
Staropolskim obyczajem

W  Pyrzycach święto
pracującej wsi

W C ZO R A J w  odśw iętn ie 
p rzys tro jonych  Pyrzycach odby­
ły  się uroczystości dożynkowe 
z udzia łem  w ładz w o jew ódz­
k ich . P u n k tu a ln ie  o godz. 10 na 
stad ion ie  sportow ym  OSiR I  se­
k re ta rz  K M G  w  Pyrzycach K . 
K acprzak  p o w ita ł p rzyby łych  
na dożynki: I  sekretarza K W  
PZPR S tan is ław a M iśk iew icza, 
prezesa W K  ZS L R. Szuuke, 
przewodniczącego W K  SD A . 
Różyło, przewodniczącego W RN 
J. Dziedzica, w o jew odę szcze-

Dożynki w Radziejowie

Plon
ojczystej ziemi
S Z C Z E G Ó L N IE  u ro c z y s ty  

c h a ra k te r  m ia ły  d o ż y n k i w  Ra 
d z ie jo w ie  — g m in ie  le żą ce j w  
c e n tru m  ro ln ic z y c h  K u ja w .  
T a m te js i r o ln ic y  g o ś c ili na 
s w y m  d o ro c z n y m  św ie c le  p lo - 
n ó w  p rz e d s ta w ic ie li n a jw y ż ­
szych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p a ń ­
s tw o w y c h  z W . J a ru z e ls k im

(Dokończenie na str. 3)

cińskiego St. M alca, przedsta­
w ic ie li szczecińskich przedsię­
b io rs tw  gospodarki żywnościo­
w e j, ro ln ik ó w  in d yw id u a ln ych , 
a także delegacje zak ładów  
p rzem ysłow ych Szczecina i  w o­
jew ództw a .

W  uroczystości udz ia ł w z ię li 
szefowie placówek konsu la r­
nych Szczecina — ZSRR W. Ba- 
sanlec, N R D  H. Schlage i CSRS 
M . Spacil. W  części w ieńcow e j 
dożynek sk ładano  u w ite  m i­
s tern ie  z tegorocznych zb iorów  
sym bole dosta tku  — wieńce. 
S ta ropo lsk im  zwycza jem  „ob tań  
czone”  one b y ły  przez zespół 
fo lk lo rys tyczn y  Z iem i P y rzy - 
ck ie j. k tó ry  w raz z m łodzieżą 
Zespołu Szkó ł O gólnokszta łcą­
cych i Techn ikum  M echan izac ji 
R o ln ic tw a  na p łyc ie  s tadionu

(Dokończenie na s tr. 3)

W. Jaruzelski
spotkał się

z N. Bajbakowem
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j I  se­

k re ta rz  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
P Z P R . prezes R a d y  M in is tró w  P R L  
gen. a rm ii W o jc ie ch  J a ru z e ls k i 
p r z y ją ł p rz e b y w a ją c e g o  w  P o lsce 
na zap roszen ie  rz ą d u  P R L  zastępcę 
p rze w o dn iczącego  R a d y  M in is tró w  
ZSR R  p rze w o dn iczącego  P a ń s tw o ­
w ego K o m ite tu  P la n o w a n ia  ZSRR 
N ik o ła ja  K . B a jb a k o w a .

W  tra k c ie  ro z m o w y  p o d k re ś lo n o  
w ie lk ie  znaczen ie  1akie d la  d a l­
szego ro z w o ju  w sze ch s tro n n e j 
w sp ó łp ra c y  rftie d zy  P o lską  1 Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im  m a ła  u s ta le n ia  te  
g o ro czn e j n a ra d y  gospoda rcze j k r a ­
jó w  R W PG  na  n a jw y ż s z y m  szcze­
b lu  o ra z  s p o tk a n ia  p rz y w ó d c ó w  o b u  
k ra jó w ,  a w  szczegó lnośc i d łu g o ­
fa lo w y  p ro g ra m  w s p ó łp ra c y  gospo­
d a rc z e j i  n a u k o w o -te c h n ic z n e j P R L  
z ZSRR do  2000 ro k u .

W  przeddzień spotkania 

z Reaganem

W . Mondale
będzie rozmawiał

z A. Gromyką
W A S Z Y N G T O N  P A P . K a n d y d a t 

d e m o k ra tó w  w  w y b o ra c h  p re z y d e n ­
c k ic h  w  U S A . w yzn a c z o n y c h  na  6 
lis to p a d a . W a lte r M on d a le  o ś w ia d ­
czy ł. że w  p rz e d e d n iu  s p o tk a n ia  
p re z y d e n ta  Reagana z m in is tre m  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  ZSR R  A n d r ie -  
je m  G ro m y k a  p rz e p ro w a d z i ro z m o ­
w ę  z sze fem  d y p lo m a c ji ra d z ie c ­
k ie j  w  N o w y m  J o rk u  27 w rze śn ia . 
S p o tk a n ie  R eagana z m in is tre m  
G ro m y k a  be d z ie  p ie rw s z y m  bezpo­
ś re d n im  k o n ta k te m  na n a jw y ż s z y m  
szczeb lu  m ie d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i 
rzą d ó w  o b u  m o c a rs tw  od  4 la t .

Brytyjski
następca tronu
L O N D Y N  P A P . B r y t y js k i  n a s tę p ­

ca tro n u  p o s ta n o w ił z ks iężną  D ia ­
ną nadać  sw e m u  d ru g ie m u  s y n o w i 
im ię  H e n ry , w  ro d z in ie  będą do 
n iego  zw ra c a ć  s ię  je d n a k  H a r ry .

K s ię żn a  W a lii D ia n a  o p u ś c iła  le li- ' 
n ik e  p o ło żn icza  S t. M a ry  w  lo n ­
d y ń s k ie j d z ie ln ic y  P a d d in g to n  w  
n ie d z ie le , gdz ie  w  sobotę  p o w iła  
d ru g ie g o  syna.

P rasa  lo n d y ń s k a  pe łna  je s t szcze 
g ó łó w  na te m a t p o ro d u , k tó r y  
t r w a ł  d z ie w ię ć  godz in . K s iężna  D ia ­
na  p o w iła  H e n ry ’ ego w  te j sam ej 
k l in ic e .  w  k tó r e j p rzysze d ł na 
ś w ia t  w  1981 ro k u  je j  p ie rw s z y  
syn  W ill ia m .

Z okazji podniesienia bandery

p l  is s n  i i n  m i

szczec
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P O N IE D Z IA Ł E K , 17 W R Z E Ś N IA  1984 R O KU 
Rak założenia 1945 N a k ład : 89 000 egz.

Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski
dla Szczecińskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego

na m/s „Ziemia Zamojska"

Rozśpiewany Zamość 
-  Szczecinowi

B A R W N Y M  i  rozśpiewanym  
w idow isk iem  pop isa li się przed 
szczecińską pub licznością goście 
z Z ie m i Zam o jsk ie j. Na podn ie­
sienie bandery na m/s „Z iem ia  
Zam ojska”  zjechało do Szczeci­
na k ilka se t osób. Jest to  n a j­
w iększa w  h is to r ii p a trona tu  
nad jednostkam i P o lsk ie j Żeg lu ­
gi M o rsk ie j ta k  rozśpiewana i 
roztańczona w izy ta  z g łęb i k ra ­
ju .

(Dokończenie na str. 2)

36 lat ofiarnej pracy 
dla regionu i krajn

W  U B . SO BO TĘ z okaz ji D n ia  B udow lanych  i 36 roczn icy n ić  tu  należy ta k ie  znane w kra  
pow stan ia  Szczecińskiego P rzedsiębiorstw a B u dow n ic tw a  Prze- ju  zakłady ja k  Stocznia Szcze- 
m yslowego w  sa li k in a  „P ro m ie ń ”  odbyła się uroczysta akade- cińska, H u ta  „Szczecin” , „C hem i 
m ia, na k tó rą  p rz y b y li p racow n icy zakładu w raz  z rodz inam i. ,
O becni b y l i też: członek B iu ra  Politycznego K C  PZPR A L B IN  (Dokończenie na str. u) 
S IW A K . I  sekre tarz K W  PZPR S T A N IS Łx\W  M IŚ K IE W IC Z / 
w o jew oda S T A N IS Ł A W  M A L E C  oraz przewodniczący Fede-

Życzenia dla szczecińskich budowlanych

Nieodświętna rozmowa
ra c ji Zw . Zaw . P racow n ików  B u dow n ic tw a  S T A N IS Ł A W  BAR.

Z A  O S IĄ G N IĘ C IA  zawodowe 
i społeczno-polityczne Rada Pań 
stwa PR L przyznała SPBP 
K rz y ż  K om andorsk i O rde ru  O- 
drodzen ia Po lski. D e kora c ji 
sz tandaru przedsiębio rstw a tym  
w yso k im  odznaczeniem dokonał 
A lb in  S iw ak.

W UBIEGŁĄ SOBOTĘ w sali Ry­
cerskiej UW z okazji Dnia Bu- Malec omawiając dobre wyniki w 
dowlanych z dyrektorami przed- budownictwie w roku bieżącym 
siębiorstw budowlanych, przewód- wskazał, że 1985 rok musi przy- 
niczącymi rad pracowniczych oraz
przedstawicielami organizacji par­
tyjnych i związkowych spotkali się 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Albin Siwak oraz przewod­
niczący Federacji Związków Za­
wodowych Pracowników Budowni­
ctwa Stanisław Bar. W spotkaniu 
uczestniczyli także I sekretarz KW 
PZPR Stanisław Miśkiewicz I wo­
jewoda szczeciński Stanisław Ma­
lec. Spotkanie prowadził wiceprze 
wodniczący FZZPB, przewodniczą­
cy Rady Wojewódzkiej Edmund 
Trokowski.

(Dokończenie na stń  2)

W  re fe rac ie  okolicznościow ym  
W swym wystąpieniu Stanisław d y re k to r SPBP Jerzy B ru l iń -  

“  '1_l sk i pod k reś lił, że szczecińska
„p rze m ys łów ka ”  pow sta ła  w  
1948 r. z połączenia k i lk u  spół­
dz ie ln i bud ow lanych, należy do 
na jstarszych p rzedsięb io rs tw  w  
regionie. Przez 36 la t  dz ia ła lno ­
ści p racow n icy SPBP odbudowa 
l i  lu b  zbudow ali na jw iększe za­
k ła dy  przem ysłow e Szczecina i 
w o jew ództw a szczecińskiego. 
Wzniesiono także w ie le  in w e s ty ­
c ji d la potrzeb tran spo rtu , prze 
m ysłu  m a te ria łó w  budow lanych, 
ośw ia ty , k u ltu ry  i  sportu. B udo­
wano także szkoły i  b u d yn k i 
m ieszkalne. W  sum ie nazb iera­
ło  się ponad k ilka se t budów  i 
ponad 6 tys. ob iek tów . W ym ię-

Włoski minister
odpowiada na reakcję RFN

R Z Y M  P A P . W ło s k i m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  (G iu lio  A n d re -  
o tti>  u s to s u n k o w u ją c  s ie  w  n ie d z ie ­
le  do  k r y ty c z n e j r e a k c j i  w  R FN  
na lego  w y p o w ie d ź  p rz e c iw k o  z |ed  
n o cze n iu  o b u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h , 
o k re ś l i ł  p o le m iczn e  g łosy  m ia n e m  
.b u rz y  o  n ic ” .

(S ze rze j p isze m y o tv m  na s t r .  3V

Ile d la  d y re k to ra ?

stanowisko
O K A D R Z E  k ie ru ją c e j przed­

s ię b io rs tw am i krążą różnorak ie  
m ity . Z  re g u ły  dotyczą one sfe­
ry  za robkow o-rep rezen tacy jno - 
m ora lne j. Nada l jeszcze u spo­
re j g ru p y  lu d z i panu je  p rzeko­
nan ie, iż  „byc ie  d y re k to re m ”  to  
sprawa dobrych uk ładów , zna­
jom ości. I  ty lk o  w  ich  w y n ik u  
dany obyw a te l P R L został „osa 
dzony”  na a tra k c y jn y m  i  w yso­
ko p ro f ito w y m  s tanow isku  d y ­
re k to rs k im . Co p raw d a  ju ż  dz i­
s ia j (na szczęście) m ożem y zapi­
sać do anegdot s tw ie rdzen ie , iż  
d y re k to r to  cz łow iek, k tó ry  m ało 
pracu je , dużo zarabia, m a p ię k ­
n y  gab ine t ( i n ie  m n ie j uroczą

sekre tarkę ) oraz jest p rzyw ożo­
n y  i  odw ożony z pracy służbo­
w ym  samochodem.

O S T A T N IE  la ta  s p o w o d o w a ły , iż 
w  ż y e lu  n a szych  d y re k to ró w  zasz ły  
is to tn e  z m ia n y . Często, ba rdzo  czę­
sto , lu d z ie ' z a jm u ją c y  k ie ro w n ic z e  
s ta n o w is k a  w p rze d s ię b io rs tw a c h  
s ta l i  s ię  ty m i,  w o b e c  k tó ry c h  w y ­
m ie rz o n e  zo s ta ło  n ie za d o w o le n ie  
n ie k tó ry c h  g ru p  za ło g i. Je d n i od ­
c h o d z il i,  g d yż  fa k ty c z n ie  n ie  n a d a ­
w a l i  s ię  do  p e łn ie n ia  ty c h  fu n k c j i .  
J e d n a k  odeszła  spo ra  g ru p a  lu d z i, 
lu d z i k ie ru ją c y c h  p rz e d s ię b io rs tw a ­
m i,  g d yż  s tw ie rd z i l i  o n i. iż  b y c ie  
d y re k to re m , w  d n iu  d z is ie jszym , 
p rz y p o m in a  fu n k c ję  p rz y s ło w io w e ­
go  c h ło p ca  do  b ic ia . B y l i  d y re k to ­
rz y , p e łn ią c y  te ra z  ju ż  n ie  ta k  k lu  
czow e  s ta n o w is k a  w  in n y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h , n ie m a l zgodn ie  s tw ie r

d z a ją : s tra c iłe m  k i lk a  la t  życ ia  
s za rp ią c  n e rw y  i  z d ro w ie  na  d y ­
r e k to rs k im  s to łk u . Ju ż  n ig d y  n ie  
d a m  s ię  na  to  n a b ra ć . D z is ia j ja k o  
k ie ro w n ik  je d n e g o  z d z ia łó w  
m a m  w  k a ż d e j c h w i l i  p ra w o  iść 
do  m o je g o  d y re k to ra  i  po w ie d z ie ć  
m u , że ź le  k ie r u je  f irm ą ,  bo  b ra k  
m i lu d z i na  w y d z ia le , p łace  są b y le  
ja k ie  a za o p a trze n ie  m a te r ia ło w e , 
to  f ik c ja .  W  t e j  s y tu a c ja , n ie  m a 
m o w y  o w y k o n a n iu  zadań p la n o ­
w y c h . I  po ta k im  s tw ie rd z e n iu  je ­
s te m  w o ln y  l  s p o k o jn y . N ie c h  się 
d y re k to r  m a r tw i Jak to  ro z w ią z a ć ' 

In n y m  asp e k te m  s p ra w o w a n ia  d y  
r e k to rs k ie j f u n k c j i  je s t s fe ra  m o - 
ra ln o -e ty c z n a . D y re k to r  to  cz lo - 
w ie k ,  k tó re m u  obce m uszą b yć  
p rz y w a ry  czy  n a w y k i lu d z i n ie  bę ­
d ą c y c h  d y re k to ra m i.  N ie  je s t  w ska

(Dokończenie na str. 4)

Wysokie 
wyróżnienie załogi 
„Wiskordu“

W  UB. P IĄ T E K  odbyła się 
uroczystość nadania Zakładom  
W łók ien  C hem icznych „C hem i- 
tex -W isko rd ”  O rde ru  Sztandaru 
Pracy I  klasy. W zię li w  n ie j 
udz ia ł I  sekretarz K W  PZPR 
S tan is ław  M iśk iew icz , w o jew o­
da szczeciński S tan is ław  Malec 
i w ice m in is te r p rzem ysłu  che­
m icznego i lekk iego  M iro s ła w  
Jędrzejczak.

Przyznan ie  tak  wysokiego od­
znaczenia żydow ieck ie j fabryce 
stanow i w yra z  uznania d la  zało- 

(Dokończenie na str. 2)

Rybacki łącznikowiec 
z jachtem na pokładzie

Ł Ą C Z N IK O W IE C  . .H a ln ia k ”  z  f lo ­
t y l l i  szczec ińsk iego  „T ra n s o c e a n u ”  
p ły n ie  do k r a ju  z G re c ji,  gdz ie  zo 
s ta w ił ła d u n e k  r y b  n ie  c ieszących  
s ię  w z ię c ie m  na n a szym  r y n k u .  Ma 
on  na s w y m  p o k ła d z ie  n ie c o d z ie n ­
n y  ła d u n e k  — ja c h t . .B ia ły  P ta k ”  
n a le ż ą c y  do  e m e ry to w a n e g o  p ra ­
c o w n ik a  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l­
sk iego . 72-le tn iego  A r tu r a  K lu d ta ,  
Ja ch te m  ty m  w ę d ro w a ł on  po w o­
da ch  M orza  Ś ró dz iem nego .

„ H a ln ia k ”  w  d rodze  do k r a ju  za 
w in a ł do H o la n d ii,  skąd  za b ra ł ła ­
d u n e k  o k o ło  2 500 to n  ś le d z i d la  
p o ls k ic h  o d b io rc ó w .

Hiszpania

Zjazd nudystów
M A D R Y T  P A P . W n a d m o rs k ie j 

m ie jsco w o śc i Estepona k o ło  M a la g i 
w . H .lązpąn ii ro zpoczą ł o b ra d y  X IX  
M ię d z y n a ro d o w y  K o n g re s  N a tu ry -  
s tó w . D e legac i p r z y b y l i  z 29 k ra ­
jó w  ś w ia ta . W z ię li u d z ia ł w  o b ra ­
dach  c a łk o w ic ie  nago.

W  H is z p a n ii s zyb ko  rozpow szech ­
n ia  s ię  n u d y z m  i  w zra s ta  lic zb a  
w y d z ie lo n y c h  p laż. a c z k o lw ie k  w  
k o n s e rw a  ty  w n o -k a to l ic k ie j G a lic j i
doszło  na ty m  t le  do s ta rć  z o k o ­
lic z n a  lu d n o ś c ią . A k ty w iś c i n a tu -  
ry z m u  w y s tą p i l i  w  h is z p a ń s k ie j te ­
le w iz j i  p re z e n tu ją c  sw e ra c je  — ka  
m e ra  o b e jm o w a ła  ic h  o d  ty łu  i  w 
m ro k u .
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36 lat ofiarnej pracy
(Dokończenie ze str. 1) u jśc iu , „S t ilo n ”  w  G orzow ie , pa- *J.vch ludzi, którzy dali sie poznać

n io rn ia  w  KVi«fr'7vn io  i r P i l i z n  l ak ofiarni l  zaangażowani, a za-. Pie in ia  w  K-O iirzynie i  rea iizo  razem doskonali fachowcy w swych
tex-W is.kord” , P ap ie rn ia  „S k o l-  wane w  osta tn ich  la tach  „P o li-  zawodach.
W in ” , P P D iU R  „O d ra ”  y  Ś w in o - Ce I I ” . K rz y ż e m  K a w a le rs k im  O rd e ru  O d

ro d z e n ia  P o ls k i o dznaczono : Józe fa
--------------------------------------------------------------------* D Z IE Ń  d z is ie js z y  p rz e d s ię b io rs tw a  B u b e rc . Jó ze fa  K u d lc .  E d w a rd a

to  p raca  nad d a lszym  ro z w o je m  i K u ś m ie rs k ie g o  i  A d a m a  P ie rn ic k ie -  
rozb u d o w ą  S zczecina i  w a je w ó d z - S°* ® osób u d e k o ro w a n o  Z ło ty m i 
tw a . W śród  in w e s ty c j i  o b ję ty c h  za- K rz y ż a m i Z a s łu g i. 8 osób — S re b r-  
m ó w ie n ia m i rz ą d o w y m i i  gospo- n y m i.  zaś 3 — B rą z o w y m i.,110  p ra -  
d a rczo  w a ż n y m i n a ie ż y  w y m ie n ić  c o w n ik ó w  u d e k o ro w a n o  M e d a la m i 
Z C h  „P o lic e ” , je d n ą  z n a jw ie k -  40-lecia. 16 „G r y fa m i P o m o rs k im i . 
szych  i  n a jw a ż n ie js z y c h  in w e s ty c j i  69 o d z n a k a m i „Z a s łu ż o n y  d la  B u -  
w  k r a ju ,  k tó r y c h  S P B P  le s t k o m - d o w n ie tw a  i  P rz e m y s łu  M a te r ia łó w  
p łe k s o w y m  w y k o n a w c a  ro b ó t. K o m  B u d o w la n y c h ”  o ra z  27 o d z n a k a m i 
b in a t M ię s n y  w  D ą b iu , ro z b u d o w ę  „Z a s łu ż o n y  d la  S P B P ” .
S to c z n i S zcze c iń sk ie j, w a g o n o w n ie  S erdeczne g ra tu la c je  z o k a z j i  w y  
w  P o rc ie  C e n tra ln y m , T ra sę  Z a m - ró ż n ie n ia  S P B P  w y s o k im  odznaeze- 
k o w *  1 k o t ło w n ię  w  W o lin ie . Re- n ie m  p a ń s tw o w y m  z ło ż y ł za łodze  
a llzo w a n e  ta  ta kże  in w e s ty c je  z cz ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C ' 
za k re s u  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io - pzprt A lb in  S iw a k .

Tragiczny wypadek
na opolskim lotnisku
O P O LE  P A P . Do tra g ic z n e j w 

s k u tk a c h  k a ta s tro fy  doszło  16 bm , 
na  lo tn is k u  a e ro k lu b u  o p o lsk ie g o . 
K i lk a  m in u t  po godz. 17 sam o lo t 
A n -2  ro zp o czą ł o s ta tn i w  ty m  d n iu  
lo t  w y c ie c z k o w y  n ad  m ia s te m . W 
tra k c ie  w znoszen ia  sie m aszyna — 
z n ie w ia d o m y c h  p rz y c z y n  — ru n ę ła  
n a  z ie m ie  z  w yso ko śc i o k . 20 m e ­
t ró w . N a  m ie js c u  ś m ie rć  p on ios ło  
S osób. w  t y m  je d n o  d z ie c k o , a 13 
osób — w e d łu g  w s tę p n y c h  u s ta le ń  
— zo s ta ło  ra n n y c h . D o godz in  w ie ­
cz o rn y c h  w  sz p ita lu  z m a rła  jeszcze 
je d n a  osoba. S tan  10 osób je s t c ięż 
k i .  W  W o je w ó d z k im  S z p ita lu  Z e ­
s p o lo n y m  w  O po lu  t rw a  w a tk a  o 
ic h  życ ie .

Rozmowa ostrzegawcza
z  J . P a łu b ic k im

P O Z N A Ń  P A P . W  P ro k u ra tu rz e  
W o je w ó d z k ie j w  'P o z n a n iu  p rze p ro ­
w a d zo n o  ro zm o w ę  os trzegaw cza  z 
Januszem  P a łu b ic k im  w obec  s tw ie r  
«lżenia, że po w a ru n k o w y m  p rz e d ­
te rm in o w y m  z w o ln ie n iu  z z a k ła d u  
ka rn e g o , n ie  z re z y g n o w a ł on  z 
d z ia ła ń  m o g ą cych  w  k o n s e k w e n c ji 
n a ru s z y ć  po rzą d e k  p ra w n y  i  spo­
k ó j  spo łeezny . J . P a łu b io k i zosta ł 
u p rze d zo n y , że k o n ty n u o w a n ie  ta ­
k ic h  d z ia ła ń  m oże spow o d o w a ć  uo - 

. c ią g n ie c ie  go do  oułpownedziataości 
k a rn e j,  a w  n a s tę p s tw ie  c o fn ie c ie  
d o b ro d z ie js tw a  p rze d te rm in o w e g o  
zw o ln ie n ia .

wego i  in f r a s t r u k tu r y  te c h n ic z n e l i  < w it)
k o m u n a ln e j.

W y n ik i p ro d u k c y jn e  i  e k o n o m ic z ­
ne p rz e d s ię b io rs tw a  za 8 m ie s ię cy  
b r. k s z ta łtu ją  s ię  p o m y ś ln ie , a za­
d a n ia  (podw yższonego) p la n u  w  pro  
d u k e ji  g lo b a ln e j i  p o d s ta w o w e j 
p rze k ro czo n e . W ska zu ją  one. że 
p la n  ro c z n y  zd s tan ie  w y k o n a n y  z 
n a d w y ż k ą  w e w s z y s tk ic h  w s k a ź n i­
ka ch . P ra c o w n ic y  p ra c u ją  le p ie j i  . . . . . . .  . . ,  , __
le p ie  i  z a ra b ia ja . W  r o k u  b ie żą cym  m e s c  o b n iż e n ie  k o s z tó w  spoteCZ- 
ś re d n ia  p łaca  będzie  w yższa  od  p ła  p y c h  i  k o s z tó w  je d n o s tk o w y c h b u -  
ey za 1983 r . o 20,7 p ro c ., a w y -  R n H u io m u  d u ż o  o lr
da )nośc o  26,2 p ro c .

Z okazji Dnia Budowlanych

Nieodświętna rozmowa

Spotkanie 
ze zw iązkow cam i

C Z ŁO N E K  B iu ra  Politycznego A L B IN  S IW A K  i przew od­
niczący F ederac ji Z w ią zkó w  Zaw odow ych P racow n ikó w  B u ­
dow n ic tw a  S T A N IS Ł A W  B A R  sp o tka li się w  ub. sobotę ze 
zw iązkow cam i p rzedsięb io rs tw  budow lanych w o jew ództw a  
szczecińskiego. W  spo tkan iu  uczestn iczy li także I  sekretarz 
K W  PZPR S T A N IS Ł A W  M IS K IE W IC Z  oraz wo jew oda szcze­
c iń sk i S T A N IS Ł A W  M A LE C .

W  T O K U  spo tkan ia  podn ie­
siono prob lem y dotyczące załóg

(Dokończenie ze str. 1) a w ię c  p rzede w s z y s tk im  b u d o w n i­
c tw o  to w a rzyszą ce . Z w ra c a n o  ta kże  
u w agę  na n ie d o s ta te czn y  postęp 
te c h n ic z n y  w  b u d o w n ic tw ie :  now e 
te c h n o lo g ie , no w e  ro z w ią z a n ia  l  
w d ro że n ia , n o w e  m a te r ia ły .

G ło s  za b ra ł ta kże  cz ło n e k  B iu ra  
P o lity c z n e g o  K C  P Z P R  A lb in  S i-

downictwo. Budujemy dużo, cle 
budujemy także drogo, a z tego

N a ro k  1985 z a k ła d a n y  je s t d a l-  m o g q  b y ć  jedynie zadowoleni w a k . S tw ie rd z ił o n . że d o b re  m ie j­
scy w z ro s t p ro d u k c ji,  a p rz y ro s t i , r/s łit« w 7 rn r? n i ekonomiści w orzed sce n a jm o w a n e  p rzez  szczec ińsk ich  p ro d u k c j i  za k ła d a  s ię  re a liz o w a ć  K ró tk o w z ro c z n i ekonomiści w przea budowl!myeh w skali kra}u 6wiad- 
na d ro d ze  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p r a- 6 ię b io rs tw a c t)  —  Oświadczył o. czy 0 d o b re j p ra cy  p rz e d s ię b io rs tw  
ey . O s ią g n ię c ia  p rz e d s ię b io rs tw a  Malec. Koszt 30  tys. z ł  z a  1 m  i  za łóg, w  s to s u n k u  do la t  i»80 
n i *  b y ły b y  m o ż liw e  g d y b y  n ie  o - k w  w  s z c z e - ~  1989 z ro b io n o  k itk a  k ro k ó w  dotiaro a praca  za łog i, a  w ś ró d  m e l kv^ , ! e s \  w  wojewoaztwie szcze pr? o d u  P r&bl€m y> 0  k tó ry c h  ro ó - 
ta k ie h  d łu g o le tn ic h  p ra c o w n ik ó w  emskim kosztem nieuzasadnionym. w jo n o  w d y s k u s j i  p rz e w ija j»  się 
ja k  Leszek B u d z y ń s k i. S te fa n  Jeżeli chce się nadążyć Za społe- w e  w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h . N i*

• w « « .  c z n y m i p o trz e b a m i 'n a le ż y  b u d o -  p ro b le m  w  ty m .  la W e  s p ra w y

Wysokie wyróżnienie 
załogi „Wiskordu"

(Dokończenie ze str. 1) w  w ys tąp ien iu  oko licznościo­
w ym  d y re k to r  nacze lny „W is k o r 

g i „W isko rd u ”  za trzydz ies to - du ”  R om uald Subko: 
sześcioletni okres w yd a jn e j p ra - Następnie I  sekre tarz K W  
cy  i osiąganie dob rych  e fek tó w  PZPR  St. M iśk ie w icż  dokona ł 
ekonom icznych. a k tu  de ko ra c ji zakładowego

O N A R O D Z IN A C H  zakładów  sztandaru w yso k im  odznacze- 
i  ich  d n iu  dzis ie jszym  m ó w ił n iem  państw ow ym .

W  Polskim Związku 

Niewidomych

Odznaczenia 
dia działaczy

W U B . P IĄ T E K  c z ło n k o w ie  i  dzia  
łącze  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  N ie w id o ­
m y c h  s p o tk a li się w  s ie d z ib ie  Z a ­
rz ą d u  O k rę g u , a b y  u c z c ić  w  sw o im  
g ro n ie  40-lęcie P R L . Z  t e j  o k a z j i  
d łu g o le tn im  dz ia łaczom , szczegó ln ie  
za s łu żo n ym  d ia  Z w ią z k u  w ręczono  
w y s o k ie  o d znaczen ia  p rzyzn a n e  im  
przez R ade P ańs tw a .

W ice w o je w o d a  Szczepan F i t  u d e ­
k o ro w a ł K rz y ż a m i K a w a le rs k im i 
O rd e ru  O d io d > e n ia  P o ls k i:  B ro n i­
s ła w a  K a łu ż y ń s k ie g o . Jana  W ró ­
b le w sk ie g o  i  D io n ize g o  W iś n ie w ­
sk iego  — p io n ie ra  Z ie m i S zczec iń ­
s k ie j.  a k t y w ;ste  P Z N  od  1945 r .

ieb)

STK zaprasza

Pionierzy kultury
szczecińskiej

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  K u l  
t u r y  o rg a n iz u je  18 bm . o godz. 11 
w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  s p o tk a n ie  o io -  
n ie ró w  szcze c iń sk ie j k u l tu r y ,

Z  o k a z j i  zb liż a ją c e g o  s ie  40-lecia 
p o w ro tu  P o m o rza  Z a ch o d n ie g o  do  
M a c ie rz y  S T K  w s p ó ln ie  z K lu b e m  
M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  i  K s ią ż k i 
za m ie rz a ją  u rz ą d z ić  w y s ta w ę  i lu ­
s tru ją c ą  d o k o n a n ia  p ie rw s z y c h  p o ­
w o je n n y c h  la t  — ż y c ie  k u ltu ra ln e  
m ia s ta  i  re g io n u .

S T K  g ro m a d z i ró w n ie ż  m a te r ia ły  
n a  w y s ta w ę  pn . „D ro g a  do  D o lsk ie ­
go S zczec ina” . T o w a rz y s tw o  zw ra ca  
s ię  za te m  do p io n ie ró w  k u l t u r y  
s zcze c iń sk ie j o ra z  ic h  ro d z in  z go ­
rą cą  p rośba o  p rz e k a z y w a n ie  w sp o ­
m n ie ń  i  d o k u m e n ta c ji z la t  1946—• 
4«. M a te r ia ły  te . o  i le  sp e łn ia ć  bę ­
dą o d p o w ie d n ie  w y m o g i eastamą 
© cenione w  d o ro c z n y m  k o n k u rs ie  
. .» z ie je  szczec ińsk ich  ro d z in  X X  
w ie k u ” ,

i f t

• S w .  • B ro n is ła w  F rn n c U n w s k i. w ia  s ię . a le  na k tó ry c h  ro zw ią *a -
F ra n c is z e k  J a rzą b e k , W ła d y s ła w  WOC ta n ie j,  o s z c z ę d z a ją c  m a te r ia -  n ;e p o zw a la ją  w a ru n k i.  S p ra w y  eą 
K u l ik ,  B a z y li Ł u ka sze w icz , H e n ry k  jy  j p ra c ę  lu d z k ą . W y s o k ie  p ła c e  s k o m p lik o w a n e , a z b u d że tu  o b a r-  
M u ra s z k o . A d a m  P ic r a ic k i i  R y - nn l|n* , ,  K;«  ł V|L o  70  d o b ro  o ra c e  czonego w y d a tk a m i s o c ja ln y m i n ie  
szard  S u k ie n n ic k i.  W śród  p ra c o w - n w e z H s ię  ty m o  z a  u o o rq  p ra c ę , ^  m ożna czerpać. P rz e c ię t-
n ik ó w  d o ś w ia d c z o n y c h  i  zas łużo - w y s o k ą  ja k o ś ć  i  w y s o k q  w y d a j-  n y  p 0 ] ak  n ie  zd a je  sob ie  s p ra w y  a 
n y c h . w  SPBP je s t ta kże  w ie lu  to ło  n o ś ć . Z a  d o b ry m i w y n ik o m i m ie -  p rzeszkód  h a m u ją c y c h  pirace w  bu  

s z k a n ió w k i n ie  n a « * * ,  w y n ik i»
budownictwie towarzyszącym. Wo- w a ru n k i w  p rz e d s ię b io rs tw ie ,
jewodo zwrócił też uwogę na tro- b y  c z ło w ie k  c h c ia ł p rz y jś ć  sam  do 
skę o warunki socjalno-bytowe za- I f ^ y t u r y !  DOZOStać w n]m %£ do 
tóg, z samodzielności przedsię- en  17
biorstw wynikajq też obowiązki SPORO miejsca w swym wy- 
związane z bhp, odzieżą ochron- stąpieniu Albin Siwak poświęcił 
nq, bufetami i stołówkami. oszczędności materiałów. Oszczę-

_  . . .  dzać trzeba nie tylko na placu
W  D Y S K U S J I p o d n ie s io n o  w ie le  K n H o w u  n m c e s  te n  o o w in ie n  fOZ— p ro b le m ó w  n u r tu ją c y c h  p rze d s ię - o u a o w y  p ro c e s  te n  p o w in ie n  io z

b io rs tw a  i  za łog i. M ó w io n o  m . in .  poczynać się od rysownicy pro- 
o  g ro żą cych  b ra k a c h  k ru s z y w a  (k o -  jektonła. Robi się wiele, by na- 
p a łn ie  z o s ta ły  w y e k s p lo a to w a n e , a c ia r t it  r n z w ó i nrzemvsłu moterio- n o w e  w y m a g a ją  k a p ita ło c h ło n n y c h  jKłpH rozwOj przeniysiu materio
n a k ła d ó w ) w y e k s p lo a to w a n y m  p a r -  łów  budowlanych. S q  pewne |Q - 
k u  m a szyn o w ym  i  aam o e h o d o w ym . skótki nowego: oto kupujemy Z 
n ie d o s ta tk u  sp ra w n e g o  s p rz ę tu  i  na : Rułaarii wytwórnie dOChó-
rz ę d z i. n ie  ty lk o  ty c h  s z y b k o s p ra w  , • o u rg u r i i  «
n ych . a?.e ta kże  p o d s ta w o w y  c i i  wek, niebawem wdrożone zostoną 
„e z a rn y c h ” . M ó w io n o  także , że w pokrycia dachów bezpapowe. łst- 
W ie lu  K'2VMtlłwc!> sta iakoS i- n ra -  n ie je  szansa je  w II kwartale
e y  b u d o w la n y c h  je s t  c z y n n ik ie m  ,  * . . , .___.___
w tó rn y m , gdyż  sk a n d a lic z n a  je s t 1985 f .  Z o d p is ó w  d e w iz o w y c h  
ja k o ś ć  papy. s to la r k i o k ie n n e j i td .  u d a  się sprowadzić trochę n a rz ę -  
P ro b le m e m  te s t U k tę  n ie d o b ó r cę - t i l l  5zybkosprawnych i  C 2 q ic i z a -
r a m ik i  b u d o w la n e k  k tó ra  l im i tu je  J . Z  . '  ___
b u d ow n ic tw -o  n ie  z w ie łk ie j p ły ty ,  miennych. Do tego czasu trzeba 

wytrwać.

W  tra k c ie  uroczystości w rę -: 
-zono odznaczenia państw owe, 
a także odznaki regionalne i 
resortow e zasłużonym  p ra co w n i­
kom  zakładów . K rzyże  K a w a le r­
skie O rde ru  O drodzenia Po lsk i 
o trz y m a li: S tan is ław  Krogu lec, 
K a ro l Krzyszezak, Jan W ychow - 
s k i i S tan is ław  T w ó r. Z ło ty m i 
K rzyża m i Z asług i udekorowano 
K rys tyn ę  Leszak i  M a riana  
Prusa. Wręczono ponadto 14 
S reb rnych  K rzyży  Zasług i, 11 
O dznak G ry fa  Pom orskiego oraz 
6 z ło tych i 4 srebrne odznaki 
Zasłużonego d la P rzem ysłu  Che­
m icznego i  Lekkiego.

(wab)

Skarżą się karciarze...
K R A K Ó W  P A P . S ka rżą  się k a r ­

c ia rze . że w  ty m  ra k u  k a r tę  n ie
id z ie ... R zeczyw iśc ie  n ie  id z ie , bo 
je d y n a  w  k r a ju  fa b ry k a  k a r t  do 
g ry  w  K ra k o w ie  d o s ta rc z y  ic h  na 
ry n e k  w  b r . za le d w ie  4 m in  ta l i i .  
Jest to  w p ra w d z ie  o  «00 ty s . w ię ­
c e j n iż  w  m in io n y m  ro k u . a le  ied  
n a k  w ciąż za m a ło . O ce n ia  się. że 
a b y  n asyc ić  ry n e k  k ra jo w y  trzeba 
p ro d u k o w a ć  ro czn ie  o k . 6 m in  ta ­
l i i .

Rozśpiewany Zamość
(Dokończenie ze S tr. 1) n  u. M ie jm y  n a d z ie ję , że ba rd zo  u -

dane w ys tę p y  zespo łów  Z a m o jszczy - 
W  N IE D Z IE L N E  p o p o łu d n ie  S to - ? n y  dadz» P oczątek d a lsze j o ż y w io -  

cenaowy D om  K u l tu r y  K o ra b ”  ro z  ne1 w y m ia n ie  k u l tu r a ln e j  m ie d zy  
b rz m ie w a ł ta ń c e m  i  m u z y k ą  p re -  d w o m a  m ia s ta m i. W szak na z a k o ń - 
z e n to w a n y m i p rzez ka p e le , zesoo ły  CZ0I?ie k o n c e r tu  goście za p ropooo - 
taneczne  i  śp iew acze z Zam ośc ia . w a h  re w iz y tę  w  Z a m o śc iu .
T łu m n ie  ze b ra n a  p u b lic z n o ś ć  n a -  4 jw k )
g ra d za ła  g o rą c y m i b ra w a m i w ys te . 
p y : dz iec ięcego  zespo łu  ta ń c a  lu - 
d o w ego  „K a s z k a ” , dz iec ięcego  ze­
sp o łu  tańca  lu d o w e g o  ..Z a m o śc ia n - 
k a ” . zespo łu  ta ń ca  lu d o w e g o  „D rz e  
w ia rz ”  i  w ie lu .  W ie lu  In n y c h . Na 
e s tra d z ie  g ra n o , ś p ie w a n o , a p rzede  
w szys tk iira  ta ń czo n o  tańce  lu b e ls k ie , 
ś lą sk ie , za m o jsk ie . rze szo w sk ie  
k u rp io w s k ie  i  „ k ra k o w ia k a ” .

N a jg o rę c e j o k la s k iw a n o  p o p isy  ze 
s p o łó w  d z ie c ię c y c h , k tó re  w y k o n y ­
w a ły  sw o je  p ro g ra m y  po  m is trz ó w  
s tu  i  2 b ra w u rą .

M ie d z y  w y s tę p a m i ta n e c z n y m i g ra  
ła  P o lgk«  O rk ie s tra  W łośc iańska  
rm . K a ro la  N a m y s ło w s k ie g o  pod d y  
re k c ją  A d a m a  K o w a lc z y k a . W ra z  z 
o rk ie s trą  w y s tą p i l i  j e j  w o k a liś c i:
Ire n a  D u ż y ó s k a , E lż b ie ta  K o z y ra .
M a r ia s  C hada iż . J a n  K ostruW ała .
S ta -n is ław  K o n d ra t.

C a łość w tdow ńrtka b y ła  o s z a ła m ia ­
ją c * .  S K czecin ian ie  z n a c z y l i  1 u s ły ­
szeć  to z ś p ie w a n y . ro z ta ń c z o n y  Z a ­
m ość, eespo jy . k tó re  p r z y w ia n y  
fo lk lo r  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j P o l 

rzadfeo goszczący w  naszym  
m ia śc ie  w  ta k  m is trz o w s k im  w y d a -

Z okazji Święta Budowlanych 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Albin Siwak przekazof zało­
gom budowlanym Szczecina i wo­
jewództwa wiele życzeń i podzię­
kowań. (w ił)

Nagrody 
im. J. Kiepury

N O W Y  S Ą C Z  P A P . W ie c z o rn y m  
k o n c e rte m  la u re a tó w  z a k o ń c z y ł sie 
X V I I I  F e s tiw a l A r i i  i  P ie śn i im . 
Ja n a  K ie p u ry  P o d w u s to p n io w y c h  
e lim in a c ja c h  spośród  92 śp ie w a k ó w , 
ju r y  p ra c u ją c e  pod p rz e w o d n ic ­
tw e m  n e s to r k i  p o ls k ic h  w o k a lis te k  
W a n d y  W e rrn iń s k ie j i  B ogus ław a  
K a czyń sk ie g o , w y ło n i ło  12 f in a l i ­
s tó w . Sąd k o n k u rs o w y  p o s ta n o w ił 
p rzyzn a ć : I  nag ro d ę  ..G ra n d  P r ix  
K ie p u ra ”  — B a rb a rz e  R u s in -K r ia p  
(so p ra n ) z L o d z i. K o le jn e  d w ie  n a ­
g ro d y  p o ja d ą  ró w n ie ż  do  Lxxfczi. e 
z a b io rą  je : M a re k  T o rze w sk i- ( te ­
n o r)  i  J o la n ta  B ib e l (m ezzosopran).

Wyniki konkursu „Chemia 84“
W  K O N K U R S IE  o g ło szo n ym  p rzez  I  m ie jsce  z a ją ł w  k o n k u rs ie  d u ż y  

S to w arzyszen ie  D ro g is tó w  P o ls k ic h  o b ie k t  h a n d lo w y  ze S ta rg a rd u  (u l.  
„C h e m ia  84”  u cz e s tn ic z y ło  12 pflacó- G ro d z k a  9). k ie ro w a n y  przez A n n ę  
w e k  h a n d lo w y c h  ze S zczecina i  w o - K o n d o ro s z k o . a na le żą cy  d o  PSS 
je w ó d z tw a  szczec ińsk iego . P rze z  „S p o łe m ” . N a d ru g im  m ie js c u  u p la - 
m iesiąee w a k a c y jn e  k o m is ja  kom - so w a ła  s ię  ta kże  p la c ó w k a  PSS 
k u rs o w a  d o k o n y w a ła  lu s t ra c j i  1 ocen  .S p o łe m ”  — s k le p  „F in e z ja ”  w  
s k le p ó w . Szczec in ie , at. W o jska  P o lsk ie g o  59.

k ie ro w a n y  p rzez  Irm in ę  M a rc z e w - 
Podezss w iz y ta c j i  pod uw a g ę  h ra -  ¡*ką. T rz e o ia  lo k a ta  p rz y p a d ła  ró w ­

ne b y ły  l ic a n e  eUam enty s k ła d a ją c e  n ie ż  w  u d z ia le  s k le p o w i ..sp o łe m o w - 
sie na ja ko ść  e k s p o z y c ji s k le p o w e j g k łe m u ”  — p la có w ce  n r  538 p r * y  oL  
o ra z  o b s łu g i k lie n ta ,. P u n k to w a n o  u -  Ś w ie rc z e w s k ie g o  29 w  S zczecin ie , 
rządzen ie  o k ie n  w y s ta w o w y c h , es te - k ie ro w a n e j przez E ug e n ie  W alczak , 
t y k ę  e k s p o z y c ji w y ro b ó w  k o n k u rs o -  L a u re a to m  c z o ło w y c h  p o z y c ji g ra tu -  
w y e h  na p ó łk a c h  ¿ k ło p o w y c h , w  ga - lu je m y .  M a m y  n a d z ie je  że ła d n y  
b io ta c h , a ta k ż e  u trz y m a n ie  c z y - w y s t r ó j  s k le p ó w  o ra z  sym p a tyczn a , 
s tośe i w  p la có w ce  h a n d lo w e j;  b e r -  fa c h o w a  o b s łu g a  w e jd ą  na s ta łe  do  
d zo  w n ik l iw ie  o ce n ia n o  fa ch o w o ść  z w y c z a jó w  n-ię t y lk o  n& grodzo- 
i  k u ltu r ę  o b s łi ig i.  u m ie ję tn o ś ć  d o ra -  n y c h  p laców ek,, e ry  p o z o ą ta lych  n -  
dzen ia  k l ie n to w i u d z ie le n ia  In  fa r -  cze s to llkó w  kcm kn rsu . a le  w  ogó le  
m a c ji  na te m a t o fe ro w a n y c h  k o -  s k le p ó w , ch o ć b y  na pocaątefe t y lk o  
e m e ty k ó w  l ip .  d ro g e ry jn y c h . (su)

budow lanych  (specja lne, ko­
deksu p racy) ja k  i  zw iązkowe. 
Zw racano uwagę na złą jakość 
odzieży ochronne j, je j niedosto­
sowane do potrzeb w zo rn ic tw o , 
n iedobór p rostych  narzędzi a 
także ich  z łą jakość (branżowcy 
b io rą  to  co dostają, a p racow ­
n iko m  da ją  to  co m ają). Z w ra ­
cano także uwagę, że n ie  do­
pracow ano się jeszcze m etody 
by  b. zaplecza budow y prze­
kształcać w  o b ie k ty  użyteczno­
ści pub liczn e j, a nie l ik w id o ­
wać podnosząc ju ż  i  ta k  wyso­
k ie  koszty. W iele m ów iono o 
sp raw ie  m ieszkań d la  bud ow la ­
nych, ośrodkach wczasowych i 
kom pleks ie  w ypoczynku  po pra  
cy i  ochrony zd row ia  ja k  i  o 
kszta łcen iu  a k ty w u  zw iązko­
wego.

O D P O W IA D A J Ą C  na p y ta n ia  A l ­
b in  S iw a k  p o d k re ś li ł,  że suniana 
u s ta w y  o  z w ią z k a c h  za w o d o w ych , 
a ta kże  ko d e ksu  p ra c y , będzie m oż 
l iw a .  g d y  n a s tą p i k o n s o lid a c ja  
z w ią z k ó w  za w o d o w ych , i  g d y  p a r t ­
n e re m  do  ro z m ó w  bedzie  c e n tra la  
zw ią zko w a . M ó w ca  z a p e w n ił ta kże  
o re s p e k to w a n iu  zasady 5 p ro c . 
w y b u d o w a n y c h  m ieszkań  d la  b u d o ­
w la n y c h . M ó w ią c  o  p ła ca ch  A . S i­
w a k  s tw ie rd z ił,  że p om oc d la  po ­
trz e b u ją c y c h  w in n a  iść k a n a łe m  
s o c ja ln y m , za ro b e k  zaś p o w in ie n  
b y ć  o d z w ie rc ie d le n ie m  w ło żo n e j 
p ra c y . tw i t )

Jubileusz banku 
przy pi. Orła Białego

Z A Ł O G A  I I  O d d z ia łu  P K O  w  
S zczec in ie  o b c h o d z iła  o s ta tn io  25- 
le c ie  d z ia ła ln o ś c i p la c ó w k i. O d d a la ł 
ten . z lo k a liz o w a n y  p rz y  p l.  O r ła  
B ia łe g o  do b rze  z n a n y  je s t  szczec i­
n ia n o m . T u  u d a ją  się za in te re so ­
w a n i k re d y ta m i,  n p . na  a d a p ta c je  
s try c h ó w , b u d o w ę  d o m u . re m o n t, 
lu b  p o p u la rn y m i „ M M "  — na za­
gosp o d a ro w a n ie . T u  ta k ż e  p ro w a ­
dzona  je s t o b s ługa  w c ią ż  rosnącego 
o b ro tu  oszczędnościow ego, m . in .  
co ra z  p o w sze ch n ie jszych  ra c h u n ­
k ó w  o s z czę d n o śe io w o -ro z łicze n io - 
w y c h  (a k tu a ln ie  p ro w a d z i s ię  ic h  
p rz y  p l.  O r ła  B ia łe g o  p o nad  7 t y ­
s ięcy).

Z a łoga  I I  P K O  — w  z d e cyd o w a ­
n e j w ię kszo śc i sym p a tyczn e  p an ie  
— łu b ia n a  je s t przez m ie szka ń có w  
Szczecina za k u ltu ra ln ą  i  sp ra w n ą  
•obsługę k l ie n tó w .  Z  o k a z j i  ju b i le u ­
szu. w  u z n a n iu  d la  rz e te ln e j p ra c y  
szereg  p ra c o w n ik ó w  P K O  z p l.  
O r ła  B ia łe g o  zo s ta ło  od zn a cza n ych  
•m e da lam i „ G r y fa  P o m o rsk ie g o ”  
o ra z  o d zn a cze n ia m i b ra n ż o w y m i 
„Z a  Z a s łu g i d la  B a n k o w o ś c i”  o ra z  
..Za  Z a s łu g i d la  F in a n s ó w ” . K i lk a ­
d z ie s ią t osób u h o n o ro w a n o  d y p lo ­
m a m i. łs u l

Skandaliczne marnotrawstwo

4 wagony płyt
do wyrzucenia
N A  P O C Z Ą T K U  w rze śn ia  na  s ta ­

c ję  k o le jo w ą  w  P o lic a c h  d o ta r ły  
c z te ry  w a g o n y  p ły t  w ió ro w y c h , za­
m ó w io n e  órzez S p ó łd z ie ln ie  P ra c y  
„P re fa -M a t” . P o  ro z ła d o w a n iu  p rze ­
s y łk i  o k a za ło  sie. że z a w a rto ść  w a ­
g o n ó w  — ISO m e tró w  sześc iennych  
p ły t  — n ie  n a d a je  s ie  z u p e łn ie  do 
p ro d u k c j i  m e b li ze w z g lę d u  na  to . 
że w ió r y  s ię  ro z s y p u ją .

M a m y  tu  do  c z y n ie n ia  z  k la sycz ­
n y m  p rz y k ła d e m  m a rn o tra w s tw a  w  
w y k o n a n iu  p ro d u c e n ta  p ły t  — fa ­
b r y k i  w  R u c ia n e m -N id z ie  z w o je ­
w ó d z tw a  su w a lsk ie g o . C a la  p a r t ia  
w y ro b u  Jest t le  sp rasow ana  1 n ie  
n a d a je  s ię  do  u ż y tk u . Je ś li d o d a ­
m y  d o  te j  „s p a r ta c z o n e j”  p ro d u k ­
c j i  k o s z ty  tra n s p o r tu  okaże  się. że 
s t ra ty  p ro d u c e n ta  będą n ie m a łe . 
C z y ż b y  w  R u c ianem -N i-dz ie  n ie  l i ­
czono s ię  z k o s z ta m i p ro d u k c ji?

W  ..P re fa -M a c ie ”  z a k w e s tio n o w a ­
n o  ca łą  dos taw ę , k tó ra  s ta n o w i 
ró w n o w a rto ś ć  d w u m ie s ię czn e g o  z a ­
pasu  p ro d u k c y jn e g o  1 o c z e k u je  si< 
p rz y ja z d u  p rz e d s ta w ic ie li F a b ryk .' 
P ły t  W ió ro w y c h . łw a b ]
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W Pyrzycach święto 
pracującej wsi

s ług i, 15 B rązow e K rzyże  Z a­
s ług i, zaś 6 osób w yróżn ionych  
zostało M eda lam i C zterdziesto­
lecia  PR L.

Po p o łudn iu  odb y ły  się w y ­
stępy zespołów . fo lk lo ry s ty c z -

(Dokończenie ze str. 1)

da ł pokaz lu dow ych  tańców , a 
także s ty lizo w any  taneczny u- 
k ła d  całorocznej pracy ro ln ika .

S tarosta dożynek E d w ard  
W o lanko  — brygadzista po łow y nych na w o ln ym  pow ie trzu , za- 
z K P G R  Pyrzyce oraz s tarośc i- w ody sportow e, zabawy. W okó ł 

s tadionu, gdzie przedsiębiorstw a 
ro ln icze, hand low e i gastrono­
m iczne w ys ta w iły  swoje stoiska 
uczestnicy dożynek doko nyw a li 
w ie lu  udanych zakupów.

Paw.

Józefa Lew andow ska — ro l-  
n iczka z K rze m lin a  z ło ży li go­
spodarzow i dożynek St. M iśk ie - 
w iczo w i dorodny bochen C h le ­
ba — sym bol sytości.

M e ldu nek o w yko nan iu  ż n iw ­
nych a k c ji „K a żd y  kłos na w a­
gę z ło ta ”  i  „W a rt żn iw nych ”  
z ło ży li p rzedstaw icie le  o rgan i­
zac ji m łodzieżow ych ZS M P i 
ZM W .

W  T E G O R O C Z N Y M  b o ch n ie  Chle­
ba z a w a rta  Jest cząstka  ż y c ia  i  o ra  
c y  p y rz y c k ic h  r o ln ik ó w  — o rg a n i­
z a to ró w  d o żyn e k . W a ru n k i p rz y ro d ­
n icz o -g e o g ra fic z n e  u c z y n iły  te  z ie ­
m ie  sp ich le rze m  p ro d u k c j i  ro ln e j 
w o je w ó d z tw a . Z ie m ia  P y rz y c k a  za­
s łu ż y ła  so b ie  na o rg a n iz a c je  d o ż y ­
n e k . T rz y  n o w ocześn ie  u rzą d zo n e  
p rz e d s ię b io rs tw a  ro ln e : K P G R  P y ­
rzyce . Ż a b ó w  i  S H R  K rz e m lin  o ra z  
p rzesz ło  1 200 r o ln ik ó w  in d y w id u a l­
n y c h  z 19 w s i s o łe c k ic h  w n o s i is to t 
n y  w k ła d  w  ro z w ó j ro ln ic tw a  szcze 
c iń sk ie g o . Ś re d n ie  p lo n y  cz te re ch  
zbóż w  te g o ro czn ych  z b io ra c h  d a ły  
p lo n  47 k w in ta l i  z h e k ta ra , a rze ­
p a k u  33 k w in ta le .  W  w o je w ó d z ­
tw ie  na lle p sze  z b io ry  o s ią g n ę ły  w  
ty m  ro k u  P a ń s tw o w e  G osp o d a rs tw a  
R o lne .

ST. M IC K IE W IC Z  w  im ie n iu  
w ładz  w o jew ódzk ich  w  sw o im  
w ystąp ien iu  podziękow ał zało­
gom przedsięb io rs tw , ro ln ik o m  
in d yw id u a ln ym , organizacjom  
m łodzieżow ym , żo łn ierzom  W o j 
ska Po lskiego oraz tym , k tó rzy  
pom aga li w  żn iw ach, a szcze­
gó ln ie  organ iza torom  dożynek — 
społeczeństwu Z ie m i P y rzyck ie j 
za tru d  i dobrze spe łn iony obo­
w iązek. N a Pom orzu Zachod- 

. n im  zebra liśm y p lony  z 251 tys. 
ha. Na polach p racow ało  19 tys. 
c iągn ików , ponad 1900 ko m b a j­
nów  i  2 tys. snopowiązałek. 
S kup iono przeszło 220 tys. ton 
zbóż i 60 tys. to n  rzepaku.

W  uznan iu  ro ln iczego tru d u  
na  uroczystościach dożynko­
w ych  'zasłużonych ro ln ik ó w  u - 
dekorow ano odznaczeniam i pań 
s tw o w ym i i  reg io na ln ym i. W  
im ie n iu  odznaczonych podzięko­
w a ł d y re k to r SH R  K rz e m lin  W. 
W ieteska.

K rzyża m i K o m a n d o rsk im i 
OOP odznaczeni zosta li: M a ria n  
I ln ic k i,  Czesław S aw ick i, P io tr  
O strow sk i. O fice rsk ie  K rzyże  
OOP o trzym a li: Jerzy W ieczo­
re k  I W ito ld  W ieteska. K rzyże  
K a w a le rsk ie  O OP: A n d rz e j Ba­
naszak, Czesław Chałat, W a le ­
ry  Cuper, K ry s ty n a  D rzew ie­
cka, K a z im ie rz  G ałęck i, Józef 
lik ó w , Jan Janaszczyk, S tan i­
s ła w  Kaczm arek, Stefan K ie łe k , 
A n to n i L isak , Józef M azur, 
B ro n is ła w  N o w ick i, W ład ys ław  
O w siany, S tan is ław  W oźniak. 28 
osób o trzym a ło  Z ło te  K rzyże 
Zasług i, 68 Srebrne K rzyże  Za-

„Gawron" wylądował 

w Berlinie Zachodnim

Porwanie samolotu
Aeroklubu Szczecińskiego

M IN IO N E J  s o b o ty  k r ó tk o  po 
godz. 12 z lo tn is k a  A e ro k lu b u  Szcze 
c iń sk ie g o  w  D ą b iu  w y s ta r to w a ł sa­
m o lo t  m a rk i „G a w ro n ” , k tó re g o  p i 
lo t  m ia ł w y k o n a ć  lo t  s z k o le n io w y  
na  pod w yższe n ie  , k w a l i f ik a c j i ,  na 
tra s ie  Szczecin — B a r lin e k  — C ho­
c iw e l — Szczecin. O godz. 13.30 sa­
m o lo t w y lą d o w a ł na ... z a ch o d n io - 
b e r liń s k im  lo tn is k u  T e m p e lh o f.

P ilo te m -p o ry w a c z e m , k tó r y  w y ­
k o n y w a ł lo t  sa m o tn ie . je s t 23 -le tn i 
P rz e m y s ła w  J e w to s z tlk  — p i lo t  
A e ro k lu b u  m ie s z k a ją c y  na s ta łe  w  
N o w o g a rd z ie , e ks -s tu d e n t W yższej 
S z k o ły  P e d a g o g iczn e j (w  u b . r .  
s k re ś lo n y  z . l is ty  s tu d e n tó w  za n ie - 
z a lic z e n ie  e g za m in ó w ). W  sw o im  
szcze c iń sk im  m ie s z k a n iu  p o z o s ta w ił 
l is t  p o że g n a ln y  do ro d z ic ó w , w  k tó  
r y m  in fo rm u je  o  za m ia rze  u c ie c z k i 
na  Z achód.

O rga n a  śc igan ia  w szczę ły  do ch o ­
d zen ie  ce lem  u s ta le n ia  b liż s z y c h  o -  
k o lic z n o ś c i p o rw a n ia  s a m o lo tu .

(ap)

Plon
ojczystej ziemi
(Dokończenie ze s ir. 1)

i  H . J a b ło ń s k im  na czele, a 
ta kże  d e legac ie  ro b o tn ik ó w  i 
p rz e d s ta w ic ie li in n y c h  zaw o­
d ó w . k tó ry c h  p om oc podnos i 
e fe k ty  ro ln ic z e g o  t ru d u . '

Nasza w ie ś  — s tw ie rd z i ł  w  
d o ż y n k o w y m  w y s tą p ie n iu  m i­
n is te r  S ta n is ła w  Z ię b a  — god­
n ie  ś w ie c i p lo n  w  poczu c iu  
do b rze  s p e łn ia n e g o  o b o w ią z k u . 
Zboże u ro d z iło  s ie  d o ro d n ie js z e . 
( ...)  T eg o ro czn e  u d ane  ż n iw a , 
to  w y d łu ż o n y  k r o k  w  k ie ru n ­
k u  sa m ow ysta  rcza ln o śc i ż y w ­
n o ś c io w e j k r a ju ,  w  d ro d ze  do 
ch le b a . k tó r y  z o jc z y s te j z ie m i 
s m a k u je  n a jle p ie j.

P rz y jm u ją c  s y m b o lic z n a  m i­
n ia tu re  d o ż y n k o w e g o  w ie ń ca  
sp lec ionego  z n a jd o ro d n ie j­
szych  te g o ro czn ych  k ło s ó w , 
p rz y n ie s io n ą  p rzez d z ie w c z y n ­
k ą  w  k u ja w s k im  s t ro ju  lu d o ­
w y m . g e n e ra ł W o jc ie c h  J a ru ­
z e ls k i p o w ie d z ia ł m . in .:

— D O K O N A Ł  sie p rzed  c h w i 
la  w z ru s z a ją c y  a k t  p rze ka za ­
n ia  do rod n e g o  bo ch n a  Chleba, 
s y m b o liczn e g o  p lo n u  o jc z y s te j 
z ie m i p rzez p rz e d s ta w ic ie li w s i 
p o ls k ie j,  p rz e d s ta w ic ie lo m  k la ­
sy  ro b o tn ic z e j, na  p o ż y te k  ca­
łego  n a ro d u . P o lska  z ie m ia  
je s t  p ię k n a . P o lska  z ie m ia  je s t 
szczodra. Lecz  jeszcze p ię k n ie j 
sza ł  jeszcze bogatszą ją  c zy ­
n i  t r u d  p o lsk ie g o  ro ln ik a .

•  •  •
W  p rz e d d z ie ń  d o żyn e k  p rz o ­

d u ją c y  ro ln ic y  o t r z y m a li w y ­
so k ie  o d znaczen ia  w  B e lw e d e ­
rze . Z  naszego re g io n u  w y ró ż ­
n io n o : K rz y ż e m  K o m a n d o r­
s k im  O rd e ru  O d ro d ze n ia  P o l­
s k i — Tadeusza  B ro d o w s k ie g o , 
d y re k to ra  k o m b in a tu  P G R  w  
m ie js c o w o ś c i B a rn im .

K rz y ż  K a w a le rs k i O O P o -  
t rz y m a ł E d w a rd  C h o d e ck i — 
d y re k to r  W O PR w  B a rz k o w i­
cach.

Wokół oświadczenia 
Andreotfiego

R Z Y M , B E R L IN  PAP. Rząd w ło sk i n a jw y ra ź n ie j podziela po­
g ląd  w yrażony w  m in iony  czw artek przez m in is tra  sp raw  za­
g ran icznych W łoch na tem a t p rob lem u n iem ieckiego. Jak dotąd 
o f ic ja ln y  Rzym  n ic  zdystansow ał się od ośw iadczenia m in is tra  
Andreo ttiego , k tó ry  —  p rzyp o m n ijm y  —■ w yp ow iedz ia ł się 
p rzec iw ko id e i zjednoczenia N iem iec, dodając iż  dobrze się sta­
ło , że są dw a państw a niem ieckie , i że taka sytuacja  pow inna 
nadał is tn ieć.
PR ZED  odlotem  z dw u d n io - państw am i n iem ieck im i d ia logu 

w ą  w iz y tą  do A ra b ii S a udy j- oraz stosunków oda rtych na re ­
sk ie j, szef d yp lo m a c ji w ło sk ie j a liach, k ręg i po lityczne NR D u- 
sam p o tw ie rd z ił, iż  n ie  rozum ie ważają za korzystne d la proce- 
w zburzenia, ja k ie  w yw o ła ła  je -  su pow ro tu  do odprężenia i  o- 
go w ypow iedź. Przeczytałem  — wocnej w spółpracy m iędzynaro- 
s tw ie rd z ił G iu lio  A n d re o tt i w dow ej, w  in teresie zachowania 
w yw ia d z ie  d la pracy — że po pokoju.
raz p ierw szy od 26 la t zachód- Na m arg inesie oświadczenia 
n i p o lity k  w y ra z i dezaprobatę A ndreottiego, w io sk i dz ienn ik  
d la  id e i ponownego zjednoczę- , La  Stam pa”  pisze: We w łosk ich
n ia  N iem iec. Jest to  nieprawda, 
sam bow iem  p rzy  różnych oka­
zjach w yraża łem  podobne sta­
now isko. K to  k ie d yko lw ie k  u - 
trz y m y w a ł, że p o lity ka  wschod­
n ia  oznacza zjednoczenie?

A D N , agencja prasowa NRD, 
pow o łu jąc  się na polityczne 
k rę g i w  tym  k ra ju , napisała w  
n iedzie lę  w ieczorem , iż reakcja  
rządu bońsktego na oświadcze­
n ie  w łosk iego m in is tra  spraw  
zagranicznych, je s t im per*vnen- 
cką, typow ą  d la  stanow iska 
R F N . ingerenc ją  w  spraw y in ­
nego państw a i  jego p o lity k i 
zagranicznej.

A D N  s tw ie rdza  dalej, iż  o- 
św iadczen ie A ndreo ttiego  na te­
m a t u trzym yw a n ia  m iędzy obu

kołach rządzących uważa się 
za rzecz oczyw istą, że ustalona 
podczas pobytu  w  NR D prem ie­
ra  C rax iego i m in is tra  A n d re ­
ottiego re w izy ta  E richa Hane-

Morze Czerwone

Unieszkodliwienie
miny

P A R Y Ż  P A P . J e d n o s tk i f ra n c u ­
s k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j, przeszu­
k u ją c e  w o d y  M orza  C zerw onego, w y  
k r y ły  i  zn isz c z y ły  w  sobotę  m  nę  
p ły w a ją c ą . Z lo k a liz o w a n o  ją  na po­
łu d n ie  od Z a to k i S u e sk ie j. In fo rm a ­
c je  na te n  te m a t p o tw ie i Jzono ¡ f i-  
c ja ln ie  w  n ie d z ie lę  w  K a irz e .

A F P , p o w o łu ją c  się na m ia ro d a j­
ne ź ró d ła  e g ipsk ie  poda je , że si.» -  
d z i tu  je d n a k ż e  o m  nę, k tó ra  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j zosta ła  v  ■ Mszczo­
n a  w  m o rz u  w  czasie w o jn y  a ra b - 
s k o - iz ra e ls k ie j w  p a ź d z ie rn ik u  1973 
r .  N a to m ia s t n ie  u d a ło  się zna leźć 
ża d n ych  ś la d ó w  obecnośc i n o w o  za­
s ta w io n y c h  m in  na M orzu  C ze rw o­
n y m  i  w Z a toce  S u e sk ie i. m m  s iż 
w  o p e ra c ji p o s z u k iw a n ia  u cze s tn i­
c z y ły  sp e c ja ln e  je d n o s tk i ' m a ry n a r ­
k i  w o je n n e j z E g ip tu . W . B r y ta n i i ,  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . F ra n c j i  1 
W io ch .

Chiny — Indie
P E K IN  -  D E L H I P A P . W P e k i­

n ie  ro zp o czyn a ją  s.e dz iś  ro z m o w y  
p rz e d s ta w ic ie li C h in  i  In d i i .  M a łą  
o ne  na ce lu  za c ie śn ie n ie  w s p ó łp ra ­
c y  o bu  p a ń s tw  na ró ż n y c h  płasz­
czyznach, p rzede - w s z y s tk im  na 
p łaszczyźn ie  gospodarcze j i  k u l tu -

, . r i r i_  i  i _____ _ ra ln e j.  S to s u n k i o b u  p a ń s tw  b v łyckera we Włoszech jest przez przeicj la ty zad ra żn io n e  w s k u te k  in- 
stronę w łoską przygotow yw ana. |  c y d e n tó w  g r a n i c z n y c h . _______

Nowa stacja CPN
P R ZY tras ie  E-14, tuż za 

K lin is k a m i (jadąc w stronę 
W ybrzeża), dobiegają końca 
prace p rzy  now ej stac ji CPN- 
u. Nowoczesny ob iek t o k ilk u  
stanow iskach bardzo przyda 
się w  tym  m iejscu, gdyż k ie ­
rowca zam ierzający zatanko­
wać p a liw o  m ia ł tu  ty lk o  je ­
dną a lte rn a tyw ę  — zbaczać z 
trasy do Szczecina (Dąbie lu b  
u l. Eskadrowa). Teraz sieć 
C P N -ow ska rozk łada się już 
znacznie p ra w id ło w ie j — Ś w i­
nou jście , M iędzyzdro je, W o lin  
(D z iw nów , K am ień), P rzyb ie r­
nów , K lin is k a , Stare Czarno­
wo...

O T W A R C IE  prezentowanego 
na zd jęc iu  o b ie k tu  nastąpi w  
październ iku .

Foto Zb. Jodkow ski

Nowy sposób likwidacji 
kamieni nerkowych

N O W Y JO R K PAP. Zespół razie, m etoda jest stosowana 
le karzy za trudn ionych  w  ośrod- eksperym enta ln ie, ale wszystko 
k u  neuro log icznym  w  Gainese- w skazu je  na to, że stanie się 
v il le  na F lo ryd z ie  zastosował zabiegiem powszechnym, 

k ie ro w n ic tw e m  doktorapod
B ird w e lla  F in laysona nową, 
bardzo skuteczną m etodę bez- 
operacyjnego usuw ania  boles­
nych kam ien i ne rkow ych . Za­
m ias t skom plikow anego zabiegu 
operacyjnego, c h iru rd zy  stosują 
specjalne fa le  energetyczne w o­
bec c ia ła  pac jenta  zanurzonego 

wodzie. Fale te m a ją  taką  
częstotliwość, że pow odu ją  roz­
kaw a łkow an ie  kam ien i na ma­
łe cząsteczki w ie lko śc i z ia renek 
piasku, k tó re  mogą być w y p łu ­
kane z ne rek  w  sposób n a tu ­
ra lny .

Leczeni tą  m etodą pacjenci 
ju ż  po k ilk u  dn iach mogą o- 
puścić szp ita l i  w róc ić  do n o r­
m alnego życia. Jeden z w y le ­
czonych, m ieszkaniec M ia m i 
V incen t W oychow ski, wobec 
którego zastosowano m iejscowe 
znieczulenie na czas zabiegu, 
pow iedzia ł, że „czu ł ty lk o  n ie ­
w ie lk ie  sensacje w  rodza ju  k ró ­
tk iego , mocnego uszczypnięcia, 
k tórego n ie  można nazwać bó­
le m ” .

O pracowana w  G ainesv ille  
m etoda m a rów n ież tę  zaletę, 
że w  odróżn ien iu  od zabiegu o- 
peracyjnego, n ie  w yrządza żad­
nych szkód sam ej nerce i  o ta ­
czającym  ją  tkankom . Ja k  na

W  Madrycie

Żywiecki „Porter“
— najlepszy

K A T O W IC E  P A P . N a  m lędzyna - 
ro d o w e j o lim p ia d z ie  ja k o ś c i „M o n ­
de S e le c tio n ”  w  M a d ry c ie  p iw o  
c ie m n e  „ P o r te r ”  z ż y w ie c k ie g o  b ro  
w a ru  o trz y m a ło  z ło ty  m e d a l z p a l­
m ą. c z y l i  zosta ło  uznane  za n a j­
lepsze w ś ró d  w s z y s tk ic h  w y ró ż n io ­
n y c h  g a tu n k ó w  p iw a .

P ro d u k c je  tego p iw a  ż y w ie c k i b ro  
w a r  u ru c h o m ił w io sn ą  b r . Z o s ta ło  
o no  ba rd zo  do b rze  p rz y ję te  i  oce­
n io n e  p rzez sm akoszy. P rzyzn a n a  
m u  w  H is z p a n ii n a g ro d a  je s t n a j­
w yższą ja k ą  k ie d y k o lw ie k  o trz y m a ł 
p o ls k i b ro w a r.

Salwador

Mord 50 chłopow
H A W A N A  P A P . A rc y b is k u p  S a l­

w a d o ru . A r tu r o  R iv e ra  o ś w ia d c z y ł 
w  n ie d z ie lę  podczas nabożeńs tw a , 
że 30 s ie rp n ia  w  d e p a rta m e n c ie  
C h a la te n a n g o  na  p ó łn o c y  k r a lu  a r ­
m ia  sa lw a d o rska  z a m o rd o w a ła  o k . 
50 c h ło p ó w , u s iłu ją c y c h  op u śc ić  re ­
g ion  N u e va  T r in id a d  p rz y  po m o cy  
p rz e w o d n ik ó w  z p a r ty z a n tk i F ro n ­
tu  W y z w o le n ia  N a ro d o w e g o  im ie ­
n ia  F a ra b u n d o  M a rtie g o .

Z pobytu w Kanadzie

Papież przybył
do Winnipeg
O T T A W A  P A P . W  n ie d z ie lę , w  

ó srń ym  d n iu  s w e j p o d ró ż y  po K a ­
nadzie , pap ież Ja n  P a w e ł I I  p rz y ­
b y ł do  m ia s ta  W in n ip e g  w  p ro w in ­
c j i  M a n lto b a . S p o tk a ł się tu ta j  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i u k ra iń s k ie j spo­
łecznośc i g re k o -k a to l ik ó w  i  o d p ra ­
w i ł  na b o że ń s tw o  w  m ie js c o w e j k a ­
te d rze  ś w . W ło d z im ie rz a  i  O lg i.

Strajk dokerów i górników

Nowe propozycje
i pomyślny 

przebieg rozmów
L O N D Y N  P A P . W szys tko  w ska ­

z u je  na to . iż  t rw a ją c y  ju ż  t r z y  
ty g o d n ie  s t r a jk  b r y ty js k ic h  do ke ­
ró w  m oże zako ń czyć  sie w  n a jb l iż  
szych  d n ia c h . P o d s ta w ę  do  ta k ie j 
p ro g n o zy  d a ją  ¿zakończone p o m yś l­
n ie  w  n ie d z ie lę  ro z m o w y  m ie d z y  
p rz e d s ta w ic ie la m i s tra jk u ją c y c h  
p o r to w c ó w  i  p ra co d a w ca m i.

S t r a jk  d o k e ró w . p o zo s ta ją cy  w  po 
ś re d n im  z w ią z k u  z t rw a ją c ą  ju ż  
p ó ł r o k u  a k c ją  s tra jk o w ą  g ó rn i­
k ó w . w y b u c h ł z p o w o d u  z a tru d n ie ­
n ia  do  w y ła d u n k u  w ęg la  w  na leżą ­
cy m  do B r it is h  S tee l C o rp . szkoc­
k im  p o rc ie  H u n te rs to n  lu d z i spoza 
z w ią z k u  zaw odow ego  d o k e ró w . O - 
c z e k u je  się o b e cn ie  z w o ła n ia  k r a ­
jo w e g o  s p o tk a n ia  d e le g a tó w  zw iąz­
k o w y c h  w  c e lu  d o k o n a n ia  oce n y  
p rz y ję ty c h  w  n ie d z ie le  p o je d n a w ­
c zych  u s ta le ń .

P o ja w iła  sie ró w n ie ż  pew na  na ­
d z ie lą  na zażegnan ie  s t ra jk u  g ó rn i­
k ó w . Z ro d z iła  1ą sugestia  p rz y w ó d  
cy  z w ią z k u  zaw odow ego g ó rn ik ó w . 
A r th u ra  S c a rg illa . w  s p ra w ie  ży ­
w io n e j p rzez zw ią ze k  g o tow ośc i 
p rze d ło że n ia  sp o ru  do ro z s trz y g n ię ­
c ia  s tro n ie  trz e c ie j.

Potrójny bigamista
B O N N  P A P . Z a c h o d n io n ię m ie c k i 

„C a s a n o v a ”  sam  z ło ż y ł na s ieb ie  
donos i  s ta n ą ł p rzed  sądem  w  M o ­
n a c h iu m , o ska rża ją c  się o „n a d u ż y ­
c ie ” , gdyż  n ie  m ó g ł ju ż  d łu ż e j 
zn ieść w s p ó łż y c ia  z trze m a  k o b ie ta ­
m i n a raz .

„T ry g a m is ta ” , w  w ie k u  34 la t, 
p rz y rz e k ł m a łże ń s tw o  trz e m  k o b ie ­
to m  i  o trz y m a ł od  n ic h  „ n a  p o c ie ­
szenie i  za chę tę ”  22 ty s . m a re k  (olc. 
7,5 ty s .  d o la ró w ).

„W s z y s tk ie  t r z y  c ią g le  c iągną 
m n ie  do łó ż k a  i  n ią  pom aga ją  żad­
ne  m o je  w y k r ę t y ” . „W o lę  ju ż  — 
d o d a ł — jedno o so b o w ą  p ry c z ę  w  
c e li n iż  w s p ó ln ie  d z ie lo n e  łó ż k o ” .

Sędzia „ z  w y ro z u m ia ło ś c ią ”  u k a ­
r a ł  go 9 -m ie s ię czn ym  „w y p o c z y n ­
k ie m ” , k tó r y  p o z w o li m u  odzyskać  
n a d w ą tlo n e  s iły .
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Wracając do „Gryfiady 84“

W S io d y  l a s . . .
D R U G A  połow a sie rpn ia , w  w a ka cy jn ym  Szczecinie, by ła  

•k resem  w ie lk iego  ożyw ienia. Z jecha ło  ta  na św ięto k u ltu ry  
m łodzieży szko lne j ponad dw a tysiące uczniów, skup ionych  w  
czterdziestu zespołach artys tycznych  z ca łe j Po lsk i. Cechą w y ­
różnia jącą uczestników  b y ł fa k t, iż  są on i la u re a ta m i ogólno­
po lsk ich  i m iędzynarodow ych konku rsów  i  to  ty m i z p ie rw ­
szych m iejsc, pięezętowanych m edalam i, nagrodam i, dyp lom a­
m i.
D Z IE S IĘ C IO D N IO W Y  prze­

gląd, k tó ry  o b ją ł sw. m  zasię­
giem  całe w o jew ództw o, stał się 
im prezą niezapom nianą. To, co 
publiczność (a w yp e łn ia ła  ona 
szczelnie w idow n ie  k lu bów  i 
a m fite a tru  podczas koncertów ) 
zobaczyła jako w yn ik  pozaszkol 
n e j pracv in s tru k to ró w  z m ło ­
dzieżą uzdolnioną artystyczn ie  
m usia ło wzbudzić zachwyt. Nie 
poddający się k ry tyczn ym  uw a­
gom poziom chórów, o rk ies tr, 
zespołów taneczno-w okalnych, 
m uzycznych opiera się na do­
skonale w yw ażonym  wyborze 
m a te ria łu  do scenicznego opra ­
cow ania i na p recyz ji jego w y ­
konania. Niezależnie od tego 
czy przed w idow n ią  tańczy ły

Biografia Joyce’a
po raz pierwszy 

po polsku
D R U K A R N IĘ  wydaw niczą 

im . L u d w ika  Anczyca w K ra ­
kow ie  opuściły pierwsze egzem 
p larze ks iążk i, na k tó rą  czekali 
polscy czyte ln icy — b io g ra fii 
Jamesa Joyce’a. p ió ra  R ichar­
da E llm anna

B iogra fie  opu b likow a ło  W y­
daw n ic tw o  L ite rack ie  w prze­
k ładz ie  Ewy K ras ińsk ie j. Książ 
ka liczy  700 stron tekstu  i  k i l ­
kadziesią t fo to g ra fii.

Pitki tenisowe
z krakowskiego „Stomilu“

K R A K Ó W  P iłk a m i te n is o w y ­
m i o ro d u k o w a n y m i orzez K ra ­
k o w s k ie  Z a k ła d y  G u m o w e  .S to ­
m i l ”  in te re s u  te sie od d a w na  co­
ra z  w ie c e j k lu b ó w  Z a k ła d y  z w ię k ­
s zy ły  p ro d u k c ie , a jednocześn ie  u - 
le p s z y ły  te c h n o lo g ie . O becn ie  k r a ­
k o w s k im i p iłk a m i k tó re  na leżą  do 
n ie z łe j k la sy  e u ro p e ls k ie t. in te re ­
su la sie w szvs tk ie  k ra ie  s o c ja lis ty ­
czne Co ro k u  k ilk a s e t ty s ię c y  szt. 
w y s y ła n y c h  les t do Z w ią z k u  R a­
d z ie ck ie g o  ! B u łg a r ii.  Jak  m ó w i dv 
re k to r  n acze lny  .S to m ilu ”  E m il Dzi 
w o ta  za k ła d y  chcą n a syc ić  p iłk a m i 
rv n e k  k ra to w y  na k tó ry m  d o ty c h ­
czas ich  b ra k o w a ło . W  su m ie  .S to ­
ro  1" w y p ro d u k u le  w  b r. 1.2 m in  
s z tu k  p iłe k , to  je s t o 300 ty s  W ię­
c e j n iż  w  yto. ro k u .

k ie leck ie , rew ipw e  w  zam yśle 
„T rz p io ty ”  czy „ K u k u łk i pod la ­
skie” , czy „M a łe  Podhale”  czy 
wreszcie na jp iękn ie jsze z n a j­
p iękn ie jszych „ ty c ie ”  „Sądeczo- 
k i”  — w każdym  w ypadku  
przedstaw iany przez n ie  p ro ­
gram  odpow iada ł i  psychice, i 
m ożliwościom  dzieci.

W nieco in n e j sy tu a c ji są 
chóry — te bow iem  m ają  w 
repertuarze lite ra tu rę  wokalną
0 na jw yższym  stopniu w y k o ­
naw czej trudności ( ja k  np. 
szczecińskie „S ło w ik i”  czy chór 
żeński S tud ium  W ychow ania 
Przedszkolnego z O strowa W iel 
kopolskiego), co potw ierdzone 
jest w e rd yk ta m i zagranicznych 
ju ro ró w  w  konku rsow ych  szran 
kach.

K o ncert f in a ło w y , w ie lka  pre 
zentacja w szystkich  „u d z ia ło w ­
ców ”  G ry fia d y  ’84, z ro b ił na p u ­
b liczności w ie lk ie  wrażenie. 
Pięćsetosobowy chór, złocony z 
... ośm iu chórów , rozpoczął w i­
dow isko w spóln ie wykonaną 
p ieśnią c charak te rz - n a js ta r­
szego polskiego hym nu: „Gaudę 
me te r P o lonia”  a zakończyły go 

•w szytkie  zespoły — prześw ie t­
ną „R o tą ” .

A  w ięc w Szczecinie — fe s ti­
w a l fes tiw a li. Nieodłączne od 
niego sta ły się d la wszystkich 
pewne refleksje .

Prezentacja, k tó re j sponsora­
m i b y ły : M in is te rs tw o  O św ia ty
1 W ychow ania , M in is te rs tw o  
K u ltu ry  i S ztuk i, G łów ny Za­
rząd P o lityczny  W ojska Polskie 
go oraz organizacje m łodzieżo­
we, pokazała o lb rzym ią  repre ­
zentację po lskich  uczniów , któ  
rych codzienna, m ało kom ento- 
w a r praca artystyczna, p rzy ­
tłoczona jest w  pub liczn e j św ia 
domości doniesieniam i o m arg i 
na lnych w  sum ie w yb rykach  
jednostek w tym  środow isku.

A  przecież są to tysiące dzieci 
i nasto la tków , k tó re  — gdy da 
się im  szanse up ra w ia n ia  ja k ie j 
ko lw ie k  dziedziny sz tuk i, spor­
tu , ro z ry w k i — wówczas oka­
zują pełne tru d n e j do opisania 
pasji oddanie w yb ra n e j dzie­
dzinie. Ja k  w  każde j społecznej 
dzia ła lności, na jw ażn ie jsze jest 
w  tym  w yp adku  to, by znalazł 
s i*  ktoś kom petentny, up a rty  i

odporny, k to  w b re w  w szystk ie ­
m u zorgan izu je  i  będzie p row a­
dzić uczniowską grupę w  w y ­
b ra n ym  k ie ru n ku .

M y li łb y  się ten, k to  sądziłby, 
że szkolne, pozaszkolne, m iędzy 
szkolne czy k lu bow e  zespoły 
p row a dz i się ku  sukcesom bez 
przeszkód. Bardzo często n ie­
chęć okazu je i  trudnośc i stw a­
rza najb liższe środow isko. P ie­
n iądze na stroje, p ieniądze na 
in s trum en ty  , p ieniądze na pod­
róże po zagraniczne ła u ry  — ze 
społy muszą zdobywać w ła ­
snym przem ysłem , có często 
sprowadza się do... rodz ic ie l­
ski ?h, n iezbyt w  końcu zasob­
nych. kieszeni.

M im o wszystko jednaK, w 
na jrozm aitszych m ie jscow o­
ściach, p rzy poszczególnych 
szkołach (chor Liceum  Ogólno­
kształcącego z Jarocina, „Szczy 
g ie łk i z Pon ia tow e j itp, itd .) 
w y k i’ a ją  się szkolne grupy 
a rtystyczne o niepodw ażalnym  
dorobku  k u ltu ra ln ym .

Nie można pom inąć w tym  
w ypadku  wychowawczych aspek 
tów  am a to rsk ie j pracy a rtys ty ­
cznej. Je j sumą m ogła być 
obserwacja próby konce rtu  f i ­
nałowego w Teatrze Le tn im . 
Reżyser, Ignacy W achow iak, k ie  
rc w n ik  dużego śp iew ająco-tań- 
czącego zespołu „D z iec i L u b li­
na” , m ógł w ciągu jednego dnia 
zmon ->wać św ietne w idow isko 
także i dlatego, że każde jego 
słowo, bez zbytecznych pow tó­
rek , tra f ia ło  do dzieci i  że te 
dzieci okazu ją rzadką dyscyp li­
nę. Pozostając dziećm i przy 
tym .

Szczecin m ia ł v ’ a lkie  św ięto 
m łodzieży. Szczecin je zorgan i­
zował p raw ie  że bez błędów (a 
pok ie row an ie  dw om a tysiącam i 
przy jezdnych, zgranie posiłków , 
w y jazdów , noclegó , koncertów  
—to napraw dę duża sprawa). 
Szczecin pow in ien  teraz chyba 
nieco życz liw ie j po traktow ać 
am bic je  m ie jscowych in s tru k to ­
rów  i  część środków , posiada­
nych '  przeznaczeniem na roz­
w ó j k u ltu ry  skierow ać na ten 
;• itentyczny, zdrow y i  sensow­
ny cel. Zam iast sam olotu na 
S ycylię , może by ta k  opłacić 
au tokar na m iędzynarodow y 
konku rs  w o ka lny  lu b  wesprzeć 
wreszcie w y s iłk i w  k ie ru n ku  
u tw orzen ia  szczecińskiego, re ­
prezentacyjnego zespołu tanecz- 
i ago? Ponieważ ta k  to  w yn ika  
z d e k la ra c ji m in is te rs tw a  k u l­
tu ry  i sz tuk i, trudności w  tym  
względzie nie pow inno być.

Jo lanta  F R Y D R Y K IE W IC Z

Przeładunek drew na w  szczecińskim  porc>e.
Foto: Zb. Jodkow ski

Piatny pokaz inicjatywy (prywatnej)

Jak zarobić
nic nie

P R ZE C IW N IC Y  naszego sy­
stemu — to tak ie  modne w 
n ie k tó rych  kręgach słowo — z 
zapałem przekonu ją  swych słu-. 
chaczy, że jedyn ie  re p ryw a tyza ­
c ja  w ytw a rzan ia , hand lu  i 
usług jest w stanie zbaw ić Po l­
skę i zadowolić Polaków. M ó­
wią:- ty lk o  p ry w a tn y -w ła ś c ic ie l 
może pokazać, ja k  trzeba p ra ­
cować, a zwłaszcza ja k  o rgan i­
zować robotę, by by ło  dobrze. 
Jedyn ie on reaguje w łaśc iw ie  
na potrzeby ry n k u  itp.

Tymczasem już ty lk o  obser­
wacja le tn iego sezonu w m ieś­
cie, a także w zatłoczonych, nad 
m orsk ich  m iejscowościach, prze 
czy najczęście j ow ym  m itom .

Ż E B Y  zre p e ro w a ć  c o k o lw ie k , trz e  
ba s ie  do b rze  nab iegać ,, n a jczę śc ie j 
— b e zsku te czn ie  W łaśc ic ie le  za k ła ­
d ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  — szew cy, k a ­
le tn ic y ,  spece od m e ta lo w e j b ra n ­
ży  ł  od n a p ra w y  ra d io o d b io rn ik ó w  
c zy  te le w iz o ró w  — opa la  Ja s ię  na 
p lażach  w  bezpośredn im  sąsiedz­
tw ie  p ra c o w n ik ó w  u spo łeczn ionego  
s e k to ra  lu b  na p lażach  z a g ra n ic z ­
n y c h  W zm ożony  p o p y t na u s łu g i 
je s t im  n a to m ia s t g łę b o k o  o b o ję t­
n y .

robiąc?
N ie  p o k a z u ją  też k la s y  a je n c i, 

k tó rz y  u ru c h o m ili swa in ic ja ty w ę  z 
m yś lą  n ie  ty le  o w czasow iczach , 
lecz o ła tw y m  n a p e łn ie n iu  w ła s ­
n y c h  k ieszen i. Z a ra b ia ją  k ro c ie , na 
to m ia s t żeby  s ie  n a p ra c o w a li — co 
to , to  n ie . W ła śc ic ie le  a je n c y jn y c h  
b a ró w  na  W yb rze żu  „ p ra c u ją ”  
t y lk o  w ów czas, g d y  uda im  s ie  zdo 
b yć  p iw k o , za k tó re  z g a rn ia ja  po ­
t ró jn ą  cenę j  na ty m  k o ń czy  s ią  
ic h  „w y s i łe k ”  tu d z ie ż  . in ic ja ty w a ” . 
Ż e b y  udaw ać, że są w  zgodzie z 
p rze p isa m i, sp rze d a ją  do p iw a  f r y t  
k l  — o t 1 m a m y  c a ło k s z ta łt  d z ia ­
ła ln o ś c i g a s tro n o m ic z n e j.

P ry w a tn a  in ic ja ty w a  d o m in u je  też 
z d e cyd o w a n ie  w  b ra n ż y  r o z ry w k o ­
w e j. N ie  o rg a n iz u ją c  p rz y  ty m  żad 
n ych  im p re z ... O ka z a li m ło d z ie ń c y  
i  m ężczyźn i w  s ile  w ie k u , le n iw ie  
o p a rc i o  śc ianę  b u d y  z b ila rd a m i,  
g ra m i a u to m a ty c z n y m i fa ty g u ją  się 
je d y n ie  po to . b y  w y trz ą s n ą ć  z 
p o je m n ik ó w  d z ie s ię c io z ło tó w k i. — 
O to  id e a ł! — m yś lą  n a s to la tk i,  m a ­
sow o  o k u p u ją c e  ow e „s a lo n y  g ie r ” . 
— N ic  się n ie  ro b i,  a fo rsa  sama 
Leci, t y lk o  w o rk i n a d s ta w ia ć !

N ie  m a co. Z a ró w n o  s ta rs i, ja k  i 
m ło d z ie ż  w ie le  s ię  m ogą nauczyć  
od lu d z i z (p ryw a tn ą »  in ic ja ty w ą .. .  
Może w ięc le d n a k  te n  k ry ty k o w a n y  
„s y s te m "  b a rd z ie j s ię  tro szczy  o 
szarego cz łow ieka?

Ire n a  S C H O LL

(Dokończenie ze str. 1)

zane aby d y re k to r  k o rz y s ta ł z 
w czasów  z a k ła d o w y c h  (b lo k u je  
m ie jsce  lu d z io m  C iężko p ra c u ją ­
c y m ) N ie  p o w in ie n  też  je ch a ć  na 
w czasy np  do B u łg a r i i  (n ie  o dpo ­
w ia d a  m u  w czasow an ie  z załogą, 
w  W yższa s ię !) A g d y  d y re k to r  
m ieszka  w  b lo k u  w  k tó ry m  za­
m ie s z k u je . ta kże  k i lk u  z p o d le g łych  
m u  o ra c o w n ik ó w ... G dy  m a  im le n i-  

w  m ie s z k a n iu  )est n ie co  gło-

w ic k ie ro . m ocno t ru n k o w y m . Jeże li 
w  tra k c ie  im ie n in  je s t w  d y re k to r  
s k im  m ie s z k a n iu  c icho , to  też n ie  
je s t do b rze  . W ta je m n ic z e n i”  zaraz 
now tedza  iż s w o je  im ie n in y ,  z 
u d z ia łe m  p odobnych  le m u  „p r o m i­
n e n tó w "  d y re k to r  w y d a ł w  eks­
k lu z y w n y m  i  d ro g im  lo k a lu  g a s tro  
n o m ic z n y m  i to  w  d o d a tk u  w  in ­
n y m  m ieśc ie ...

K o le jn a  k w e s tia  to  sp raw a  za­
ro b k ó w . d y re k to ra .  D z is ia j ta k  się 
d z ie le  w  w iększośc i za k ła d ó w  i 
p rz e d s ię b io rs tw  o ro d u k c y jn y c h  czy 

.u s łu g o w y c h , iż  p ła ca  d y re k to ra  p la  
eu 'e  gó na o d le g ły m  m ie js c u  od 
g ó ry  Bo d y re k to r  n ie  m a n a dgo ­
d z in . n ie  k o rz y s ta  z m is trz o w s k ic h  
fu n d u s z y  zachęty  itp . .  itd .  O sob i­
ście znam  za ro b k i w ie lu  d y re k to ­
rów . szczec ińsk ich  p rze d s ię b io rs tw  
i p o tw ie rd z a ła  one te  regu łę .

Z d a n ie m  w ie lu  d y re k to rz y  to  
g ru p a  lu d z i kach a ja ca  w ła d zę  i  go 
to w a  Ja s p ra w o w a ć  za każdą cenę 
(c z v li za n iska  płace) N ie wspo­
m in a m  ju ż  o g o rą cych  d ysku s ja ch  
ja k ie  w y n ik a ją  na ró ż n y c h  posie­
dzen iach  • g re m ia ch ; g d y  n a le ży  
u s ta lić  w ysokość  ro c z n e j n a g ro d y  
d la  d y re k to ra  z  fu n d u s z u  2 a k ła d o -

Płaca stanowisko
w ego. C zęsto każda  ze z ło tó w e k  ła ­
s k a w ie  p rz y z n a n y c h  je s t ta k  „p rz e ­
ś w ie tlo n a ”  i-  p rze d y s k u to w a n a , iż 
p rz y p o m in a  g rzecznośc iow ą  Ja łm uż­
nę  d la  c z ło w ie k a , k tó r y  n ic  n ie  zro  
b i ł  ą d a je  do  z ro z u m ie n ia , że p ie ­
n iądze  p rz y jm ie ...

J A K  w ięc tra k to w a ć  d y re k ­
to rsk ie  zarobki? O sta tn io  w 
„P rzeglądzie Techn icznym ”  m gr 
inż A n d rze j Poncyljusz —. d y ­
re k to r  ZSE „P redom -S e lfa ”  w  
Szczecinie, w  ram ach dyskus ji 
na tem at k a d ry  d y re k to rsk ie j, 
zaproponował w p row adzen ie  mo 
dy fikow anego  każdego ro ku  w y  
nagrodzenia dla dy rek to ró w . 
Zdaniem  A . Poncyliu.-';;a d y re k ­
torska płaca w in n a  składać się 
z trzech pozyc ji. D w ie  p ie rw ­
sze: p łaca podstawowa i doda­
tek fu n k c y jn y  muszą być w ie l­
kościam i s ta łym i. Zm ienną zaś 
pow inna być prem ia. P rem ia  w  
w ysokości w y jśc io w e j m a w yn o ­
sić 50% (od p łacy podstaw ow ej 
i dodatku funkcy jnego). J e j we 
ry f ik a c ja  w  górę lu b  w  dół 
m usi m ieć m iejsce p rzy  końco­
w y m  ob liczan iu  zysku osiągnięte

go przez przedsiębiorstwo. Przy 
ta k  -tanow ione j wysokości pre 
m ii, je j obn iżka czy też podwyż 
ka, s tanow iłaby d la dy rek to ra  
i ca łe j kad ry  k ie row n icze j 
p rzedsiębiorstw a, istotną część 
składową zarobku o k tó rą  opła 
całoby się walczyć. I  w łaśnie w  
ta k im  sprzężeniu płac d y re k to r 
s lfich  m gr inż. A . Poncyliusz 
u p a tru je  czynn ików  ra d yka ln ie  
w p ływ a jących  na zm ianę a k tyw  
ncści zaw odow ej spore j g rupy 
k a d ry  k ie row n icze j. Jednocze­
śnie au to r p ropo i u je  w yłącze­
nie d y re k to ró w  z pa rtycyp a c ji 
w  zyskach zakładu (zakładow y 
fundusz nagród).

A  ja k  w id z i dy r. Poncyliusz 
płace podstawowe i dodatek 
fu n k c y jn y  d la  dyrek to ró w ? Pła 
ca podstawowa zdaniem  autora 
w in n a  być uzależniona w yłącz­
n ie  od w ie lkośc i ś rodków  trw a ­
ły c h  i  funduszu statutowego 
przedsięb io rs tw a. A . Poncyliusz 
zakłada stworzenie 10 grup  p la  
cowych. G rupa 1 —  najniższa

— to  płace dla dy rek to ró w  
p rzedsięb io rstw , w  k tó rych  su­
ma środków  n ie przekracza 100 
m in  zł. D y re k to r ta k ie j f irm y  
w in ie n  o trzym yw a ć wynagrodzę 
nie podstawowe w  wysokości 15 
tys. z ł. m iesięcznie. N a tom iast 
d y re k to r f irm y  z a kw a lifiko w a ­
n e j do grupy 10 (ponad 5 m ld  
zł) w in ie n  o trzym yw ać w yna­
grodzenie podstawowe w  wyso­
kości 25 tys. zł.

D o da tk i fu n k c y jn e  zdaniem 
dyr. A . Poncyliusza w in n y  po­
w staw ać w  zależności od liczby  
z a tru d r -- -ych w  danym  przed­
sięb iors tw ie . W ty m  p rzypadku 
au to r p rzew idu je  5 grup. W  za­
k ładach za trudn ia jących  p o n i­
że j 500 p ra co w n ikó w  dodatek 
fu n k c y jn y  dy re k to ra  w yn os iłby  
5400 zł. W przedsiębiorstw ach 
dużych (5 grupa) za tru d n ia ją ­
cych ponad 15 tys. p ra co w n i­
k ó w  dodatek pow in ien  wynosić 
16 tys. z ł m iesięcznie. Reasumu 
jąc. D y re k to r n  ago przedsię­
b io rs tw a  m ógłby zarabiać m ie ­

sięcznie nieco ponad 30 tys. zł 
(w łącznie z prem ią  50 proc.). 
D y re k to r w ie lk ie j f ir m y  zatrud 
n ia jące j ponad 15 tys. p racow n i 
ków  zarab ia łby w raz z prem ią  
(w  wysokości 50 proc.) 60 tys. 
z ł m iesięcznie.

Zdaniem  dyr. A. Poncyliusza 
koniecznością staje się (przy 
ta k im  systemie zarobkow ania) 
worow adzen ie pew nych u lg  po 
da tkow ych  dla d y re k to ró w  du­
żych przedsiębiorstw .

Z  całą pewnością koncepcja 
zaprezentowana przez dyr. Pon­
cy liusza może się n ie k tó rym  W y­
dawać ko n trow ersy jn a  (z ra c ji 
wysokości zarobków w  grup ie  
d y re k to ró w  dużych przedsię­
b io rs tw ). Jednak n ie w o lno za­
pom inać o z ja w isku , k tó re  co­
raz częściej da je o sobie znać: 
m in is tro w ie  i  w o jew odow ie, 
jako  organa zab 'yc ie lsk ie , co­
raz częściej — w  ostatn ich m ie 
siącach — pow o łu ją  tzw. dy rek  
to ró w  kom isarycznych. Są to lu  
dzie wyznaczeni na pew ien 
okres do pe łn ien ia  fu n k c ji k ie ­
ro w n ik a  przedsiębiorstwa. D la ­
czego? Bow iem  przez w ie le  m ie 
sięcy n ik t  się n ie  zgłasza aby 
ob jąć dob row o ln ie  to  stanow i­
sko...

M a c ie j C Z E K A Ł A
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Od poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  T V

T R Z Y  spektakle  tea tra lne : 
dziś, w  pon iedzia łek — inscen i­
zacja pow ieści Z o f ii N a łko w ­
sk ie j „G R A N IC A ’ 120.15. i)  w 
reż. Jana Bełszyńskiego (będzie 
to  cz. i  inscenizacji, część d ru ­
ga za tydzień), w  p ią tek — 
„J U L IU S Z  C E Z A R ”  W illia m a  
Szekspira (22, I I )  w  znanym  
cy k lu  „D z ie ł wszystkich Szeks­
p ira ”  TV  BBC. Reż. H e rbe rt 
Wise, w ro li Cezara K e ith  
M itch e l Ten spektak l rów nież 
został podzielony na dw ie  czę­
ści. I na koniec sobotnia H i­
s to ria  d ram atu  polskiego (10.35,
I) p rzypom ni nadaną stosunko­
w o niedaw no „M IR O N C Z A R - 
NJĘ”  w ed ług scenariusza opar­
tego na tekstach M irona  B ia ło ­
szewskiego w reżyserii i w yko ­
nan iu  W ojciecha Siem iona.

F IL M Y , SERIALE...

F IL M Y  w ko le jnośc i po ja ­
w ia n ia  się na ekraniè:

♦  „Ś n ić  we śnie”  (poniedzia­
łek, 21.30. I I) . W p ow tó rkow ym  
cy k lu  „Dw adzieścia la t  m inę ło”  
prezentu jącym  dorobek f ilm o ­
w y T V P  — dram at psychologi­
czny ukazu jący ostry  k o n f lik t  
pom iędzy m atką i córką. Reż. 
Janusz Nasfeter, wśród w yko ­
naw ców m. in . Ewa Lejczak, 
Ig a  M ayr. W anda Łuczycka i 
M ieczysław  Voit.

^  „Ł u ka sz ”  (w torek, 9.45,
17.30. II) . W tym  sam ym  cyk lu
— ekran izac ja  prozy K ry s ty n y  
S ies ick ie j: bezkrom prom isowa
postawa m łodego człow ieka 
(K rzysz to f Janczar) w zderze- * 
n iu  z otoczeniem... Reż. A nette  
Olsen.

♦  „S tracone złudzenia”  (w to­
rek, 20.15, I). Węgierska adap­
tac ja  znanej pow ieści Balzaka, 
k tó re j akc ję  przeniesiono je d ­
nak w  czasy współczesne i śro­
dow isko dz ienn ikarsk ie .

+  „M ateczka”  (środa, 9.20 i 
20.15, I)  Japoński f i lm  w  reż. 
M. Naruse. Pochwała kob ie ty  
m a tk i i  żony.

+  „B u n t H ioba”  (czwartek. 
22, II) . W  zdobywającymi uzna­
n ie  doborem  ciekaw ych ty tu łó w  
cyk lu  „ X  przedstaw ia”  — w ę­
g ie rsk i d ram at w o jenny, do ty ­
czący eks te rm inac ji Żydów.

♦  „W n iebow zięc i”  (piątek,
17.30, I) Kom edia T V P  w  reż. 
J. K o n d ra tiu ka  z udzia łem  Ja­
na H im ilsbacha i  Zdzisław a 
M aklak iew icza .

+  „N iedzie la  pewnego m a ł­
żeństwa w  mieście przem ysło­
w ym  ś redn ie j w ie lko śc i”  (p ią ­

tek, 22.50, I). K o le jn a  prezenta­
c ja  dorobku  film ow ego  T V P  —- 
„upychanego”  gdzie się da i ile 
się da... H is to ria  pewnego k r y ­
zysu m ałżeńskiego (g ra ją  . E lż­
b ie ta  K ę p ińska i W ito ld  P y r­
kosz).

♦  „O s ta tn i pociąg”  (sobota, 
16, I). Dw uczęściowa opowieść 
prod. fra n c u s k ie j o dram acie 
spotyka jącym  pewnego szano­
wanego p racow n ika  kole i.

♦  „P a łac z East Lynne”  (so­
bota, 20, I). M e lod ram a t prod.

la c ja  bezpośrednia, 
20.30. I)

p iątek,

R O Z R Y W K A  I  IN N E
♦  P iosenki z fono tek i (po­

n iedz ia łek , 22.45. I)  ♦  M ir ta  
M edina w  Sopocie — re c ita l 
p iosenkark i z K u b y  (środa, 
18.45, I )  ♦  P iosenki z fonote­
k i (p ią tek. 18.15. I)  ♦  Arena 
piosenek — program  T V  w ę­
g ie rsk ie j (sobota. 13.05. I)  ♦  Co 
jest grane? — lu be lsk i kabare t 
„Loża 44”  (sobota, 22.35, I)  ♦

ang. — ekran izac ja  pow ieści 
H enry  Wooda, k tó re j akc ja  
rozgryw a się w  po łow ie  X IX  w.

+  „U m a r li n ie u m ie ra ją ”  (so­
bota, 23.25, i). H o rro r ang. Bo­
ha te r s tara się zrehab ilitow ać 
swojego bra ta  straconego na 
krześle e lek trycznym  za rzeko­
me m orderstwo...

♦  „C zerw ony szal”  (n iedzie­
la, 15.55, I). Zapow iadany już 
w  ub. tygodn iu  trzyod c inkow y  
f i lm  T V  RFN, będący e k ra n i­
zacją ks ią żk i W ilk ie  Collinsa.

+  „U ro d z in y  M a ty ld y ”  (n ie ­
dziela, 10, 11 i  20, I). F ilm  poi. 
w  reżyse rii Jerzego Stefana 
S taw ińskiego. T rzydz ies to le tn ia  
kobieta obchodzi u rodziny k tó ­
re są d la n ie j okazją do doko­
nan ia  w ewnętrznego rozrachun­
ku. W ro li g łów ne j a k to rka  Te­
a tru  Współczesnego w  Szczeci­
n ie — Jo lanta  Bohdal, w  pozo­
sta łych ro lach Józef Duriasz, 
M iros ław  G ruszczyński i Z b ig ­
n iew  Zapasiewicz.

Ponadto w  czw a rtek  c. d. 
„D o k to ra  Teyrana” , zaś w  p ią ­
te k  „Odw iecznego zewu”  (radź.).

D L A  M E LO M A N Ó W

D L A  m łodych m elom anów — 
spotkanie z K a ją  Danczowską,
w yb itn ą  skrzypaczką (A kadem ia 
m uzyczna, w to rek . 16.30. I), d la  
starszych — in augu racy jny  kon 
ce rt W arszaw skie j Jesieni (re -

„Ł e b k i i  ogonki”  — ang. f i lm  
an im ow any (sobota. \  19.15. I I )  
♦  C ham pion Jack Dupree w  
O lsztyn ie  (niedziela. 22.20, I)

r o d z i n n e  Śp i e w a n i e

W szystkim  któ rzy  nie o d k ry li 
jeszcze bezpretensjonalnego 
„Ś p ie w n ika  domowego”  (OTV 
Poznań) zw racam y uwagę na 
jego ko le jne  w ydan ie  — środa, 
19, I I .  T ym  razem w sp ó lna  na­
uka pa rtyzanck ie j p iosenki 
„D ziś  do C iebie przy jść  nie 
mogę” .

P IŁ K A R S K IE  P U C H A R Y  
N A  A N T E N IE  T V

Z B L IŻ A J Ą  się pierwsze 
spotkania m iędzynarodo­
w ych  rozgryw ek pucharo­
w ych  e d yc ji 1984—85. TV P  
przeprow adzi bezpośrednie 
re lac je  ze spotkań Lecha 
Poznań z L ive rp oo le m  (śro­
da, 15.55, I) oraz W idzewa 
Łódź z duńską drużyną 
A a rhu s (czw artek, 15.25. I). 
N a jb a rd z ie j in teresu jąca 
szczecińskich k ib icó w  spra­
wa re la c ji z K o lo n ii — ja k  
w idać  — upadła. T V  przed 
s taw i jednak godzinny za­
pis z meczu FC K o e ln  — 
Pogoń' w  środę o godz. 22 
w  pr. I I .

Następca mistrza Stradivariusa?
NiIIE C O D Z IE N N Y  K O N ­

CERT odbył się w  K ie l 
Opera House w Sa int 

Lou is. W ykonyw ano m uzykę 
A leksand ra  B orod ina (z w y ­
kszta łcen ia chem ika) na in s tru ­
m entach dostarczonych przez 
Josepha Nagy va ry  — b iochem i­
ka  z U n iw e rsy te tu  Teksas, za j­
m ującego się po am atorsku w y  
robem  skrzyp iec i in nych  In ­
strum entów  sm yczkowych. K o n  
ce rt w ykaza ł, iż  lu tn ik o w i-h o b - 
byście w  p e łn i uda ło się zbu­
dować in s tru m e n ty  d o ró w n u ją ­
ce jakością  dźw ięku  o ry g in a l­
nym  w yrobom  s łynnych  w ło ­
skich  m istrzów , m. in . samego 
A n to n ia  S trad iva riego.

Budow ę in s trum en tów  bioche­
m ik  z Teksasu poprzedził żmud 
n y m i badaniam i, w  k tó rych  u- 
s iłow a ł drobiazgow o odtw orzyć 
technologie stosowane przez na j 
znam ienitszych X V II-w ie c z - 
nych  lu tn ik ó w  S tw ie rd z ił on, 
że ich  ta jem n ica  tk w i w  che­
m iczne j obróbce drew na używa

nego do budow y. O bróbka ta ­
ka przebiegała w ieloetapowo, a 
w yko rzys tyw an o  w  nie,] n a j­
rozmaitsze substancje. Tak ńp 
w in ia n  potasu rozpuszczony w 
w in ie  lu b  p iw ie  konse rw ow a ł i 
w zm acn ia ł d rew no w yciąga jąc

N iezw ykłyL koncert
z niego pewne substancje i 
w p row adza jąc w  ich m iejsce in  
ne. O tym , ja k  doskonała by ła  
to  technologia świadczy fak t, 
iż stare in s tru m e n ty  S trad iva - 
riego czy G uarneriego są w  
o p in ii m uzyków  i  m uzykologów  
w ciąż n iedośc ig łym i wzorcam i.

N A G Y V A R Y  postanow ił za­
dać k ła m  te j o p in ii s taw ia jąc  
do dyspozycji k w a rte tu  sm ycz­
kowego Lando lfiego  z St. Lou is

swe w łasne in s trum en ty . P ierw  
szą połowę wspom nianego na 
wstępie koncertu  w ykonano na 
ins trum entach  w łasnych zespo­
łu . resztę — na instrum entach 
Nagy v a ry ’ego. Zaproszeni ni 
konce rt eksperc i z w ie lk im  u 
znan iem  w y ra ża li się o in s tru ­
m entach lu tn ika -a m a to ra . N ie­
k tó rzy  tw ie rd z ili naw et, 
b rzm ią  one le p ie j od o ry g in a l­
nych in s trum en tów  w łosk ich .

Jeden ze znawców s tw ie rdz ił, 
że prace N agyv a ry ’ego o tw o rzy­
ły  wspan ia łe  m ożliw ości na 
przyszłość, da jąc szansę zaopa­
trzen ia  znacznie w iększe j liczby 
m uzyków  w sprzęt koncertow y 
na jw yższe j k lasy S tra d iv a ri wy 
p ro d u ko w a ł w  ciągu całego ży­
cia ok. 1500 in s trum entów . Spo 
śród n ich  m n ie j n iż  200 zacho 
w a ło  się do dn ia  dzisiejszego 
w  stanie u m oż liw ia ją cym  ich 
w yko rzys ta n ie  w  salach koncer 
tow ych  Czy N agyvary będzii 
kon tynua to rem  dzieła swego po 
p rzedn ika  sprzed 300 lat?

Kryptonim
„Jan o s ik“

(C iąg dalszy)

A  w ięc facet zakłada te le fony, ale po złodzie jsku! Idz ie  
po prostu  do zbiorcze j puszki na k la tce  schodowej i  wyco­
fu je  z l in i i  m ie js k ie j num er sąsiada, k tó ry  legaln ie jest abo­
nentem  od w ie lu  la t. K ie d y  u Józefy G. po raz p ierw szy 
zabrzęczał aparat, au tom atyczn ie  z a m ilk ł na dobre u  in ży ­
n ie ra  P., t rz y  p ię tra  w yże j. Jak  się należało spodziewać, do­
cent G. in żyn ie ra  zna prze lo tn ie , ty lk o  raz m u opukała 
dziecko p rzy ang in ie, i  num eru  jego te le fonu  n igdy  n ie  m ia ­
ła zapisanego. A le  rów n ie  ła tw o  można spraw dzić w  książ­
ce m ieszkan iow ej, że num er, k tó ry m  niepotrzebn ie  się szczy­
ci, fak tyczn ie  należy do sąsiada właśnie.

Na pytan ie  Józefy G — co w ta k im  razie? — brygadz i­
sta z kam ienną tw arzą  po in fo rm ow a ł, że ra z—dwa, jego 
ch łopaki pop raw ią  d ru ty  w  puszce i in żyn ie r P. odzyska 
;ygnał w słuchawce. Pani docent ma aparat i kabel, i naw et 
p rze łączn ik i, ale sygnału m ieć n ie  będzie do czasu, aż nasta­
nie je j kolejność. A p a ra t ku p iła  p ryw a tn ie , urzędow i n ic  do 
tego, więc n ik t  je j n ie  ma zam iaru rob ić  dem o lk i w  m iesz­
kan iu . O to  niech się nie m a rtw i.

Po tym  w y jaśn ien iu  brygadzista pukn ą ł palcem  w  berecik 
i  o d d a lił się razem ze sw o im i pam agieram i. A p a ra t Józefy 
G. z a m ilk ł na amen.

J A K  się należało spodziewać niedoszła abonentka stołecznej 
te le ko m u n ika c ji z rob iła  w  urzędzie karczem ną aw anturę , ale 
taką, ja k ie j na js ta rs i urzędn icy n ie  pam ię ta li. N acze ln ik  bez­
radn ie  roz łoży ł ręce. W śródm ieściu od daw na b raku je  choć­
by jednego wolnego num eru. N ic  się n ie  da poradzić. Zresz­
tą  gdyby się naw et jakaś abonecka rodzina w
pob liżu zaczadziła (co nie da j Boże) na śm ierć, to 
też będzie m ała  pociecha d la pan i docent, bo ona, 
te raz jest na liśc ie  oszukanych przez „Janos ika ” , ale b y n a j­
m n ie j n ie  w  p ierw sze j dziesiątce. I o tym  b ru ta ln ym  fakc ie  
nacze ln ik poczuł się w  obow iązku Józefę G pow iadom ić.

O czywiście, pan i docent a k tyw n ie  w łączy ła  się w  akcję 
ścigania oszusta. Pomogła w  skom ponowaniu jego p o rtre tu  
pam ięciowego. O bejrza ła także zdjęcia za trudn ionych  m onte­
rów , a n ie k tó rych  naw et osobiście. „Janos ika ”  m iędzy n im i 
n ie  było.

Z A P O M N IJM Y  na ch w ilę  o „Janos iku ” , monterze-oszuście 
i  naciągaczu, k tó ry  zab ie ra ł num ery telefoniczne lega lnym  
abonentom  i  daw ał je  na k ró tk i czas osobom na to  w y ­
różnienie m n ie j zasługującym , inkasu jąc p rzy  o ka z ji dużą 
gotówkę.

„Janos ik ”  zaprzestał swego procederu. P rzyc ich ł, gdzieś 
się schował. Spraw a u tknę ła  w  m a rtw ym  punkcie.

Tymczasem  do zespołu adw okackiego, także w  s to licy , w  
czasie dyżuru  mecenas Beaty O. zaszedł obyw ate l Zenon 
K . w  spraw ie  porady p raw n e j. Zna  on m iano w ic ie  z ło tn i­
ka M arka  S., k tó re m u  da ł czas tem u ja k iś  15 gram  złota 
po to. żeby m ieć sygnet. M arek S. nap isa ł m u ośw iadczenie 
w  k tó ry m  zobow iązał się, że do końca roku , ale 1982, w y ­
kona sygnet, a lbo odda złoto, a lbo przepisze na ob. Zenona 
K . sw ó j używ any samochód. I n ic  z tego przyrzeczenia d la  
Zenona K . n ie  w yn ik ło . S tało się jeszcze gorzej. Ob. K . 
n iepotrzebn ie  poznał ze z ło tn ik ie m  swojego szwagra R y­
szarda L., k tó ry  zaproponował M a rko w i S sprzedaż złote 
go łańcuszka z k rzyżyk iem . M arek S. b y ł zainteresowany 
tą transakcją , chc ia ł zapłacić 120 tysięcy, z ło tych, ale go­
tów kę  zobowiązał się przynieść R yszardow i L. za k ilk a  dni. 
N iestety, na um ów ionym  spo tkan iu  n ie p o ja w ił się. K ie d y  
oba j szwagrowie, po n iem a łym  tnudzie, odszukali go, tłum a­
czy ł się, że łańcuszek pożyczył koledze, a z ko le i kolega 
przegra ł go w  ka rty . W  zw iązku  z ty m  z ło tn ik  nap isa ł no ­
we oświadczenie, w  k tó rym  zobowiązał się, że do końca 
g rudn ia , rów n ież  1982 roku , u re gu lu je  d ług  z Ryszardem  L. 
A  gdyby m u się to  n ie  udało, sw ój samochód przepisze na 
obu szwagrów.

M a ło  tego, ten sam M are k  S., n ic  n ie  m ów iąc obu pa­
nom, wszedł w  in teresy z  ich dob rym  kolegą, W iesławem  
M., k tó ry  teraz za tę znajomość czyn i im : Zenonow i K . 
i  R yszardow i L . w ym ów k i.

Co się stało? W iesław  M . pow ie rzy ł M a rko w i S. dw ie 
złote obrączki, wycenione na 42 tys zł. Z ło tn ik  m ia ł je  
p rzerob ić  na p ie rśc ionk i. W zw iązku z tym  w y łu d z ił od 
W iesława M. dodatkow o 12 tysięcy na „oczka”  do tych  p ie r­
ścionków. Roboty nie w yko na ł, za ta  pow iedzia ł W ies ła­
w o w i M., że z ło to  i  k a m y k i sprzedał koledze, i  n ie  może 
odzyskać pieniędzy. Za d ru g im  razem, zapom nia ł p ierw sze 
tłum aczenie' i  ośw iadczył, że został ok radz iony  i  n ie  m a n ie .
I  ta k  w yg ląda  sprawa.

Mecenas Beata O. po radziła  złożenie zaw iadom ienia na 
m il ic ji ,  równocześnie o fia ro w u ją c  swe us ług i w  sądzie, odoś- 
nie roszczeń finansow ych.

Zenon K  rady posłuchał, a -ponieważ okazało się, że M a­
re k  S n ie zam ieszkuje tam , gdzie je s t zam eldowany, doło­
ż y ł w ie le  tru d u , żeby go w y tro p ić  i „nadać”  fu n k c jo n a r iu ­
szom. Zaś M arek S. pom ieszk iw a ł u sw o je j narzeczonej 
M a r ii Z., n ieka rane j urzędn iczk i.

M ia ł samochód, ale n ie  m ia ł pracy, gdyż taką  porzucił. 
Zan im  jeszcze zaczął pracować, m ia ł bogatą przeszłość. Po 
skończenu ku rsów  zawodowych za tru d n ił się w  państw ow ej 
pracow n i z ło tn icze j, gdzie u k ra d ł pow ierzony m u złom  zło­
ta, za co skazany został w  r. 1977 na 1 ro k  pozbawienia 
wo lności i 25 tys. z ł g rzyw ny.

Dokończenie nastąpi

Jacek A R TO W S K I
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Ostrowski grał w normie

A. Piechniczek obserwował 
szczecińskich piłkarzy

PO powrocie z Finlondii trener je j piłkarzy było już myślami 
piłkairskiej reprezentacji Polski przy tym spotkaniu.
Antoni Piechniczek był już w —  Reprezentację po udanym 
sobotę obserwatorem spotkań li występie w Finlandii, podczas 
g! polskiej w Katowicach i Za- którego zagrała nareszcie tak 
brzu. jak sobie tego życzyliśmy, czeka

—  Oba mecze zarówno ten w w najbliższej przyszłości kolejny
Katowicach jak i ten w Zabrzu sprawdzian w meczu z drużyną 
były interesujące. Z kadrowi- Turcji. Chciałbym, żeby wypadł 
czów wybijającą się postacią on równie udanie. Sukcesy są 
by ł Andrzej Pałasz. W normie nam bardzo potrzebne. Oczywiś- 
zagrałi Matysik i Ostrowski. —  cie powołam tych, którzy się 
powiedział trener Antoni Piech- sprawdzili. Dojdzie na pewno Wi- 
niczek. fas, mam nadzieję, że kontuzję

—  Pogoń czeka w najbliższą wyleczy Wójcicki.
środę mecz pucharowy z FC — Pozycja Żmudy w reprezen- 
Koeln i wydaje mi się, że kilku tacji jest niekwestionowana, jed-
----------------------------------------------------  naft czy będzie grał w Słupsku

—^ T F m «załeżeć będzie od tego czy Cos
p?  | 0 £ £ | £ H * 2 [ 0  mos będzie m iał „wolne termi-

gośćmi wojewody
W O JE W O D A  s z c z e c in k i S ta n i­

s ła w  M a le c  s p o tk a ł s ie  w  p ią te k , 
w  U rzp d z ie  W o je w ó d z k im , z za­
w o d n ik a m i n - l is o iw e j ( l id e r )  d ru ­
ż y n y  p ię ś c ia rz y  S ta li S toczn ia  o ra z  
g ro n e m  d z ia ła c z y  z te g o  k lu b u . Te­
m a te m  ro z m o w y  b y ła  a k tu a ln a  sy ­
tu a c ja  w  s e k c ji b o k s e rs k ie j,  w a ­
r u n k i  so c ja ln e  z a w o d n ik ó w  oraz  
p e rs p e k ty w y  dalszego ro z w o ju  te ­
go  s p o r tu  w  s to c z n io w y m  k lu b ie .  
Z a w o d n ic y  z a p e w n ili w o je w o d ę , iż 
w  p e łn i re a ln y  je s t aw a n s  zespołu 
d o  e k s tra k la s y  1 u c z y n ią  w szys tko  
b y  c e ł te n  o s iągnąć . T ra k tu ją c  z 
ż y c z liw y m  za in te re so w a n ie m  n u r tu ­
ją c e  to  ś ro d o w is k o  p ro b le m y . S. 
M a le c  s tw ie rd z ił,  iż  w ła d ze  w o je ­
w ó d z k ie  — ta k  ja k  do tych cza s  — 
pom agać będą. na  m ia rę  s w y c h  
m o ż liw o ś c i, w  ic h  ro z w ią z y  ,van iu .

( is )

Tu toto
D U Ż Y  LO T E K

1 losowanie
7 —  12 —  13 —  36 —  40 — 

41 dod. 23
I I  losowanie:
2 —  4 —  16 —  27 —  28 — 29

ny". Należy też zrozumieć, że 
piłkarz ten na własny koszt nie 
może zbyt często kursować na 
trasie Nowy Jork —  Polska. 
Kustę będę obserwował i jeżeli 
będzie m ioł wyleczoną kontuzję, 
jeżeli będzie grat w lidze bel­
gijskiej to nic nie stoi na prze­
szkodzie jego kolejnym wystę­
pom w reprezentacji Polski.

Remis Widzewa z Lechem •  Trener Łazarek za... płotem

Legia zajęła miejsce Pogoni
P O R A Ż K A  Pogoni 

w  Ka tow icach  —
z n iezbyt wysoko 
no tow anym  zespo­
łem  G K S -u  (0:2)
— b y ła  na jw iększą 

niespodzianką w  7 se rii spot­
kań 6 m istrzostw o p iłk a rs k ie j 
ekstraklasy.

Rozegrany w  Łodzi mecz
„na  szczycie” , w  k tó ry m  w ice­
m is trz  k ra ju , m ie jscow y W i­
dzew zm ie rzy ł się z m istrzem  
P o lsk i — Lechem,, zakończył 
się bezb ram kow ym  remisem ,

i  Koszykówka

Polacy w finale ME
PO LSC Y koszykarze, po 

zw ycięstw ie  nad S zw e c ją ,1 
103:102 (53:49) w  przed­
os ta tn ie j se rii spotkań tu r ­
n ie ju  „C ha llenge R ound”  w  
L inkoep ing , zape w n ili so­
b ie  awans do przyszłorocz­
nych fin a łó w  m is trzos tw  
E uropy.

Ogólnopolskie Zawody Modeli Pływających

Atrakcyjna impreza na Arkonce
1* z K O L E I O g ó ln o p o ls k ie  Z a w o - d z łm le rz  F a lk o w s k i (M D K  Szczeel- 

d y  M o d e li P ły w a ją c y c h  p rz e p ro w a -  n e k ). F1E  — J a ro s ła w  K o s iń s k i 
dzone z o s ta ły  w  d n ia c h  od  14 do  16 (M D K  S zczec inek). F1E1 — K rz y -  
w rze śn ia  na  k ą p ie lis k u  A rk o n k a , sz to f « W iś n ie w s k i (M D K  S ta rg a rd ), 
k tó re  je s t  n a jle p s z y m  a k w e n e m  w  F2A  Jacek  R o m a n o w s k i (M D K  G o- 
Polsce  do o rg a n iz o w a n ia  tego  ty p u  le n ió w ). F4 — K a z im ie rz  T o m cza k  
im p re z . W z ię ło  w  n ic h  u d z ia ł 15 (M D K  G o le n ió w ). E l i  — M a re k  W ik  
p la c ó w e k  w y c h o w a n ia  p o z a szko ln e - to rk o  (M D K  K o sza lin ). E K  — G rz e - 
go z ca łego  k r a ju ,  w a łczą c  o o u - go rz  R u d y  (S M  K o s z a lin ) . E X  — 
ch a r M in is te rs tw a  O ś w ia ty  i  W y -  Jacek  M ik o ła jc z y k  (M D K  K o sza lin ), 
ch o w a n ia . E S R -E  — J a ro s ła w  K a liszcza k

Z a w o d y  o d b y w a ły  s ie  w  10 k ła -  (M D K  S ta rg a rd ). F2B — Z b ig n ie w  
sach m o d e li r e d u k c y jn y c h  1 z d a ł-  S o k o ło w s k i (M D K  G o le n ió w ). Z e­
n ie  s te ro w a n y c h  ra d ie m . spo łow o  p u c h a r M in is te rs tw a  O św ia

O to  t r iu m fa to r z y  t e j  a t r a k c y jn e j t y  1 W yc h o w a n ia  z d o b y li za w o d n l-  
i  s y m p a ty c z n e j im p re z y  w  poszczę- cy  z M D K  S zczec inek, 
g ó ln y c h  k la sa ch . F I  V2,5 — W ło -  T .L .

W  środę w TYP

•  Lech -  Liverpool
•  FC Koeln -  Pogoń
W  ŚRODĘ o godz. 16 T V P  

p rzeprow adzi bezpośrednia 
tran sm is ję  (p r. I )  z meczu 
Lech Poznań —  L ive rp o o l 
rozgrywanego w  ram ach p i ł­
ka rsk iego  P ucharu  Europy 
M is trzó w  K ra jo w ych . O 
godz. 22 natom iast w  p rog ra ­
m ie  I I ,  a w ięc z poślizgiem  
przekazana zostanie tra n sm i­
s ja z meczu FC  K o e ln  — 
Pogoń Szczecin (Puchar 
U E FA). Z  ko le i w  czw artek 
o godz. 15.30 (pr. I )  w  T V P  
mecz W idzew  Łódź — A a r­
hus (Puchar U E FA ). Sym pa­
ty k ó w  fu tb o lu  czeka więc 
dw u d n io w y  fe s tiw a l p i łk a r ­
sk i w  T V , k tó ry  m ie jm y  na ­
dzie ję przyn ies ie  im  w ięcej 
radości n iż  rozczarowań...

(jg)

Z 19 zawodnikami

Pogoń pojechała do Kolonii
W C ZO R A J, n iem a l bezpo­

średnio po pow rocie  z K a to ­
w ic , p iłka rze  Pogoni uda li 
się au tokarem  do K o lo n ii, 
gdzie w  środę o godz. 20 
zm ierzą się w  meczu z cyk ­
lu  rozg ryw ek  o P uchar U E FA  
z „11”  FC  K oe ln . Szczecińska 
d rużyna, k tó ra  po raz p ie rw ­
szy w  sw e j h is to r ii w ys tąp i 
w  pucharze o europe jsk ie j 
randze, zapowiada am bitną 
o fia rn ą  w a lkę  o ja k  n a jk o ­
rzys tn ie jszy  rezu lta t. Pewien 
n iepokó j budzi kon tuz ja , ja ­
k ie j doznał w  Ka tow icach  
b ram karz  Szczech. Oczekuje 
się jednak, iż  do środy p o w i­
n ien  on być ju ż  w  pe łn i 
spraw ny. T re n e r E. K so l bę

dzie m ia ł do dyspozycji 19 
p iłka rzy . Są to: Szczech.
Długosz i Dygas — w  b ram ­
ce oraz w  po lu : U rbanow icz 
M akow ski, Soko łow ski, Cze- 
pan, M iązek, D uchow ski, K u ­
ras (narzeka na bóle n a ru ­
szonego żebra), W łoch, K e n ­
sy, O strow ski, W o lsk i, I la -  
w ry lew icz , Leśn iak, T u ro w sk i 
K ru p a  i  B u rchacki.

W  K o lo n ii zespół Pogoni 
m ieszkać będzie w  now ote łu 
„W estkreuz” . (jg )

Hans Dieter Zahleiter:

„Nie sugeruję
U W A Ż N Y M  o b s e rw a to re m  sp o t­

k a n ia  lig o w e g o  p o m ię d z y  G K S  
K a to w ic e , a P og o n ią  Szczecin b y ł 
a sys te n t t re n e ra  FC  K o e ln  — 
H ans  D ie te r  Z a h le ite r . M in a  szko ­
le n io w c a  z R F N  po m eczu w K a ­
to w ic a c h  b y ła  ra c z e j za d o w o lo n a .

N ie  su g e ru je  s ie  je d n a k  w y ­
n ik ie m  — p o w ie d z ia ł H ans  D ie te r  
Z a h le ite r .  — W  lid z e  są one ba rdzo  
ró żn e  i  n ie ra z  zdarza  s ie  p rz e ­
cież. że zespół le p szy  ja k o ś c io w o  
p rz e g ry w a  i  to  w yso ko  z d ru ż y n a  
słabsza. O b se rw a c ja  g ry  p i łk a rz y  
ze Szczecina n a su n ę ła  m i k i lk a  
w n io s k ó w . N a  p e w n o  n ie  będz ie  
to  d la  m o je j d ru ż y n y  p rz e c iw n ik  
ła tw y .  S zcze c in ia n ie  p re z e n tu ją

sie d o b rz e  pod w zg lę d e m  fiz y c z r  
n y m . sa W yb ie g a n i, d y s p o n u ją  od 
p o w ie d n ia  s iła . W y d a je  m i sie 
ta kże , iż  w  K a to w ic a c h  n ie  p o k a ­
z a li w szy s tk ie g o  na  co ic h  s tać. 
T a c y  p iłk a rz e  ja k  T u ro w s k i.  L e ś­
n ia k . K e n s y  czy  Szczech w  b ra m ­
ce na p e w no  p o tra f ią  o w ie le  w ię ­
ce j. W łaśn ie  ze s tro n y  ty c h  
d w ó ch  p ie rw s z y c h  p i łk a rz y  bedzie 
n a m  g ro z iło  n a jw ię k s z e  n ie b e z ­
p ieczeńs tw o . O czyw iśc ie  p o s ta ra ­
m y  sie ic h  „ z n e u tra liz o w a ć ” . Jak?  
T o  ju ż  okaże  s ie  na  b o is k u . W 
k a ż d y m  ra z ie  n ie  w y je ż d ż a m  z 
K a to w ic  w  ta k  w e s o ły m  n a s tro ju  
ja k b y  w y n ik a ło  to  z m o je g o  
uśm ie ch u ...

Tym razem 1:5

FC Koeln zebrał 
kolejne „baty“

PO  n ie d a w n e j po rażce  z W e rd e - 
rem  B re m a  2:8. r y w a l P o g o n i w  
P uch a rze  U E F A  — F C  K o e ln  ze­
b ra ł k o le jn e  b a ty . T y m  razem  
p rz e g ra ł o n  u  s ieb ie  z B a y e rn e m  
U erd im gen 1:5. A k tu a ln ie  FC 
K o e ln  m a na s w o im  k o n c ie  (po 
4 k o le jk a c h )  t y lk o  3 p u n k ty  i  za j 
m u je  15 lo k a tę  (n a  18 d ru ż y n )  w  
ta b e li.  K ib ic e , ż K o lo n i i  są zde­
g u s to w a n i g rą  s w o je j d ru ż y n y . 
D ow odem  te g o  m . in .  obecność na 
try b u n a c h  z a le d w ie  6 tys . w id z ó w . 
N ie  ra d z im y  je d n a k  z b y tn io  su ­
gerow ać s ie  p o ra ż k a m i r y w a li .  
K a ż d y  m ecz je s t b o w ie m  in n y . a 
na e w e n tu a ln y  sukces nasza d r u ­
żyna będz ie  m u s ia ła  na p e w no  so­
lid n ie  po p ra co w a ć . W  rz e c z y w i­
s tośc i b o w ie m  ta k  ja k  P ogoń  je s t 
b a rd z ie j k la s o w y m  zespo łem  od  
G K S -u . z k tó r y m  w  sobotę  p rz e ­
gra ła . ta k  i  FC K o e ln  to  d ru ż y n a  
b a rd z ie j re n o m o w a n a  od  „ je d e ­
n a s tk i”  z U e rd in g e n . ( jg )

G K S  K A T O W IC E  — PO G O Ń 
S Z C Z E C IN  2:0. B ra m k i zd o b y ł 
B ie g u n  w  27 i  56 m in .  (z k a r ­
nego). S ę d z io w a ł J . E k s z ta jn  z 
W arszaw y. W id z ó w : 8 tys . Ż ó ł­
te  k a r t k i  o t r z y m a li:  U rb a n o ­
w ic z  (P ogoń ) i  K rz y ż o ś  (G K S ).

G K S : S p u t — K a p ia s . Z a ją c , 
P ie k a rc z y k  (od 84 m in . M atys), 
N a z im e k  — C h n a j, K rzyżo ś , 
Ł u cza k , R zeszu tek (od  8 m in . 
M o rc in e k )  — B ie g u n . K u b is /.- 
ta l.

P O G O Ń : Szczech — Cze pan, 
M a k o w s k i, M ią ze k  (od 61 m in . 
l la w ry le w ic z ) .  U rb a n o w ic z  — 
W o ls k i. O s tro w s k i. S o k o ło w s k i. 
K e n sy  — T u ro w s k i.  L e śn ia k .

c' oć przewagę m ie li gospoda­
rze. Podczas tego spotkania

goń nie m ia ła  bow iem , w  tym  
optycznie n iez łym  spotkan iu  
tzw . stuprocentow ych sytuacji. 
Od samego początku natom iast 
byw a ł w  opałach nasz b ra m ­
karz Szczech. R o b ił co mógł, 
n ieraz ra tu ją c  zespół przed u - 
tra tą  gola, choć od 1 m in u ty  
g ra ł z kontuz ją . Dwa razy o - 
kazał się jednak bezsilny po 
uderzeniach B ieguna, k tó ry  
pierwszego gola zdobył głoWą, 
a drugiego z rzu tu  karnego 
(po fa u lu  na K ub iszta lu ).

K a tow iczan ie  p ros tym i środ­
kam i zdo ła li narzucie swą do­
m inację  szczecińskiej d rużynie. 
Sm iato p a r li do przodu i je d ­
nocześnie skutecznie w y b ija li

a rb ite r  pokazał 4 żółte k a r tk i,  portow ców  z ry tm u . I  przede 
k tó re  o trzym a li Jaw orsk i i W i yeszystkim  chyba udane b loko 
jas z W idzewa oraz Jako łce- vva,de a k c ji o fensyw nych Po­
w ieź x Szewczyk z Lecha. Nad gonj zapevvndo ¡m sukces, 
to w  13 m m . (po fa u lu  R om - O bserwatorzy tego meczu 
kego na jednym  z poznania- zgodnic tw ie rdzą , iż  Pogoń ża­
ków ) tre n e r gości W ojciech w iod la  M irao  t o jednak wska 
Łazarek w yb ie g ł na m uraw ę . zyWal} ¡ż nie b rak  f o rm y , a 

ja k  tw ie rd z i sędzia tego m c przede w szystk im  trudności z 
czu Jozef Banasz z K a to w ic  uporZąd kow an icm  g ry  i  b rak
—  u b liż y ł m u, za co został u- 
sun ię ty  poza p ło t oka la jący bo­
isko.

PO porażce w  K a tow icach 
Pogoń s tra c iła  drug ie  m iejsce 
w  tabe li (w ice lide rem  jest o- 
becnie Legia), spadając na 5 
pozycję.

SZC ZE C IŃ SC Y p iłka rze  b y li 
chyba ba rd z ie j m yś lam i w  K o 
lo n ii n iż  na  k a to w ic k ie j m u ra ­
w ie. Ich  gra , choć szybka i 
ch w ila m i w idow iskow a, pozba­
w iona b y ła  bow iem  polotu. 
Lan sow a li rozko ja rzony f u t ­
bo l rażąc b rak ie m  skutecznoś­
ci. I  to  n ie ty le  w  w ykańcza­
n iu  groźnych a k c ji,  k tó rych  
n ieste ty  b y ło  n iew ie le , lecz już 
w  sam ym  ich  tw orzen iu . Po-

n ie j zdecydowania, zadecy­
dow a ły  o porażce naszej d ru ­
żyny. (jg )

DMP w karłingu

,Gryfia“
wicemistrzem kraju

f r

W  S O BO TĘ ł  n ie d z ie le  na to rze  
k a r t in g o w y m  p rz y  a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  ro z g ry w a n e  b y ły  d ru ż y n o w e  
m is trz o s tw a  P o ls k i w  k a r t in g u  (w  
k la s ie  p o p u la rn e j) .  W  szcze c iń sk ie j 
im p re z ie  s ta r to w a ło  7 n a jle p s z y c h  
e k ip  k r a ju  z : C zęs tochow y. K ra k o ­
w a . R adom ia . S y p n ie w a  (w o j.  b y d ­
gosk ie ). K ro sn a . M ię d z y c h o d u  o ra z  
ze S zczecina. Nasze m ia s to  re p re ­
z e n to w a li z a w o d n ic y  k lu b u  k a r t in -  
gow ego „ G r y f ia ” . d z ia ła ją ce g o  p rzy  
Zespo le  S zkó ł S a m o ch o d o w ych  p rzy  
u l.  K lo n o w ic a . Jego b a rw  b ro n i l i :  
T . P o to c k i. S t. Ż u ra w s k i. K .  M azu r. 
A . L e p . M . D o w g ia ło . T re n e re m  ze­
sp o łu  je s t W a lte r  S o p iń sk i.

N ie s te ty  n as i k a r t in g o w c y  n ie  
s p ro s ta li ko le g o m  z R adom ia , k tó ­
r z y  z w y c ię ż a ją c  w  ty c h  zaw odach, 
z d o b y li 107 p k t .  „ G r y f ia ”  za ję ła  
d ru g a  p o zyc ję  (84 p k t . )  i  po raz 
t rz e c i w y w a lc z y ła  t y t u ł  w ic e m is trz a  
P o ls k i w  k la s ie  p o p u la rn e j. Na 
m ie js c u  trz e c im  u p la s o w a li sie k a r ­
t in g o w c y  z M ię d zych o d u  — 29 p k t. 
p rzed  S y p n ie w e m  • (20 p k t.) .

(b t)

II miejsce „Wilków Morskich"

• Z W Y C IĘ S T W E M  k o ­
s z y k a rz y  w a rsza w ­
s k ie j L e g li  z a ko ń czy ł 
sie w  S zczec in ie  t u r ­
n ie j o  p u c h a r P Ż M . 
L e g io n iś c i p o k o n a li ze 
spó ł K M U  LLpsk
118:43. P ogoń  87:72 i

u le g li m is trz o w i P o ls k i L e c h o w i 
P oznań 75:81. D ru g ie  m ie jsce  z a le li 
z a w o d n ic y  P o g o n i, k tó r z y  p o k o n a li 
Lecha  101:85 i  K M U  107:49. T rze c ia  
lo k a ta  w  tu rn ie ju  p rz y p a d ła  L e c h o ­
w i,  k tó r y  w y g ra ł z K M U  103:38.
N a jle p s z y m  z a w o d n ik ie m  tu r n ie ju  
zos ta ł Tom asz K ie łp iń s k i (L e ch ), 
n a jle p s z y m  o b ro ń ca  M a re k  Sob-. 
c z y ń s k i (L e g ia ), a n a jw ię c e j p u n k ­
tó w  u z y s k a ł J e rz y  P o d g ó rs k i (L e ­
g ia ) — 59.

K o s z y k a rz e  P og o n i p rz e g ra li spo t­
k a n ie  z Le g ią , d z ię k i s ła b e j g rze w  
o b ro n ie  i  l ic z n y m  b ie d o m . P o ra żka  
ta  u k a za ła  „ W ilk o m  M o rs k im ” , że 
czeka ic h  leszcze w ie le  p ra c y  na 
tre n in g a c h , a b y  w  lig o w y c h  ro z ­
g ry w k a c h  n ie  b y ć  d o s ta rczyc ie le m  
p u n k tó w . P rz y  o k a z j i  w a r to  dodać 
że m is trz  P o ls k i — Le ch  w y s tą p ił 
bez sw o ic h  trz e c h  n a jle p s z y c h  za­
w o d n ik ó w : K ije w s k ię g o . M u la k a  i  
B o g u ck ie g o . (M K )

Wyniki i tabele
I  liga piłkarska

G K S  — P ogoń 2:0 (1:0)
L e c h ią  — R uch 2:1 (1:1)
R adom tak  — W is ła 1:0 (1:0)
W idzew  — Le ch 0:0
L eg ią  — G ó rn ik  W. 4:2 (2:0)
G ó rn ik  Z . — Ł K S 2:0 (0:0)
Ś ląsk  — B a łty k 2:0 (1:0)
M o to r — Z ag łę b ię 1:0 (0:0)

T A B E L A
i.  W idzew 11:3 8—2
2. L eg ia 10:4 12-8
3. G ó rn ik  Z. 10:4 8—1
4. L e c h 9:5 8 -5
5. Pogoń 9:5 8—6
6. R a d o m ia k 8:6 8 -6
7. Z a g łę b ie 8:8 10 -9
8 B a łty k 8:8 4—6
9. M o to r 7:7 7—7

10. G K S 6:8 6 -6
i l .  R uch 6:8 8—10
12. Ś ląsk 5:9 7—10
13. L e ch ia 5:9 5—10
14. G ó rn ik  W. 4:10 8—13
15.-Ł K S 3:11 1 -6
16. W isła 3:11 1 -7

I I  liga  p iłkarska
P iast — S ta l S toczn ia 2:0 (1:0)
G w a rd ia  — O dra  W. 1:2 (1:2)
M o to  — S z o m b ie rk i 1:0 (1:0)
Zaw isza  — Z a g łę b ie  W. 4:0 (2:0)
S t ilo n  -  A K S 1:1 (1:0)
Slęza — O lim p ia 0:0
C h ro b ry  — C h e m ik 3:0 (1:0)
Z a g łę b ie  L .  — V ic to r ia 2:0 (2:0)

T A B E L A
1. O dra 9:3 12-6
2. M o to  Je lcz 9:3 9—4
3. Zaw isza 7:5 10-6
4. Z ag łę b ie  W. 7:5 9—7
5. S z o m b ie rk i 7:5 7 -6
6. P ia s t 7:5 6 -5
7. Z ag łę b ię  L.
8. G w a rd ią
9. C h ro b ry

10. O lim p ia
11. S tilo n
12. A K S
13. Slęza
14. C h e m ik

3—2
6—7
8 -5

15. V ic to r ia 4:8 1 -5
16. S ta l S toczn ia 1:11 3—14

I I I  liga piłkarska
E n e rg e ty k  — C e lu loza 1:1
C z a rn i — P o lo n ia 0:0
D ozam et — L e c h  I I 3:3
L e c h ia  — A rk o n ia 1:1
Fadom  — G ru n w a ld 2:2
W a rta  — L u b u s z a n in 4:1
B łę k i tn i  — S to czn io w ie c  

T A B E L A
5:0

ł .  L e ch ia 8:4 6—2
2. C e lu loza 8:4 4—2
3. B łę k itn i 7:5 9 -5
4. G ru n w a ld 7:5 9—7
5. C za rn i 7:5 7—5
6. D ozam et 7:5 5 -7
7. W arta 6:6 10—7
8. E n e rg e ty k 6:6 7—4
9. Fadom 6:6 5—5

10. L u b u s z a n in 6:6 6—7
11. A rk o n ia 5:7 6—8
12. S to czn io w ie c 5:7 5—7
13. P o lo n ia 4:8 5—7
14. Le ch  I I 2:10 8 -9

I  liga pitki ręcznej kobiet
A Z S  W ro c ła w  — P ogoń 
S ta r t E . — Sleza 
Sośnica — R uch  
A Z S  K a to . — C ra co v ia  
A K S  — S kra

T A B E L A

23:22 i  20:17 
26:24 i  20:22 
23:19 i  14:17 
20:29 i  20:28 
20:22 i  21:23

1. C ra co v ia 4:0 55-40
2. S k ra 4:0 45—41
3. A Z S  W ro c ła w 4:0 43—39
4. Sośnica 2:2 37—36
5. Slęza 2:2 46—46

S ta r t 2:2 46—46
7. R uch 2:2 36—37
8. A K S 0:4 41—45
9. P ogoń 0:4 39—43

1. A Z S  k. 0:4 40—55



K U R I E R  ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE 4 *  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

IP O N I E D Z I A Ł E K ,  
17 W R Z E Ś N IA

D Z I Ś ;
Franciszka, H ildegardy  

JU T R O :
I n n y ,  J ó z e fa

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kowane, temp. do 18 st. 
W ia try  słabe i u m ia rko w a ­
ne, wschodnie.

I łZ tS  ra a o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1016 hPa (T«2 
in n i H g). W c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  spadek  c iś n ie n ia .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 I 
446-46 -  g. 7.30-17.
446-46 -  g. 7.30—17 (p ią te k ). 
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 777-60 -
8—J3.

S B ?  , r  •“ •«> -k ‘ « —

<**1: ..M a lie ilS tw oJSS,11 B ra u n ”  «, 15.(3. 18, 20 -
,, !• ,3 : w to re k :  „P la n e ta  

„K r a w ie c  ’ g. e n .  r u g  15.45 20 
~  . ę Ł  Ł  I 5; COLOSSIOUM u e l.
-  l i i i "  i  w a l n y ”  s . 10. 18. 30.15
r e k i-  K O .  a i* < » « > « * * » » « *  ' l  w to -  
i f .  V K O R A B  — „ Im p e r iu m  na­
m ię tn o ś c i”  g. 17 19 — Ia n  l ;s 
K O SM O S (te l.  380-03) „W ię z ie ń  B ru -  
b a k e r”  g. 8.30, 12. 14.30. 17. 19.30 —
us>A — i .  Ig (p o n ie d z ia łe k  i  w to -  
r« *> ; B A Ł T Y K  ( le i.  733-35) .A w a n -  

«  B as ię ”  g. 15.30 _  p o i.; \v!_  
d a ia d ło ”  g. 17.15. 19.15 -  Po l. i  jn  

„S e k s m is ja ”  g. 15. 17.15 ~  
p o i. 1. 15; „ L o t  nad  k u k u łc z y m  
g n ia zd e m ”  g. 19.30 -  U S A  ~  1 tb- 
P O L O N IA  ( te l.  221-834) „G n ia z d o ”  
? ¿ * 4 ~  ^ a l - „S e k s m is ja ”  g. 16. 
18.30 — p o l. I. 15; w to re k :  „ B o le ­
s ła w  Ś m ia ły ”  g. 14 -  p o l. 1. J5- 
.S e k s m is ja ”  g. ta. 18.3«; P IO N IE R  
( te l.  473-62) „O p ie k u n  p ta k ó w ”  g. 
10 — p o l.; „ H is to r ia  ż ó łte j c iż e m k i”  
g . 11. 12.30 — p o l., ..D o  g ó ry  noga- 
*?*. *• K  łS “  iw ł .  1. 12: „C o
d z ie ń  b liż e j n ie b a ”  g. 18, 29 -  oo l. 
1« ł l ,:. w too'e k ; ..G dz e jes t s ło ń ”  g. 
ł0 - . ‘ i  “  *»°ł ”  „ R ó j ”  g. 12. 14. 16 
T l -  1- 12; „T o m  H o rn ”  g.
1« 28 — U S A  — 1. 18 D R U Ż B A
<iteL 356-05) „O k n o ”  g. 15.45 18
20.15 -  po l. 1. is ; M A R S  -  .D u e l/ ’ 

18,16 ~  U S A  — i- 15: s z m a ­
r a g d o w e  (Z d ro je )  „A k a d e m ia  pa­
na K le k s a ”  g. 17 -  p o l. cz. I  i  l i ;  
P R Z Y łA Z S t (D ą b ie ) „T y s ią c  m i l ia r ­
d ó w  d o la ró w ”  g. 17. 19.30 — f r .  1. 
15; i  M A T  (Ż y d ó w c e ) „R o o k v  I ł ”  
C- 1« — U S A  — 1. 15; B A J K A  (P o ­
lic e )  „S u p e rp o tw ó r ”  g. 17 — ja p ., 
„ A  s ta w k ą  j* s t  śn V e rć ”  g. 19 — 
f r .  1. 18; B IA Ł Y  Ż a g i e l  (T rz e ­
b ież) ..A k a d e m ia  pana K le k s a ”  po l. 
ez. XI; „ B y ł  jazz”  p o l. ł .  15; Z A T O ­
K A  (¡Nowe W a rp n o ) ..T o o ts ie ”  s 
1« — U S A  — J- 15; J U T R Z E N K A  
(C h o jn a ) „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  
p o l. cz. I  i  X I;. G R Y F  (G ry f in o )  
„S e k s m is ja ”  p o l. I. 15: „ H is to r ia  
je d n e g o  m y ś liw c a ”  p o l. 1. 12: W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „S z p ita l B r ita n n ia ”  
• m í -  ł. 18; „B a lla d a  o  w a le czn ym  
ry c e rz u  Iv a n lio e ”  radź . 1. 12: I n a  
(S ta rg a rd ) „D z ie c k o  R o se m a ry”  US A
— L  I t .

R E P E R T U A R  K IN  .na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  OPRĘ.

W . Y  S T  A  W  Y
K L U B  „K IE R U N K I”  — M a ria c k a  
6/8 — R ysunek  Leszka  E re y -W itk o w  
Rkiego g. 17—20; K L U B  G A R N IZ O ­
N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5 -  w y ­
s ta w a  p la s ty k a  a m a to ra  H a lin y  G o- 
la ń s k ie j g. 10-18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C1I1R. 
D O R O S ŁY C H  — O -P o m o rza n y  :|- 
Z d u n o w o ; W E W N . -f- G IN E K O L O ­
G IA  - f  P O Ł O Ż N IC T W O  -  R e jo n « , 
w e.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20 -8 ; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o ­
ś c i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N a d  O drą  20 — g. «—18.
A P T E K I
A L . P IA S T Ó W  60 (dod . o d t r u tk i)  
te l.  465-17; M IC K IE W IC Z A  101 —
te l.  738-44; S T O Ł C Z Y N . Nad O dra  20
— te l.  230-422; D Ą B IE . G ry f iń s k a  13
— te l.  612-068.
IN F O R M A C J E
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je żd ża ją  
ce  — te l.  935 ) 933: P o c ia s i p rz y ­
jeżdża.lace — te l.  934

U S ŁU G O W A  
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  939; MO -  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998: D R O G O W E  — te l.  981: S PÓ L* 
D Z 1E LC Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994 L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E ska d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a . 
P ozosta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz. 
6—21.

T E L E W  I Z  J A
P R O G R A M  I

15.50 N U R T  — S po łeczny  c h a ra k te r  
c z ło w ie k a . 16.25 W iadom ośc i. 16.30 
E n c y k lo p e d ia  T D C . 16.55 Z w ie rz y ­
n iec . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 T V  
in f .  w y d a w n ic z y . 17.45 „A lb u m  cho­
p in o w s k i” . 18.10 F i lm  d o k u m . .Go­
b i” . 18.20 M ag. gospodarczy. 19 D o ­
b ra n o c . 19.10 Echa s ta d io n ó w . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
S z tu ka  „G ra n ic a ” . 21.35 K o m e n ta ­
rze . 21.55 „G d a ń s k  —- w rze s ie ń  
1939” .. 22.15 „P o k ó j 408” .22.45 Od m e­
lo d i i  d o  m e lo d ii.  23.3« W :adom ości.

P R O G R A M  I I

18 „G d z ie  d ia b e ł m ó w i d o b ra n o c ”  
18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19 „P o k rę ć  g ło  
w a ” . 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.39 
D z ie n n ik . 20 R o zm o w y  z p ro f .  p a -  
ie w s k im . 29.15 W ie czó r K R L D  w  
T V P , 21.15 W yd a rze n ia  21.39 F ilm
p a l. „S n ;ć  w e ś n ie ” . 22.35 S tu d io  
IX  F e s tiw a lu  P o ls k ic h  F ilm ó w  F a­
b u la rn y c h  - G d a ń sk  84. 22.55 W ia ­
dom ośc i.

W TO R EK 
P R O G R A M  I

« i 6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d ła  k l.  
V . 9 „P rz y b y s z e  z m a tp la n e ty ” . 9.45 
F i lm  T V P  „Ł u k a s z ” . 1030 W iado­
m ośc i. 11 J . p o ls k i d la  k l .  IV  lic . 
11.55 Z o o lo g ia  d la  k l.  V I .  ^ . » „ P r z y ­
bysze z m a lp la n e ty ” . 13.30 i  24
T T R . 16.25 W iadom ośc i. 16.39 .A k a ­
de m ia  m u z y c z n a ” . 16.55 „M ic h a łk i ” . 
17.28 W iadom ości. 17.30 F i lm  po l. 
„Ł u k a s z ” . 18.35 „ K t o  je s t d z is ia j w  
P o lsce  ro b o tn ik ie m ” . 19 D o b ra n o c . 
19.10 D iagnoza. 19.30 D z ie n n ik . £9 
P u b lic y s ty k a . 80.15 F i lm  w eg. „S tra  
cone  z łu d z e n ia ” . ' ' - 22 K o m e n ta rz e . 
22.2Ô P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 22.55 
W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I

18 „O  o b ro n ie  w ła s n e j” .  18.30 K r o ­
n ik a  ( io k .) .  19 T e le tu rn ie j „ T r z y ­
dz ieśc i t r z y ” . 19.29 P rz e b o je  . .D w ó j­
k i ” . 19,30 D z ie n n ik . 20 E xp re ss  re ­
p o r te ró w . 29.15 S a lo n  m u z y c z n y . 
21.15 W iadom oóc ł. 21.30 .P o r tre t  k la ­
sy -  b ro n i l iś m y  s to l ic y ” . »2 F iłm  
T V  „Ś w ia t ło  s p ra w ie d liw y c h ”  — 
o s ta tn i ode. 83.40 W iadom ośc i.

U W A G A : T V  zastrzega sobie
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
14.25 J. a n g ie ls k i.  15 S z tu ka  . I n t r y ­
ga i  m iło ś ć ” . 17 W iadom ośc i. 17.15

W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.50 GLmna. 
s ty k a . 18 S p o rt i  zabaw a . 18.50 T V  
d z iec ięca . 19 T y  i  tw ó j o g ró d . 19.: 
P ro g n o za  pogody, k ro n ik a .  20 K o ­
m e d ia  f i lm o w a  ..Jego w yso ko ść  po ­
le ca ...” . 21.25 C z a rn y  k a n a ł.  21.45 

te l.  428-14 -  g. P r. T V  CSRS. 22.20 K ro n ik a .  22.35
M a la rz  k u b a ń s k i — M a ria n o .
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dzieete ' 
ca. 18.55 W iadom ośc i. 19 P r . w o j­
s k o w y . 19.30 K o n c e r t  B i ł l y  P re s to ­
na z U S A . 24 ‘F ilm  T V  h iśzp . „N a ­
m ię tn o ś ć ” . 21.20 R o ś lin y  na b a lko n . 
21.3» K ro n ik a .  22 F i lm  T V  radź. 
„D ro g a  z p rze sz ło śc i” .

R A D I O

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, lf i. 18. 19 20 22. 
23.
14.05 M agazyn  m u z y c z n y  „R y tm ’
16.05 P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  p rze 
b o jó w . 17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i
17.30 „K o m u  b i je  d z w o n ” . 18.05 G o 
ra c y  te rn a t 18.15 Jazz i  p iosenka . 
19.20 M in i- re c ita l 19.30 R ad io  -  
d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t  życzeń.
20.35 C z ło w ie k  d la  c z k n v ie k a . 20.40 
N ow e la  E lim a  P e lin a . 20.50 Jazz w  
p ig u łc e . 21.15 Ju b ile u s z  SG-ieeia. 22.25 
ż b T ż e n ia . 22.35 K o n c e r t  bez b ile tu . 
23.25 D la  ty c h  co n ie  lu b ią  ro cka .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7. 21.15, 0.50.
14 „A th a b a s k a ” . 14.10 W a ka c je  w  
s te re o . 15 P a m ię tn ik i i  W spom n ie ­
n ia . 15.1# P o lska  m in ia tu ra  in s tru ­
m e n ta ln a . J5.30 F o lk lo r  na m a p ie  
ś w ia ta . 15.55 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w ­
c y . 17.03 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 
17.2« P u b lic y s ty k a  e ko n o m iczn a . 
17.4# M u z j’czne  a k tu a ln o ś c i. 18.03 
Mas*azvn m o rs k i. 18.30 K lu b  S tereo.
19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii .  21.20 
W ie czo rn e  re f le k s ie .  21.25 G ra  Ma­
re k  B il iń s k i.  21.30 „L ite r a tu r a  1 
m u z y k a ”  — N a g ra n ie  w ie czo ru .
21.35 S tu d io  F o rm  D o k u m e n ta ln y c h . 
22.15 S łu c h a jm y  razem . 23 A n a to li i 
R y b a k ó w . 23.20 P o ls k i k o n c e r t. 24 
W  ro k  no p re m ie rz e . 6.45 M in ia tu ­
ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  i i i

14 L a to  w  f i lh a rm o n ii .  15.05 B ie l-  
szv o d c ie ń  b luesa . 15.45 S p o rto w a  
T ró jk a .  1« Z a p ra s z a m y  do T ró jk i.
17.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 
In fo rm a c ja  sp o rto w e . 19 .G re k  Z o r­
ba ” . 19.3« T ro c h ę  s w in g a ... 19.50 
„ K r ó l  sz c z u ró w ” . 2« K a ta lo g  n a ­
g ra ń . 26.45 Czego n ie  w ie m y  o sa­
m o b ó js tw a c h . 21 T rz y  kw a d ra n se  
ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Jazz 
.S a tu rn a ” . 32.45 S ia d a m i S łow ac­

k ie g o . 29 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  
23.56 „K r w a w e  po m a ra ń cze ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. ‘  19.30. 23.50.
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.25 
R ozg łośn ia  H a rc e rs k a . 15.38 M iedzy 
n a m i. 16 L e k tu ry  n a s to la tk ó w . 18.10 
L e k s y k o n  le k k ie j  m u z y . 18.35 W id ­
n o k rą g . 17.05 P r im a d o n n a  s tu lec ia . 
18 „R o z w a ż a n ia  s ty lis ty c z n e ” . 18.lf i 
P oez ja  śp ie w a n a . 18.4» S tu d io  E ks­
p e r tó w . 19.35 P io s e n k i późnego la ­
ta . 10.55 „ W  tro sce  o  p rzysz łość” . 
20.13 M e lo d ie  w ieozo.ru, 20.20 W ie - 
ozó r m u z y k i i  m y ś li.  22 A ka d e m ia  
m u z y k i d a w n e j. 22.56 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia . 23.38 
C z ło w ie k  i  n a u ka . 23.55 K a le n d a rz  
ra d io w y .

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  m a c o w n i-  
ka  <¡0 o b s łu g i m aszvn v
d z ie w ia rs k ie j ty p u  In ­
te r lo c k .  T e l. 756-73.

26563-G
Z A T R U D N IĘ  n i a c o w n i-  
k a  m e c h a n ik a  z d o ­
św ia d cze n ie m  do o b s łu ­
g i w t r y s k a r k i .  T e l. 
226-026. 26252-G
Z A T R U D N IĘ  spaw acza 
h y d ra u lik a .  T e l. 460-29.

26519 G
A N G L IS T Ó W , g e rm a n i­
s tó w  z a tru d n im y . 455-09.

26248-G
P O T R Z E B N A  Dom oc do 
m o w a  T e l. 526-419.

25385 G
Z A T R U D N IĘ  m a la rz a - 
taD ecia rza . T e l. 231-765.

24321-G

M A T R Y M O N IA L N E

R A Z E M  le p ie j!  P rz y ja ­
c ió ł k a n d y d a tó w  do  ś lu  
bu  •? k r a ju  i  z a g ra n ic y  
s z u k a j w  K lu b ie  „ P o ­
z n a jm y  <ae”  K ie lc e  1. 
s k r . 338. 4205-K
b i u r o  M a try m o n ia ln e  
.M a z u ry ” . O lsz tyn ,

s k ry tk a  336 s k a rb n ic a  
o fe r t  k ra jo w y c h , zagra­
n ic z n y c h . 3877-K

N IE R U C H O M O Ś C I

P U Ł A W Y  -  d o m  ie d n o  
ro d z in n y  w o ln o  s to ją ­
cy  z garażem  m u ro w a ­
n y m  o ra z  d z ia łk a  1000 
m  k w .  sp rzedam . O fe r ­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  25431.

T R Z Y  h e k ta ry  z ie m i — 
sp rzedam . O d le g ło ść  od
Szczecina — 8 k m . O fe r ­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  26340.
D U Ż A  w i l le  na G łę b o ­
k im  sp rze d a m . W ia d o ­
m ość: W arszaw a, te l.
24-34-65; 4306-K

R Ó ŻN E

P O S Z U K U JĘ  lo k a lu  na 
d z ia ła ln o ś ć  u s łu g o w a  — 
w  c e n tru m . T e l.  22-05- 
92. 26580-G
K O Ł O R -n a p : aw a  .Jo ­
w isz ”  fa c h o w o , s zyb ko . 
J e rz y  R adek  22-77-95.

25318-G
T E L E P O G O T O W IK  — 
M a r ty n iu k  88-474.

24862-G
T E L E  P O G O T O W IE  —
o rz e s tra ia n ie  bezszum o- 
w e . S e ro ck i. 823-525.

23718-G
T E L E  P O G O T O W IE  —
K n o p  351-06. 25343-G
T E L E  P O G O T O W IE  —
U z n a ń s k i 522-233.

23946-G
K O L O R  — n a o ra w a  
p rz e s tra ja n ie . In ż . T u r -  
l iń s k i  82-31-72. 21876-C
T E L E N A P R A W Y  c o lo r 
— Z d z is ła w  U zn a ń sk i. 
22-85-97. 21903-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne. z d a ln e  o tw ie ra n ie  
d rz w i.  K rz v ż n ia k .  522- 
929. 25453-G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  — 
G offacz. 239-569. 17947-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
K iz ie w ic z . 380-57.

17688-G
A N T E N Y  — R zepka 
»2-49-33. 23958-G
U S Ł U G I te le fo n ic z n e  — 
B o b ry k .  te l.  476-67.

20522-G

G A Z O W E  u s łu g i — K o -  
r y c k o  472-79. 237I5-G
P R A L K I,  n ro g ra m a to ry  
— R u tk o w s k i — M ik u -  
c k i.  62-46-56. 24808-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h  — M olenda . 
T e ł. 75-877 (10—18).

25016-G
N A P R A W A  p ro g ra m a to  
ró w . p ra le k  au tom a­
ty c z n y c h . S ie ra d zk i. 500- 
758. 22627-G
M O N T A Ż  z a m k ó w  b lo ­
k a d  S ta n k ie w ic z . 82-33- 
53. 24672-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . pos iadam  tape ­
t y .  F iu k  231-765.

24179-0
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  u  k l ie n ta .  Teresa 
S zym czak. 72-15-12.

22904^0
S K L E P  z o o lo g iczn y  .M o 
lin e z ja ”  — S zczec;n-Po- 
godno. u l.  W ołoeoska 3 
zaprasza  w  godz. i l —19.

23190-G
R E G E N E R A C JA  au to re- 
f le k to ró w  — H ora. 
C zo rs z ty ń s k a  30. 23673-G 
T R A N S P O R T  m e b li — 
p rz e p ro w a d z k i. K o z ło w ­
sk i. 765-58. 24377-G
D U Ż Y  w y b ó r  m e b li po ­
leca  s k le p  —  B ro d z iń ­
sk iego  5. 23047-G
M E B L E  a tra k c y jn e , 
p rz y s tę p n e  c e n y . S k le p  
S o m o s ie rry  6E.

22441-G
W Y N A J M Ę  pom ieszcze­
n ie  na p u n k t  p rz v ie ć  i  
w y d a w a n ia  g a rd e ro b y . 
M oże b y ć  m ie szka n ie  na 
p a r te rz e  n a jc h e tn ie l z 
te le fo n e m . M oż liw ość  za 
tru d n ie n ia .  O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń szczecin  
24848.

K U P N O

C Y K L IN 1 A R K E  — k u ­
p ie . 820-508. 26566-G
S P O D N IE  dż insow e , 
p rzycze p ę  to w a ro w a  fa ­
b ry c z n ie  n o w a  k u p ie . 
T e l. 82-07-01. 26489-G
B E T O N IA R K Ę  150 l  ~  
kUD ie. T e l.  821-279.

26448-G
B O N Y  P eK aO  -  k u p ię . 
T e l. 619-273. 26325-G
S IL N IK  M ercedesa
200—220D k u p ie . 388-54. 
DO 20. 26537-G

S P R Z E D A Ż

S Y P IA L N IE  ru m u ń s k a  
c iem na , d y w a n  lo d ó w ­
kę  sp rzedam . Z d ro jo w a  
2 (L a s e k  A rk o ń s k i) .

26545-G
S E G M E N T  .G o le n ió w ”  
b ib lio te k ę  — c iem ne  
sp rzedam . G rze czn o śc io ­
w y  349-56. 26528-G
K O M P L E T  n o w y c h  m e ­
b l i  sp rzedam . T e l. 222- 
156 . 26394-G
L A D Ę  1500 S (1978) — 
sp rze d a m . T e l. 627-879.

26375-G
F IA T A  I25o (1980) SPize 
d a m . T e l. 625-930.

26419-G
W A R S Z A W Ę  224 z p rz v -  
czepka łu b  osobno —  
st>rz**dam. P ło n ią  D ębo­
w a  19. 26494-G
O P L A  D ies la  sp-zedam . 
T e ł. 782-19. 26576-G
N A D W O Z IE  Po loneza — 
sp rzedam . U l. M ie ro ­
s ła w sk ie g o  5/7

26435-G
L A K IE R  sa m o ch o d o w y 
m e ta l ik  sp rzedam . T e l. 
619-660. 26244-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
d w u m ie s ię c z n e  sprze­
d a m . U l.  O k ó ln a  92. 
G ó rn e  G o le c in o .

26268-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
. .T e le fu n k e n ”  P a l-S e - 
cam  — sprzedam . 868-76.

26573-G
M A S Z Y N K Ę  do  g o fró w  
sp rzedam . 368-76.

28572-G
N O W A  p ra lk ę  a u to m a ­
ty c z n a  s p rze d a m . T e l 
79-26-05. 26531-G
C Z E S K A  p ra lk ę  a u lo m a  
ty c z n a  sp rze d a m . T e l. 
82-17-88. 26513-G
F U T R O  jasne z n u t r i i  
w z ro s t 164 sprzedam . 
T e l. 51-21-09. 26441-G
Z A K Ł A D  p rz e tw ó rs tw a  
ry b n e g o  w  ru c h u  sprze­
d a m . U s tk a . te l.  14-41- 
94. 26424-G
S A M O C H Ó D  S irnca  1308 
(1978) — sp rze d a m . T e l. 
764-46 do 16. 25327-G
F IA T A  131 2-d r2W iow e- 
so. m a g n e to fo n  M S H  
101 sp rze d a m . T e l. 353- 
«8 po 15 . 25090-G
S A M O C H Ó D  Ż u k  A - l l .  
s k rz y n io w y  1981 z s i l ­
n ik ie m  w y s o k o p rę ż n y m  
sp rzedam . T e l. W o lin  
208 w ie czo re m . 24914-G 
P R A L K Ę  S u n e ra u to m a ł 
n o w a  sp rzedam . W ia d o - 
m ość : P o lie e . u l.  B e lo - 
tan łsa  8/1. 24780-G
W T R Y S K A R K Ę  h y d ra u ­
lic z n a  200 ł  n o w a  — 
sp rze d a m . T e l.  W o lin  
208 w ie czo re m .

24915-G
F U T R O  k a ra k u ło w e  i  
k o żu ch  m ę s k i — sprze­
d am . T e l. 525-609.

24676-G
K O Ż U C H  d a m s k i u ż y ­
w a n y  ro z . 104/164 o ra z

11 września 1984 roku  
po c ię żk ie j chorobie 

zm arł

śp.
iek. med.

Piotr Tatarski
Pogrzeb odbędzie się dziś w  D in ­

slaken —  RFN.

R O D Z IN A  I  P R Z Y JA C IE LE

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udz ia ł w  
o s ta tn ie j drodze na m iejsce w iecz­

nego spoczynku najukochańszego 
Męża. Ta tus ia  i  Teścia

Marcina Jędrzychowskiego
dzięku je

pogrążona w  sm u tku
Ż O N A  Z  D Z IE Ć M I

n o w a  m a ry n a rk ę  m ę ­
ską. skó rza n a  czarna , 
d u ż y  ro z m ia r, sp rze ­
d a m . T e l. 50-04-22.

246 71-G
B O N Y  P eK aO  sprzedam . 
Ś w in o u jś c ie  te l.  74-297.

219-P
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
sp rzedam . 6 L ip c a  39/4.

24831-G
R A T L E R K I 7 - tv e o d n io - 
w e  sp rzedam . U l.  L u -  
beck ie g o  ł/10. 24396-G

L O K A L E

S T U D E N T K A  P A M -u  — 
p o s z u k u je  o o k ó iu  z te ­
le fo n e m . T e l. 82-09-59.

26368-G
P O S Z U K U JE  o o k o lu  z 
k u c h n ia  lu b  k a w a le rk i.  
T e ł. 22-89-21. 26504-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 5 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  po szu ku ­
je  sam odz ie lnego  m iesz­
k a n ia  na  r o k  czasu. 
T e l.  22-42-91. 26308-G
K O M F O R T O W E  dw uD o- 
k o jo w e  51 m  k w .  za­
m ie n ię  na  d w a  o d d z ie l­
ne  je d n o p o k o jo w e  z 
k u c h n ia .  O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczecin 26321.

S T A R G A R D  — M -4  za­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
S zczec in . 620-597.

26364-G
M IE S Z K A N IE  M -5 w  
Ś ró d m ie ś c iu  —-  sp rze ­
d a m . T e l. 463-23.

26348-G
R E G IO N A L N E  Zrzesze­
n ie  P ro d u c e n tó w  G rz y ­
b ó w  w  szcze c in ie  w y ­
d z ie rż a w i lo k a l ( n a j­
c h ę tn ie j v. te le fo n e m ) 
na  p u n k t s k u p u  p iecza 
re k .  M o ż liw o ś ć  z a tru d ­
n ie n ia  na  w a ru n k a c h  
a je n c y jn y c h . O fe r ty  s k ła  
d a ć  na p iśm ie  ood  a d re  
sem : R ZP G . u l.  Ż ó ł­
k ie w s k ie g o  12. 70-346
Szczec in  lu b  te le fo n ic z ­
n ie  te l.  <59-97.

26581-G
M -2 w łasnośc iow e  *a m ie  
n ie  na  M -3 k w a te ru n -^  
k o w e . M a ria n n a  P o la ­
k o w s k a . S ta rg a rd , os. 
30-lecia A 2 1 /a ll.

223-P
W Ł A S N O Ś C IO W E  k o m ­
fo r to w e  M -2 w  ce n ­
t ru m  G d y n i z a m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  S zczecin. 
S ta rg a rd , o f e r t y  B iu ro  
O g łoszeń Szczecn 24583.

O D D Z IA Ł
Z W IĄ Z K U  K Y N O LO G IC ZN E G O  

w  Szczecinie

in fo rm u je  w ła śc ic ie li psówr,

że rozpoczęło się szkolenie psów 
k u rs  P T  I  oraz p rz y jm u je m y  zg ło­

szeni» na ku rs  P T  I I  i  P T  I I I .

Za in te resow an i w in n i się zgłaszać 
w  sekre tariac ie  O ddz ia łu  w  Szczeci­
nie, p rzy  al. Jedności N a rodow ej 44„ 

w  godz. 17— 20, te l. 465-09.

4462-K

► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « i

OŚRODEK
USŁUG PEDAGOGICZNYCH I  SOCJALNYCH 

ZNP
Filia w Szczecinie 

ogłasza zapisy

♦  ua naukę języków  obcych; angielskiego, francuskiego, 
hiszpańskiego, n iem ieckiego, rosyjskiego, szwedzkiego, 
w łoskiego w  S tud ium  Języków  O bcych w  Szczecinie, ul. 
Gen. K . Św ierczew skiego 9 (Szkoła Podstaw ow a n r  64), 
te ł. 22-56-86.

In fo rm a c ji udziela I zapisy p rz y jm u je  se k re ta ria t s tud ium  
codziennie w  godz. 16— 19. Rozpoczęcie zajęć 17 wrześn ia  

1984 r. o godz. 17.
♦  ję zyków  ang ielskiego, n iem ieckiego i  francuskiego d la  

m łodzieży szkół podstaw ow ych w  Szczecinie —  zap i­
sy w  sekre tariac ie  szkoły.

♦  roczne k u rsy  przygotow aw cze do egzam inów wstępnych 
na wyższe uczelnie z p rzedm io tów : m a te m a tyk i, f iz y k i,  
b io log ii, chem ii, geogra fii, h is to r ii*  języka  polskiego, ję ­
zyka rosyjskiego.

In fo rm a c je  i  zapisy codziennie w  godz. 16—19 w  V I I I  L i ­
ceum  O gólnokszta łcącym  w  Szczecinie, u l. K ró lo w e j J a d w i­
g i 27, te l. 892-43. Rozpoczęcie zajęć 18 września o godz. 17. 
4  O środek U sług Pedagogicznych i  S ocja lnych Z N P  w  

Szczecinie, al. Jedności N a rodow e j 2, te ł. 423-44 lu b  
369-54 p rz y jm u je  ró w n ież  zlecenia od zak ładów  praey na 
organ izac ję  różnych ku rsów .

4208-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  - -  d z ie n n ik  R SW  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e . 70-559 S zczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  «. R E D A K ­
C JA - 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  I  (s k r .  p o c z t. 70-925 S zczec in ), r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u sz  J e lo n e k . D R U K : S zcze c iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : ce n ­
tra la  430-21 s e k re ta r ia t  re d . n acze lnego  457-41. & e k re ta r2  r e d a k c j i  467-21. dz . m ie js k i 482-38, dz. e ko n o m  .-m o rs k i «7-77. dz. e p o r to w y  878-30 dz . łą czn o śc i z C z y te ln ik a m i 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  t O głoszeń, W-550 S zczec in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  1. t e l  S84-34. Za tre ść  !  te rm in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  p o nos i od ­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra ca .'
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Po giełdzie drobnej wytwórczości

Oferta rynkowa 
czy tylko wystawa?
D W A  D N I trw a ła  g ie łda to w a ró w  rynkow ych , p roduko - m ik ro sko p ijn ych  ilościach. G ie ł-  

w anych  przez drobną w ytw órczość naszego w o jew ództw a, da zresztą giełdą, a rzeczyw i- 
la  parterze  Iz b y  R zem ieśln iczej pełne b y ły  w sze lk ich  stość też jest inna. Jakże czę- 
W ytw ó rcy  prezen tow a li prawdę w szystkie  branże: dzie sto prezentu je  się na w ysta­

w ie  modele szałowe, a potem  
następują podm iany, bo b ra -

Sale 
dóbr.
w ia rs tw o , odzież, meble, chemię, a r ty k u ły  z g ru p y  1001 dro  
biazgów. Za in teresow anie  hand low ców  by ło  spore. N a jw ię k ­
szy t ło k  panow ał tuż po o tw a rc iu  g ie łdy, w  p ią tek.
G E N E R A LN IE  rzecz b iorąc fo lio w e  i sank i z tp a rc ia m i, 

w ys taw ione  to w a ry  p rzyku w a - Z ak łady  M eta low e *F e rru m ”  
ły  w zrok. „L o to s ” , „A lm a ” , zaoferow a ły b lachy do piecze- 
f,Celowa” , „ T ry k o t”  pokazały n ia  c iast (z trzem a bokam i), 
odzież dla dzieci i  m łodzieży pa te ln ie  i  ro n d e lk i a lu m in io -  
ko lo row ą, ła dn ie  wykończoną, we. Na g ie łdz ie  b y ły  także da- 
m odną. „C e low a”  w ys ta w iła  wno n ie  w idz iane  w  sklepach, 
sukieneeżki — cacka dla dzie- choć poszukiwane przez k iie n -, 
w czynek o wzroście 122— 140 tów : ły ż k i do butów , szczotki' 
cm, by ła  to ko lekc ja  z tk a n in  do pleców, szczoteczki do czy- 
w  typ ie  łą czk i z różow ym i szczenią grzeb ien i, k o łd ry  i 
k w ia ta m i i  w ykończona, różo- poduszki z pierzu , pojedyncze 
w v m i fa lb a n ka m i i  p lisam i, meble, dziecięce leżaczki. 
Podoba ły  się rów nież spodnie H a nd lo w cy z W PH W , W ZSR 
i  w dzianka  z białego ln u  p rzy - DC „C e n tru m ”  — b y li raczej 
s tro jone  g rana tow ym  m a te ria - zadowoleni. Z  PSS „S po łem ”  
łem  „P ro g a l”  z ko le i p o d b ił serca n ie odw ied z ił g ie łd y ”  żaden 
hand low ców  m ęsk im i p iżam a- przedstaw ic ie l. Praw dopodobnie 
m i na la to  (k ró tk ie  spodnie i  s łużby zaopatrzeniowe te j spół 
b luza z k ró tk im i rękaw a m i) w  d z ie ln i w y je ch a ły  do Poznania 
n iebana lnych  ko lo ra ch  (brązo- na g ie łdę ogólnopolską, k tó re j 
w y  łączony z w rzosow ym ). S pó ł- te rm in  zb ieg ł się z m iejscową

k u je  tka n in  o okreś lone j ko lo ­
rystyce, w e łny  C2y dz ian in y  o 
potrzebnym  kolorze i w osta­
tecznym  rezu ltac ie  tra f ia  do 
sklepów  szara m asówka, k tó ra  
w żaden sposób nie p rzypom i­
na eksponatów w ystaw ow ych! 
Oby taka ko le j rzeczy się n ie  
pow tó rzy ła . (wys)

dz ie ln ia  P racy  „P rze łom ”  
Now ogardzie w ys ta w iła  tunele

Telefon zaufania
W  ŚRO DĘ 19 bm , c z y n n y  bedzie  

te le fo n  z a u fa n ia  Z a rz ą d u  W o je w ó d z  
K iego  T R R  w  Szczec in ie . Pod n r  te ­
le fo n u  469-37 d y ż u ro w a ć  będą le k a ­
rz e : seksuo log  i  g in e ko lo g .

Notatnik szczeciński
#  D K  SM  „W s p ó ln y  D o m ” , u l.  

M a rc in a  2 zaprasza d z ie c i do  k lu b u  
rę k o d z ie ła  ..Z os ia -S am os ia ”  w  p ią tk i 
o d  godz. 17 do  20 o ra z  ch ło p c ó w  w  
w ie k u  11 la t  do m o d e la rn i okre to - 
w o -k o ło w e j w e w to r k i ,  ś ro d y  
P ią tk i od  godz. 16.30 do 19.30.

•  P O  p rz e rw ie  w a k a c y jn e j O d ­
d z ia ł W o je w ó d z k i C h rze śc ija ń sk ie g o  
S to w a rzysze n ia  S po łecznego w zn a ­
w ia  d z ia ła ln o ś ć  w  s w o im  lo k a lu  
p rz y  a l. Je d n . N a ro d o w e j 42 ( I  p ię ­
t r o )  o rg a n iz u ją c  w  każdą  ś ro d ę  o 
godz. 17 d la  c z ło n k ó w  1 s y m p a ty ­
k ó w  s p o tk a n ia , p re le k c je  i  k o n fe ­
re n c je .

Kronika wypadków
S O B O T A . O k o ło  godz. 16.35 u  zb ie  

gu  u l ic  J o d ło w e j i  K ło s o w e j 7-le t- 
n i  M a c ie j D . ja d ą c  ro w e re m  za je ­
c h a ł d ro g ę  „m a lu c h o w i”  S Z U  5440 
s k u tk ie m  czego dosz ło  do zde rze ­
n ia . C h ło p ie c  d o zn a ł o b ra że ń  i 
p rze b yw a  w  s z p ita lu  p rz y  u l.  U n ii 
L u b e ls k ie j.

•  •  •
W J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  u l.  

R e t r y  za s ła b ł n a g le  i  z m a rł po spo­
ż y c iu  n a d m ie rn y c h  ilo ś c i a lk o h o lu  
5 4 -le tn i m ężczyzna.

» • *
N IE D Z IE L A . Na s k rz y ż o w a n iu  u - 

Itc  S taszica i  L u b o m irs k ie g o , o  
godz. 13.20 k ie ro w c a  m o to c y k la  „J a  
w a  S Z X  7243 A r tu r  B . w s k u te k  
n ie p ra w id ło w e g o  w y p rz e d z a n ia  zde­
r z y ł  s le  z ja d ą c y m  w  ty m  sa m ym  
k ie ru n k u  sam ochodem  osobow ym  
„V o lk s w a g e n ”  S ZB 4450. M o to c y k l i­
s ta  o ra z  je g o  pasażer R o b e rt N . 
d o z n a li o b ra że ń  i  p rz e b y w a ją  w  le li 
n ic e  P A M  p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j.

W  S ta rg a rd z ie  na u l.  S w ie re ze w  
sk ie g o . d u ż y  „ F ia t ”  SZC 6654 w sku  
te k  n ie o s tro ż n o ś c i k ie ro w c y  w p a d ł 
na  sk rę c a ją c ą  w  b ra m ę  s iik o ły  
„S y re n ę ”  S Z H  8847. K ie ru ją c y  „F ia  
te m ”  W ło d z im ie rz  C. d o zn a ł le k ­
k ic h  ob ra że ń . O ba p o la z d y  z o s ta ły  
uszkodzone, s tra ty  szacu je  sie na 
99 tys . z ł.  P o m ię d zy  m ie jsco w o śc ią  -  
i i 1* S ie d lic e  — M ieszew o  gm . Ra­
d o w o  M a łe . k ie ro w a n y  p rzez  M a­
r io le  G. „P o lo n e z ”  S Z H  6944 w s k u ­
te k  n a d m ie rn e j p rę d k o ś c i „ n ie  w y  
r o b i ł ”  na z a k rę c ie , w p a d ł na be­
to n o w y  s łu p  i  z a trz y m a ł s ie  na 
d ru g im  s łu p ie  — b ra m y  w ja z d o ­
w e j.  S am ochód zos ta ł p o w a żn ie  u -  
szko d zo n y  (s t ra ty  — p ó ł m ilio n a  
z ło ty c h ), a le g o  p a saże row ie  M i­
ro s ła w  P . i  W ie s ła w  P . p rz e b y w a ­
ją  w  s z p ita lu .

N A  U L . P ię k n e j sp a d ł z d rze w a , 
p ra w o d o p o d o b n ie  podczas z b io ru  o - 
w o có w . 29 -le tn l R ysza rd  S. L e k a rz  
p o g o to w ia  s tw ie rd z iw s z y  o g ó ln e  po­
tłu c z e n ia . a ta kże  u ra z  k la t k i  p ie r ­
s io w e j .sk ie row a ł m ężczyznę do k l i ­
n ik i  P A M  na  P o m o rza n a ch .

prezentacja.

O G Ó ŁE M  z a w a rto  u m o w y  h a n ­
d lo w e  na  sum ę po n a .l 1 m ld  z ł. 
M a łe  s to s u n k o w o  za in te re s o w a n ie  
(n ie  sp rzedano  ca ło śc i o fe r ty )  b y ło  
w y ro b a m i s p -n i . .C h e m ik ”  (g u m o w e  
w y c ie ra c z k i, d y w a n ik i do sam ocho­
d ó w ). „E le g a n c ji”  (p łaszcze  d a m sk ie  
1 k u r t k i  m ęsk ie ). „M o d y ”  (spodn ie  
c h ło p ię ce  w  I .  I I  i  I I I  g ru p ie  w ie ­
k o w e j) . C h e m iczn e j S p ó łd z ie ln i I n ­
w a lid ó w  (p a s ty  do  pod łó g , zn icze ). 
Szczec ińscy h a n d lo w c y  n ie  z a in te ­
re s o w a li s ię  ta kże  n a m io ta m i f o l io ­
w y m i ( t ru d n o  zgadnąć, d laczego), 
le ż a c z k a m i d la  d z ie c i p ro d u k o w a ­
n y m i p rzez  S p ó łd z ie ln ie  ..P rz e ło m ”  
w  N o w o g a rd z ie , g d yż  w y ró b  ten  
m ia ł z b y t  w y g ó ro w a n a  cene — 
1200 z ł. K ło p o ty  ze sprzedażą sw e j 
p ro d u k c j i  m ia ł ta k ż e  „P o m e i”  z 
G ry f in a ,  k tó r y  o fe ro w a ł n a b o je  do 
w odosy  fo n ó w .

H A N D L O W C Y  dużą wagę 
p rz y w ią z y w a li do k o lo ry s ty k i 
o fe row an e j odzieży oraz ja ko ­
śc i w yrobów . B ra li także pod 
uwagę zapasy w  hurtow n iach . 
O te cn ie : szczególnie poszukiw a 
ne są spodnie dla mężczyzn, 
b ie lizna  pościelowa, rozpinane 
sw e te rk i d la dzieci w  w ieku  
szkolnym . Tego na g ie łdz ie  nie 
by ło ! P rezentow ane to w a ry  by 
ły  ładne, ale jakże często po­
trzebne a r ty k u ły  o ferow ano w

PO P R A W IE  pó łroczne j 
przerw ie  a le ją  N iepod leg ło ­
ści znów pojadą samocho­
dy. Na je zdn i, gdzie do nie  
daiona b y ły  głębokie w y ­
kopy, n ied ługo położony zo 
stanie asfa lt. W ypada t y l ­
ko  w yraz ić  nadzieję, że po 
genera lnym  rem oncie m a ­
g is tra li c iep łow n icze j, w  
m ie jscu  ty m  d ługo nie za­
is tn ie je  konieczność rozko­
pyw an ia  jezdn i.

Fo to : Z. Jodko w sk i

Spotkanie z prezydentem m iasta

Blaski i cienie  
szczecińskich OADM

N IE  M A L E JE  liczba skarg  obyw a te li na pracę a d m in is tra c ji 
m ieszkan iow ych. Duży w p ły w  m ają  na to trudności finansowe, 
m ate ria łow e i kadrow e M ie jsk iego  P rzedsiębiorstw a Gospodar­
k i M ieszkan iow e j. O graniczenia te nie u sp ra w ie d liw ia ją  jednak 
ta k ich  n iep raw id łow ośc i, ja k  chociażby b ra ku  w ła śc iw e j o rga­
n iza c ji p racy czy lekceważącego tra k to w a n ia  spraw  lo ka to rów , 
a tym  sam ym  swoich obow iązków  służbowych, przez p ra co w n i­
ków  n ie k tó rych  O A D M . I  nad tym  w łaśnie dyskutow ano pod- 
ezas p ią tkow ego spotkania prezydenta Ryszarda R otk iew icza z 
d y re kc ją  M PG M , k ie ro w n ik a m i O A D M  i p rzedstaw ic ie lam i sa­
m orządów m ieszkańców.
W C Z A S IE  zebrania m ów iono z p racow n ikam i M P G M  pośw ię- 

m. in . o w spółpracy poszczegól- ćone tym  zagadnieniom . Zapo- 
nych jednostek a d m in is tra cy j-  w iedziano, że udzia ł w  n im  
nych z p rzedsięb io rs tw am i (tu  wezmą też d y re k to rzy  przedsię- 
bardzo n ieko rzys tn ie  w  ocenie b io rs tw  wspó łpracu jących z 
w ypad ło  MPO), o zdewastowa- „m ieszkan iów ką ” . K o n fron tac ja  
nych budynkach przez lo ka to - ocen, o p in ii i p ropozyc ji z p ia - 
ró w  n ie  pociąganych za to do nem dzia łań (jak  się spodziewa- 
żadnej odpow iedzia lności, n ie - m y) na ro k  przyszły, pozw oli 
ustannie też p rze w ija ła  się w chyba m ieć nadzie ję na zm n ie j-  
rozm owach sprawa czystości, szenie się liczb y  skarg loka to - 
N ie „w y p a lił” , ja k  się okazało, ró w  na swoje O AD M . (cb) 
w prow adzony system m o tyw a cy j -
ny  d la dozorców, k tó rych  jakoś 
n ie zachęca do w yd a jn ie jsze j 
pracy perspektyw a w iększych 
zarobków . T y lk o  w  ty m  roku, 
o czym  w spom nia ł d y re k to r 
M PG M  inż. Z b ign iew  Paster- 
czyk, w w y n ik u  przeprow adza­
nych k o n tro li zw o ln iono za złą 
pracę 50 dozorców, in n i o trzy ­
m a li k a ry  pieniężne i nagany.

W iadomo, że m iasto dz ie li się 
na re jo n y  tzw . ła tw ie jsze  i  tru d  
niejsze, co zależy od liczby  oraz 
stanu technicznego bud ynków  i 
rzu tu je  na e fe k ty  pracy  ad m in i*  
s tra c ji m ieszkan iow ych. N ie­
m n ie j jednak, n iezależnie od 
ciągle w spom inanych w  dysku­
s ji ograniczeń finansow o-m ate ­
ria łow ych , na te e fe k ty  w p ływ a  
też dobra organ izac ja  pracy po­
szczególnych zespołów, solidne 
tra k to w a n ie  obow iązków  i pe­
tentów . D y re k to r  M P G M  w y ­
m ie n ił O A D M  n a jle p ie j p racu ­
jące i te, k tó re  uzyska ły  nega­
tyw n ą  ocenę. Ich  k ie ro w n ic y  zo­
s ta li poproszeni przez prezyden­
ta o uw ag i na ten tem at — je d ­
n i o to  co rob ią  że jest dobrze 
— in n i co chcą zrobić, żeby b y ­
ło  le p ie j. W ym iana  dobrych i 
z łych doświadczeń może być bo­
w iem  pomocna w  dop racow aniu 
się ta k ich  m etod, k tó re  — w 
m ia rę  m ożliw ości — przyczyn i­
ły b y  się do polepszenia pracy 
M PG M .

W  ty m  ro ku  odbędzie się jesz 
cze jedno spotkanie prezydenta

0 sielawach w pomidorach 
i świątecznych karpiach
S Z C Z E C IŃ S K A  C e n tra la  R yb n a  

o trz y m a ła  ze Z w ią z k u  R adz ieck iego  
s ie la w ę  w  p o m id o ra c h . S m aczna ta 
ry b a  w zb o g a c i w y d a tn ie  s k ro m n y  
a s o rty m e n t k o n s e rw  k ra jo w y c h . P o ­
n a d to  m ie jsco w a  CR ju ż  m y ś li  o 
g ru d n io w y c h  św ię ta ch  i  za m ó w iła  
na  IV  k w a r ta ł b r . o  50 to n  k a rp ia  
w ie c e j n iż  w  la ta c h  u b ie g ły c h . K r ó ­
le w s k ie j r y b y  s ta rc z y  w ie c . b y  za­
sp o ko ić  a p e ty ty  i  szczec in ian  i  go ­
rz o w ia n . gdyż  ta k ' r e jo n  CR a b s łu - 
g u je . (w ys)

Lecznicza?
JEDEN z Czytelników przy­

niósł do redakcji nabytek 
kupiony w aptece przy ul. 
Kard. Wyszyńskiego. Były to 
dwie butelki „leczniczej wody 
mineralnej ze zdroju Jan". 
Napis ten udało się z tru­
dem odcyfrować zestawiając 
strzępy dwóch nalepek z 
owych flaszek. Jeśli dodać 
do tego nieco zardzewiałe 
kapsle, wybrudzone butelki i 
dziwne farfocle pływające w 
wodzie — otrzyma się pełny 
obraz owego specyfiku. Trud­
no uwierzyć — patrząc na 
stan samego tylko opakowa­
nia — że jest to środek lecz 
niczy, a nie woda z kałuży 

(su)

Na peryferiach moc problemów i spraw nie załatwionych
D O  S K O L W I N A  d o s ta ć  s ię  £a p o trw a ć  do p rzysz łe g o  ro k u . w ia re n k a  . .M in i”  n ie  zaspoka ja  po - b ra k i a r ty k u łó w  spożyw czych  w

p rz y  n ie z b y t lie z n y c h  sk le p a ch . szeze-t r u d n o .  —  A u to b u s y  l i n i i  n r  63 aII>o jeszcze d łu ż e j.. .  K ie d y  z a czv - trz e b  a m a to ró w  pogaduszelc ------- .
i  10? n iA  y a w w n r 7 v „ r n 7 i  r łn  na •'* Padac deszcze. n ie  m ożna te d y  c h m ie lo w y m  n a p itk u .  n ie tru d n o  g ó ln ie  c ie p łe  s ło w a  k ie ru ją  pod  ad -
l  iu z  n ie  z a w s z e  p r z y w o ż ą  d o  p rze jść , a \ ta k s ó w k a rz e  n ie  chcą  w ie c  oce n ić  zastosow an ie  s to  ' '_  ta k s ó w k a rz e  n ie  ćhca  w ie c  oce n ić  zastosow an ie  s to ją c y c h
p r a c y  n a  cz a s , a  p o z a  t y m  m ie  n iszczyć  sam ochodów  w  b ło c ie  i  na w  k rz a k a c h , ław e cze k
szkam na G um ieńcach i na do 
jazd tracę dw ie  godziny — mó 
w i nauczyc ie lka  z je d yn e j tu  
S zko ły  Podstaw ow ej n r  44. —
K o m u n ika cy jn e  n iedom agania 
zm us iły  nas do przesunięcia w  
czasie p lanu  zajęć, k tó re  obec- u l- Artyleryjskiej, 
n ie  rozpoczynam y n ie  o godzi­
n ie  8, lecz o 8.30 — dodaje 
d y re k to rk a  szkoły, G enowefa 
O stajewska. — W  sy tuac ji, 
gdy część dzieci przyjeżdża po 
ciągiem  dociera jącym  tu  o 
8.06 innego w y jśc ia  n ie  ma.

s k rz y n e k

esem m a sa rn i. S to su n ko w o  sz e ro k i 
s to łk ó w  a s o r ty m e n t w y ro b ó w  o fe ru je  kole.1- 
i  p ły t  n y  „ je d y n y ”  tu  sk le p  g a la n te ry  in o - 

o b u w n ie z y  c ieszący s ię  s p o ry m  za­
in te re s o w a n ie m  k lie n tó w .

Szkoda je d n a k , że w  d z ie ln ic y

w y b o ja c h . z ro b io n y c h
— Lepsza k o m u n ik a c ja  z ła g o d z i- c h o d n ik o w y c h , 

ła b y  jeszcze in n y  p ro b le m . M am  P rz y  u l.  A r ty le r y js k ie j  z n a jd u je ' 
p o d ra s ta ją ce  d z ie c i } b o je  sie w y -  m y  je d y n y  w  S k o iw łn ie  D o m  K u l-  
puszczac je  z d o m u  bez o p ie k i — ' . . .
m ó w i in n a  m ie szka n ka  S ko lw im a . —
Szczegó ln ie  g ro ź n y  d la  n ic h  je s t  d z ia ła ln o ś c i o ś ro d k a  p y ta m y  prze-
n ie  s trze żo n y  p rze ja zd  k o le jo w y  na ch o d n ió w . — F i im y  w y ś w ie tla n e  sa _____

W  o s ta tn ic h  la -  raz w  m ie s ią cu  i  b y w a ła  d y s k o te k i l ik w id o w a ć  n iż  d o w ie źć  coś o p rócz
b łe k itk a . A  szkoda.

tu ry .  c z y n n y  w  ś ro d y  i  c z w a r tk i,  n ie  m a sk le p u  ryb n e g o . — B y ł — 
We w to rk o w e  p o p o łu d n ie  o  ocene w s p o m in a ją  m ie szka ń cy  — lecz zo­

s ta ł z lik w id o w a n y , bo podobno  b y ł 
n ie re n to w n y . Ł a tw ie j w ie c  b y ło  go

Popołudnie w Skolwinie
ta ch  w  ty m  m ie js c u  pod k o la m i — m ó w i m ło d y  m ężczyzna — ale 
p o c ią g ó w  p o n io s ło  ś m ie rć  k i lk a  m n ie  to  n ie  in te re s u je .  — A  co 

ty m ... — ro z m ó w c z y -  pana in te re s u je ?  — p y ta im y . M ło -osób.

S p ra w a  szczegó ln ie  u c ią ż liw ą  d la  
m ie szka ń có w  d z ie ln ic y  je s t często 
w y s tę p u ją c y  b ra k  b ie żą ce j w o d y . 
bądź n iedos ta teczne  j e j  c iśn ie n ie , 
p o w o d u ją c e  susze w  k ra n a c h  na 
w yższych  k o n d y g n a c ja c h  do m ó w .

D u żo  do  życzen ia  p o zos taw ia  też 
czystość u l ic  i  lic z n y c h  tu  obe jść  
g o sp o d a rsk ich . D z iu ra w e  c h o d n ik i i

k o w n i ł z  p ra c o w n ic y  P a p ie rn i n ł w s k a z u je  na  p o b lis k i sad p rz y  d z ie n ie c  o p ie ra  w z ro k  n a ' le s is ty c h  w ia tro ło m y , p a p ie rz y s k a  i  in n e  nie-
„S k o lw in ”  n ie  są z a d o w o le n i 
m o ż liw o ś c i d o ja z d u . — M a m y  po 
c ią g i i  a u to b u s y  — m ó w i jeden

sk le p ie ... w zgó rzach ...
G ru p a  m ężczyzn  „o b a la ”  p e ka te  Z  s ie lsk ie g o  n a s tro ju

. , -  f la s z k i p iw a . p o z ie ra ją c  o b s ła ska - s ie  s zu ka ją c  k s ię g a rn i lu b  s k le p u  . .
m C a  cim5?- z b y t du żo  cza - w ia ja c o  na s p a ce ru ją ce  n a s to la tk i,  p a p ie rn icze g o . G dz ie  ja k  gdz ie , a le  d z ia łn o śc l za czystość u l.  K a rp a c -  
su. w ie rz y liś m y , że n ie k o rz y s tn ą  P e n s jo n a r iu s z k l P a ń s tw o w e g o  M ło -  w  S k o lw in ie  n ie  p o w in n o  b ra k o w a ć  k-ie j n ie  poczuw a  s le  w ła ś c ic ie l sa- 
s y tu a c je  z m ie n i e le k t r y f ik a c ja  l i n i i  dzleżow ego  Z a k ła d u  W y c h o w a w c z e - n iczego , co p a p ie ro w e . T a k a  jes t 
k o le jo w e j,  z k tó r e j  k o rz y s ta m y , go p rz y  u l.  K a m ie n n e j z n a jd u ją  s ie  nasza o p in ia , a rze czyw is to ść ... N a j 
N ie s te ty , z a w ie d liś m y  sie. tu  na m o c y  w y ro k ó w  sa d o w ych  i  b liższa  k s ię g a rn ia  z n a jd u je

S ta li m ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y  s ie  c ie -  ha m ie js c u  z d o b y w a ją  k w a li f ik a c je  * -  ‘
szą. że w re szc ie  p o ło żo n o  a s fa lt  na w  szk o le  z a w o d o w e j. — Ż y ia  w
g łó w n e j u lic y , — S to łc z y ń s k ie j,  a le ... go d n ych  pozazdroszczen ia  w a ru n -  ją e y  czy ta ć , i  są d z ie c i, k tó re  
—- N a  a u to b u s y  w c ią ż  czeka sie ka ch  s o c ja ln y c h , n ie  zn a ją c  m a tę -  ja k  w s z y s tk ie  — 

d łu g o  i  d a le k o  je s t do‘ p r z y -  r ia ln y c h  n ie d o s ta tk ó w  — o p o w ia -  b o ró w  s z k o ln y c h .
S ta n kó w  — s tw ie rd z a  p a n i G e no- tfa ją  m ie szka ń cy  S k o lw in a . — Je - M ie szka ń cy  ska rżą  s ie  na b ra k  t y lk o  k ło p o ty  z d o jśc ie m  do  szko ły ,
w e fa  S c ib isz . — O c z e k u je m y , że gdy s teśm y je d n a k  o b u rz e n i w id zą c  p ra sy . Poza te re n a m i za k ła d ó w  p ra  lecz ró w n ie ż  b ra k  m o ż liw o ś c i do-
zostana zakończone p ra ce  d ro g o w e  d z ie w czę ta  z pap ie rosem  lu b ...  b u -  c v  z n a jd u ją  s ie  tu  t r z y  k io s k i „ R u -  w ie z ie n ia
na u l.  A r ty le r y js k ie j ,  k o m u n ik a c ja  te lk a  p iw a . A  nasze d z ie c i?  G dz ie  c h u ” . z czego w  o s ta tn ic h  m ie s ią - 
m ie js k a  d o trz e  i  tu ta j .  Zaw sze, g d y  szukać d ła  n ic h  p rz y k ła d u ?  each fu n k c jo n o w a ł 1 (je d e n ). C zy
te d y  p rzechodzę  (a p rzechodzę  c o - C h ę tn y c h  po  „ ja s n e ”  n ie  b ra k u je  n a  lic zą cą  p ra w ie  6 ty s ię c y  m ie sz- . . . . . .
d z ie n n ie ) pa trzę , czy  a s fa lto w y  d y -  ró w n ie ż  p rzed  s a m o o b s łu g o w ym  k a ń c ó w  d z ie ln ic ę  to  n ie  za m a ło !?  często ch ę c i i  d o b re j w o li.
w a n ik  je s t d łu ższy . Jes ień  za p a -  sk lepem  sp o żyw czym  p rz y  u l.  S tó ł-  C ieszy n a to m ia s t, że pan ie  d o m u  je j  s tro n y?

czys tośc i często s ta n o w ią  kość n ie - 
o trz ą s a m y  zg o d y  m ie d z y  w s p ó łu ż y tk o w n ik a m i 

d ró g . N a p rz y k ła d : do  o d p o w ie -  
s y s to ś  
va sle

s ia d u ją ce g o  z je z d n ia  sadu. ja k  i  
d z ia łk o w io z e  z p rz e c iw k a . D o  o d -  

.... p o w ie d z ia ln o ś c i n ie  poczuw a  się 
p rz y ... u l.  P a rk o w e j.  A  p rzec ież  i  ró w n ie ż  M P O . A  tym czasem  d z ie c i 

S k o lw in ie  m ie s z k a ją  lu d z ie  u rń ie  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  44 (z n a j-  
I  d z ie c i, k tó re  — d u ją c e j s ie  p rz y  u l.  K a rp a a kL e j) z 

p o trz e b u ją  p rz y -  n ie p o k o je m  o c z e k u ją  n a d e jśc ia  z i ­
m y . K o n s e k w e n c ją  za n ie d b a ń  s a n : ~
‘ "  i k ło p o ty  z d o jś c ie m  d< 

ró w n ie ż  b ra k  m o ż liw i
o p a łu , w y w o z u  n ie c z y ­

stości.
N ie  b ra k  w  S k o lw in ie  p ro b le m ó w  

i  n ie  z a ła tw io n y c h  s p ra w  a b ra k  
.......................  “  e zy-

(ao ) I sem  i  s tra c h  m yś le ć , że p ra ce  rno- c z y ń s k ie j. Je d yn a  w  d z ie ln ic y  k a -  n ie  u s k a rż a ją  s ię  na d o k u c z liw e M iro s ła w  Z U B A L A


